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(Wydział krajowy i p. Prylińiki. — Wybory do 
sejirn pruskiego. — Dalsfj ciąg sprawy .izlą.kiij.

— Bieżące wiadomości przedlitawskie.)

Donieśliśmy już, iż W ydział krajowy wya
sygnował panu Prylińskiemu remuneraeję w kwo
cie 19.5u0 złr. za w /praco wanie planów W ays- 
ln, jakim był dawniej, a jakim  je s t obecnie. G- 
ae iry ło  i ras , że to wyadyg iOW ‘ni(. nastąpiła w 
k i iu  dni po zamknięciu sejmn i bez uch walone
go na ten cel kredytu w sejmie. Teraz dochodzą 
nas bliŻPZb wiadomości o tej sprawie, z których 
przychodzimy do przeklinania, iż W ydział krajo
wy me mógł tej sprawy wnosić przed sejm, i że 
inktownie subie postąpił, iż sp rav ę  sam za
łatw ił, dając w  zaatępetwl6 zaliczkę pana Pry- 
lińskiemu. Nie możemy się w<1ł„ ,ó v  wywody, 
na czem oparci, do tego przyszliśmy przekona
nia. ban, oal. r3 przebieg snrawy odrcstam ow a
nia Wawelu wyjaśni c a ij  stau  rzeczy i uspra
wiedliwi postępćk Wydziału krajowego.

Co d  zarzntn, uczynionego wr i okości tęgo 
honorarjnm, to podzielamy zdanie Reformy, j? 
jest bezpodstawny. Pan PryliŁski z 5 teclmicruy- 
ml pomocnikami i z znaczną liczbą rzemieślni
ków i  robotników pracował przez półtora roku, 
ramę zdejmowanie fotograflj Kosztowało 1.500 
złr., Lunorarjnm to więc wcale nie jest z» wy
sokie.

W ybory w Prusach juź się skończyły, w ar
to  więc zastanowić się nad ich rezultatem . Prze- 
dewszystaiem więc ze i mutkiem skoLEtatować 
wypada, że w tej kadencji mniej jo j.d « o  kize- 
sh  posiadać bęudemy w sejmie pn> :b :.m. vt po 
przedmej kadencji mieliśmy 19 mandatów, tym 
czasem przy tych wyborach spadliśmy na 18. 
J e s t to fakt b irdzo  bćlejny, jakkolwiek grun  o- 
vnib rzecz biorąc, nie dowodzi on wcale osła
bienia żywotności naszego żywiołu na ziemi 
polskiej, z stającej pod berłem piuskiem O w. zem 
wybory do nejma pruskiego, powtarzające się Cu 
trzy  lata, świadczą za każdym razem z jed »< j 
strony o potęgowaniu się ś .iadomości polity
cznej u naszego ludu, a  z drugiej o - z ą  gs jąeym 
się jego patrjotyzmie. W r. 1879, jakkolwiek 
wysłaliśm r ao sejmu aż 19 posłów , najwyższą 
cyfi-ę jak .' kiedykolwiek osiąguęMśmy, liczba je- 
du&k głosów oddanych na kandydrtów  polskich 
w w. ks. Poz. Ińskiem  wyr osił* zaledwie 2H04 , 
pbecLie zaś pomimo że tylko i& 1 ęazibmy mieli 
postów, liczba jednak głosów oddanych na na- 
ŁłycjL kandydatów "ynosiłc już a L61, czyli że 
Mezba "olskicb wyborców powiększyła się o 
257.

Nawet w nieście Poznaniu, ju s ie  tak  cięż
ką walkę staczać mnsiiuy z nikczemnym żydo-

wizmem, w zrasta stopniowo liczba naszych wy
borców. W  r. 1876 p td ło  na polskiego kandy
data 14 głosy, r ’ JLŚ79 zebralisn  7 już 63 głosy, 
a w tyr. roku doszliśmy już do &1 głosów, — 
więc zdobyliśm, już ft ciągu ostatnich 6 h t  27 
głosów, co budzi nadzieję, że jeż iii u k  de iej 
pójdzie, to za la t k ilka pomimo -drady żydów, 
odpłacających się n a n  w te", sposób za naszą 
gościnność, zdołamy zdobyć din siebie mandat 
ze stolicy Księzi ^a W  tym roku Poznań re
prezentowany będsle w sejmie przez Niemca Wo- 
rzowskyego, na którego głosowali wssyscy urzę- 
1nJcy pruscy we«pół z całą kr,halną czeredą ży
dów. I  otrzym ał t i a  Niemiec 170 głosów, pod- 
czis gdy nasz kandydat, znakomity poseł Ean- 
tak  dostał wszystkiego 81 głosów.

T a okoliczność, że stary  gród polski nie 
może z powoda żydów dójść do tego, aby repre
zentował go Polak w S-jmie pruskim, przywołu
je  nam na myśl inny fakt, o którym tu  wspo
mnieć wypąda. Czytelnicy nasi znają mowę, 
j T,órą W'eli’i ni sz m{strz  w ygłosił przy otwar
ciu szŁuły sztuk pięknych w Kri ko wie, 1 przy
pominają scbiu niezawodnie ten ustęp, k tóry  się 
do żydó w stosował. Obecnie w ins3ratach Ćta«w 
rdpuwiada n t  ten ustęp kilknnasiu obywateli 
aral owskicL mojceszowego wyznania, prol est za
k łada przeciwko podejrzy* ai i u icL patejotyzmu 
i solennie oświadcza, że są oni Polakami i jako 
Polacy zaws a poetępują. Być może, że panowie 
Birnbaumy, Daichesy, Epsoeiny itd . są Pol ita -  
mk; o n iektorj .h j  Licu jak  Oettinger, Warsa;,u- 
er, BosonbL t, Mendel0', irg  w ieuy naw et na pe
wna, że nimi są, i nigdy patrjotyzm n ich nie po- 
Jei: jyw rbśm y. Ale czyż ta  girstfc* uczciwych 
żydów, tak  miluczKa, że zgoła nic nie stanowi 
w ogromnej masie żydostw a, ma prawo żą
dać obyśmy przez wzgląd na nią mieli inae niż 
m am f zdanie o wszystkich ich współwyznaw
c a 'h ?  Ijiećfyże sąpii bezstronnie się zastanowią 
nad te; , czy ich k ilka lub k i^ an a s ta , idących 
z ami ręha w rękę i spełniających obowiąaki, 
jakie o. dzyina na nich wkładi . może zatrzeć te
0 traty , jakie ars*  kraj ponosi choćby tylko w 
skuto k  tego, z. ze 150 wyborców żydowskich 
Poznania zdradzu utale mtei esa te jie  ojczyzny i 
głosuje na kandydata Niemca? A przecież nie 
w samym tylko Pozm niu. lecz w cułem Księttw ie
1 w Prasach Zachodnich żydzi występują prze
ciwko nam 1 popierają »as”ych w~ogow Dopóki 
więc tam  g d u e  najbardziej byt l<osl jest zagro
żony, żyd: i nie poczują się Polakam i, dopóki 
cary ich r gói nie przyj-aie j ę / jk a  m szego i nie 
połączy się z nami w wspólnej pracy ku osią
gnięciu w. elkiego nuszego narodowego celu, do
póty szlachetne i uczci re ich w yjątai nie będą 
miały praw a żądać od nas, abyśmy zmienili zda
nie nasze o całym żydv,wizxie. i wiolŁio

a«o*cgy m istrza, pomimo wszelkich pro 
trafów, w crłe j pełni będą się do nich stoso
wały.

Ale wróćifly do wyborów. Owoż w. ks. Po
znańskie Lędrie obecnie reprezentowane w sej
mie przez 14 Polaków a  15 Niemców, chociaż 
pod każdym względem, czy to pud względem 
stosnuku ludności polskiej do niemiecku-żydow
skiej cz; też pod w g lędem  liczby osob upra
gnionych do głosowania, my jesteśmy w - ij- 
ksz< ścl. Nn każdego z tych 14 posłów polskich 
padło przeciuciowc 226 grosów ; na kzżdego zaś 
z tych 1& Niemców padło tylko 185 głosów 
"Więc nie licząc nawet lego m róstw a głosów 
polskich, które walczyły bezskutecznie w tych 0- 
kręgach, gdiie Niemcy zostali w „ brani, asi po
słowie w sejmie r-eprezentować bęuą praeszle 
3.000 wyborców, a Niemcy niespełna 2.aOO 
wybcicór'.

Pocieszającym ; .s t  bardzo faktem , że we 
wszystkich 29 okręgach Księstwa w a r.s ta  liczba 
polskich wyborców, z  wyjątkiem dwóch, w i tó  
rych się zmniejszyła od r. 1879 w skutek przej

ścia wielu dóbr z polskich ią h  w niemieckie. 
Dwa te  okręgi, które n a *  się usuwają, to ple 
szewsko-krotoszyński i krobeko wschc-i ski. W 
pierwszym straciliśm y jnż 6 grosów a w drugim
aż 10.

Tyle co do Księstwa. Co się zaś t/czy  Prun 
Z;chcdnieh, to tak  jak wprzódy tak  i teraz 
będziemy mieli jedynie 4 mandat) a 8 pozostaje 
w rękach ienieckieL Było jednak niebezpie
czeństwo, że i t  Prusach t i k  j*k w K sięstw ^ 
stracim y p r r .  tycn yy Dorach jeden mandat. W  
okręgu b-odnickim, który w nrzaszłej kadencji 
przez Polaka b^ł reprezentowany, wybrany tym 
razem został Niemiec; ale z a  tp nadspodriewa- 
wanie zdobyliśmy 1 andat w okręgu chojnickir , 
gdzie dotąd Niemcy byli górą.

W reszcie co się tyczy ogólnegu rezultatu 
yyborów z caleg > królestw* Pruskiego, to prze- 

dewszystkiem podnieść wypada zwycięstwu nie
słychane żywiołu konserwatywnego. Największy 
odn'ó3ł on bowiem sukces p izy  teraźniejszy 
wyborach, 1 liczbę si.ych mandatów podniósł z 
118 na 136 N rtom iast stronnictwo postępowe, 
które spodziewało się, że- tmaćznie powięk izy 
swój zastęp, zdobyło tylko jeden mandat i bę
dzie w tej ktdi nc ' reprezenfowane przez 38 po
słów ; w poprzedniej miało 37.

Największą s tra tę  poniejli nA^odowc-liberal- 
ni. Ich zaetęp z 1 ?żda kadencją zmniejsz* się 
coraz bardzifc., a jak  to znu isj&zanie się szybLu 
postępuje, przekonać się mo n .  z tego, iż teraz 
stracili oni 20 mandatów i  z 87 zeszli na 67. 
Stron nictwo katolickie (c aut, urn) postradało tak 
że jeden maiidat i ze 100 zeszło rx  99. Rozkład 
więc str inrictw  sejmu p ruk iego  przedstawiać 
się będzie w obecnej kad ancji jak  następu je : 

konserwatyści 136 pcsió ,/
controm 99 „
naroaowo - liberalni 67 ^
wolno - konserwatywni 48 „
postępowcy 38 „
sec^sjuniśiii 22 „
Polacy 18
Inżui 5
welfiśoi 3 „
Duńczycy 2
socjalai demokraci 1 ,

Poniew, ż pc itronie n ą d u  stać -iw sze bę
dą konserwatyści i wolno -konserwatywni, przeto 
lie/yc. oa może na pewnych 184 głosów. Jeżeli 
jeszcze poz ska sobie narodowo-liberalnych, roz- 
porj.ąd_»c już będzie większością i lekceważyć 
sobie potrafi opozycyjną k o ąŁ ję j złożoną z cen
trum, postępowców, sec; sjonistów i Polaków. A 
wiemy pridciez, że w pozyskiwania stronnictw  
i przyLrwau«u ich do swego rydwanu, mistrzum 
jest Bismark. . <•

Ou/iamlka Oirstymka pudaje do językowego 
rozporsądzenia dla S tlązka nwagi następujące:

„Podając powyższe rozporządzenie do w ia
domości powszechnej, musimy zrazem odezwać 
się m tej sprawie do w rs poLcy obywatele 
S -.lązka. Doczekaliście się przecież tego, o co 
tylu dziesiątek la t  daremnie proszono i walkę 
prowadzić musiano. Dziś dzięki szlachetnemu 
monarsze i sprawiedliwości obecnego rządu, po
zwolono nam w sądach mówić i nisma po pol
sku wnosić, a sądom tym polecono, 'b y  z nemi 
w naszym ojczystym, polskim językn pisa!' i 
rozmawiali. Odtąd więc, niech kaadj r  polskich 
obywateli o tląsk a  u bywa w styczności z sąda
mi li tvlko mowy pilskiej, niech w sze lk i pu
da.,is. uk łada i wnosi w języka rodzinnym t  j. 
polskim

„Znając itasze stosunki, przewidujemy je
dnak, że znajdą się niepowołani i nieproszeni 
doradcy, którzy oędą dokładać starań , by lud 
bałamucić, a n< we, straszyć, byle tylko jak  naj

więcej odwodzić od i sgo, to jest, by pozostało 
po dawnemu, by jak najmniej wnoszono podań 
po polsku pisanych. Jeś) ' więc ci zdradliwi bę
dą koma mówić, i*> podanie niemieckie doczeka 
się pierwej rezolucji aniżeli polskie, że prędzej 
w ygra sprawę jeśli proces bedzia prowadzony 
po niemiecka, .nr. ż-. pp. sędziowie będą się 
goiewać za to, |eżeli kto me po niemiecku lecz 
po polska będzie mówił i polskie prośby pise
mnie wnosił — l ie  wierzcie temu. To proste 
kłamstwo, zd rU a  i obłuda. Nasze austrjaekie 
sądy z “ile są  z tego, że eię sprawiedliwością, a 
nie jakiemś przesl-dowaniem kierują. Jako  tukie 
więc, i obowiązane do posłuszeństwa przełożo
nemu ministerstwu, nie mogą przecież d d»łać 
w ęcz przeciwnie n i . im z góry nakazano. Nie 
d° icie się więc bałamucić iVkiemi stracham i; 
mają jakąś ifraw ę  w p ąd re , proście wyrsźm e 
i śmiało, ic, żądacie po polsku a nie po niemiac- 
ku, — a  nie będziecie ju^ potrzebować jak  du- 
tąd, sznkać kogoś i prosić, by wam przetłóma- 
czył pismo sądowe niemieckie, którego me ro
zumiecie, lecz zrozumiecie i przeczytacie sobie 
sami we własnej mowie polskiej. Udając się do 
adwokatów i uotarjuszów, żądajcie też wyiaźuis, 
by wam po polsku pisali, gdyż inaczej, tj jeśli 
pcdrcie po niemlecin. cała sprawa po niemiecka 
będzia się prowadzić, i znów re będziesz rozu
miał, co też ten adwokat popisał i co ten sąd z 
twoją spraw ą czym. Jeżeliby m totnieracy chcie- 
'i  was straszyć lub podmawiać, lub jeżeliby od 
was polskich podań przyjmować lub po polsku 
z wami mówić nie chcieli, to d on ieśer nam do
kładnie i zaraz podobne fakta, a ze swej strony 
di łożymy starań, by tal__m nadużyciom zapo- 
biedz.

„Tymcj aieir o troć skromuy jest ten dar mi 
n isterstw a — jednak 1 ten, jako pierwszy zada
tek, przyjmujemy z wdzięczne*, uznaniem."

J a k  srogi bęi i j t s t  ucisk tentorów  na 
S zlązk i ą  jaka  wielka miłość słowa rodzinnego 
u naszych braci szlą^kich, dowodzi zakończenie 
powyższego kom entarza Gw iaedki Cieszyńskiej, 
że jnż ten skromny dar niemal z rozrzewnieniem 
przyjmuje. Niestety, my1 i się zacny organ tych 
n a ra c h  braci w jednym, arcyważnym punkcie — 
a mianowicie, j ‘»i£oby t e n  rozporządzeniem npo- 
lecuno Bądum, aby z nami w n' szym ojczystym 
polskim języka pisali i rozmawiali ‘ Tego owo 
rozporządzenie wcale nie u k az u je , — nakazuje 
■>no tylko przyjmować podania polskie — ale ni-i 
oraz d.w ać po polsku rezolucje na polskie po
dania.

Dodatkowe uadenodzi jeszc u z sejmu szląz 
kiego wiadomość, że na ostan iem  posiedzenia 
więlAztść u>utonska przeciw głosom pp. Cień-

nl) Nie można uznać za prawdziwe, 
faktycznie istniały w kraju  owe premisy, które 
co do językowych stosunków n» Szlą»ku, tudzież 
co do potrzeby zmiauy w językowy cu stosunkach 
sądowniczych przytoczono na uwzględnienie ję 
zykowego reskryptu  m inisterstw a sprawiedliwości 
w tymże rp„krypcie a oraz w odpowi* dzi na in 
terpelację. I  równocześnie konstatuje się że w e
dług brzmienia samejże rządowej odpowiedzi in
terpelacyjnej nie można faktycznych warunków 
do zastopowania a rt. 19. n rtaw y zasadniczej o 
ogólnych sprawach obywateli na S tlązka uznać 
z» rzeczywiście istniejące.

2) Sejm przeto uważa ten reskrypt mliii- 
sterjalny uietyle jako ustępstwo dla mieszkańców 
krŁjU po słowiańska mówiących, t j lk o  pr/ede 
*,szystkieu jako środek, do którego m ijisterjum  
zmuszone zostało stosunkami, poza nas.ym  k ra 
jem  leżącemi.

Sj Sejm, pozostawiając sądom zbadanie pra 
w . ości tego reskryptu W duchu artykułu 7. u- 
staw y zasadniczej o włudzy sędziowskiej,

4) w ynurz , nzasadnloi-ą obawę, że ;t.stoso

wanie tego reskryptu  w praktyce poprowadzi ty ł 
ko do mol.-stowauia (Belastignng) i do sekowa- 
nia ludności, 1 zwłaszcza części onej, mówiącej 
po niemiecku, upośledzania niemieckich sy
nów kraju w sądzie i nrsędrie, tudzież do spo- 
tęgowsnia agitacyj i podszcznwań narodowych.

5) Sąjm wypowiada swoje przekonanie, że 
c. L. ministerjnm dójdzie z d. świadczeń p rak ty 
ki do togo samego poznania i wynurza nadzie
ję, że za tem poznaniem prędzej czy później pój
dzie cofnięcie tego opukanego kroku.

6) S ijm, nan ązując do ostatniego nstępn 
odpowiedzi ihteipelacyjaej, wypowiada nadzieję, 
że pan prezydent kraju, co się tyczy językowych 
stosunków w urzędach politycznych, będzie w 
postęp ‘waniu wijem  kierować się jedynie słu- 
Bzuem ocen m iem  stosunków, w kraju faktycznie 
istniejących."

Powołany tu  prau* tentonow ustęp odpowie
dzi interpelacyjnej opiewa:

„Nie potrzebuję zdaje mi się podnosić tn, 
że co sie tyczy słusznych wymagali językowych 
w stosunkach s  władcami politycznemi, jako ssef 
tego k ra ją  będę nważał sobie aa obowiązek — 
gdzie tego zajdzie potrzeba — słopzności zadość 
uczynić."

zapisujem y całą ową rezolucję jako przy
czynek do dziejów m artyrologii poi skiej na Sclą,;- 
ku i jako dowód, że rząd  oka:tw szy  się w j j |f e  
jem rozporządzeniu językowem tak  w z g lę ć f lP \  
dla teuTjonów, zamiast podziękowania, tylko i 
wą zniewagę od nich uzyskał, i że Szlązkiem 
niepodobna rządzić z taką  większością sejmową.

S łychać , że delegacje wspólne uwiną się z 
wem- pracami do d 15. listopada, poezem dnia 

21. list p a d i R ada państw a o iw artą zostanie 
W  n„wym półrocznym awensu*' wojskowym 

niema zamianowanego żadnego jenerał-z’irojmi- 
s trza  ani też fJdm arszałka-porucznika. Półnrzę- 
dowcy tłum aczą to rząduwomi względami oszczę
dności, którbmi naw et administracja w oskow a 
się kieraje Ależ już w maj owym awansie tego
rocznym zamianowano 8 jenerał zbrojmistrzów i 
7 fmporuczników. Natom iast zamianowaoo i-.raz 
więcej juk  w maju jenerał-m ijorów. pułkowni
ków, podpałkoł»ui-ów i majorów.

Z południowe;?' T .ro ln  znowu nalchodzą 
prrerażające miadomoś-i o wylewach. Tym ra 
zem sięgają one na ( ółnoe aż do (4asteiuu po 
tej stronie Alp, a na połndnie we Włoszech 1 ii 
kn P.emontowi. R-jgnlaCj* wód i lasowości musi 
tedT raz przecie stanąć na porządkn dziennym 
w Piaedlitaw ii.

Znany antisemicki ag ita to r w-fedeński, lite-

oaii Dirihowwskiej, został przez wiedeński sąd 
przysięgłych j e d n o g ł o ś n i e  uwolnionym.

K s . - 3 » u m 4 a i H j n  „ G a z .  N a r . H

Z Warszawy d. 24. października.

(Seiisucyju' vtyi admzki. — Pułkownik Własowikł 
i scena na ulLy B idnartLej. — Drnga scena w 
pałacu hr. Potockiego. — Śtmwnuść hororowa. — 
Baron Kląist i policja. — Kłótnia psów ogryzają

cych joduą ko»Ć. — Wierowkin i jego psy.

(3) W tych dniach w m iastecrkL naszem zda
rzyło się kilka sjnsacyjuyoh w ypadków , w k tó 
rych główne role przypadały figurom urzędowym, 
* w 'ęc zasługują na b1 lisze zapoznanie się z n ie
mi, i gdy nie możemy nic innegu uczynić jak  
Smuć się wż głupich, chociaż przewielebnych,"

( ^ Z T K R Y  I > r S I

NOWELLA 

W  stiDcloda Gar szyna,.

(Dokończenie.)

Napiłem się. Woda była Ciepła, ale nie ze
psuta, i, w dodatku, było jej w*« ’e, przeżyję je- 
.'zcae parę dni. Przypominam sobie, że w „F i
zjologii codziennego tycia" powiedziano, że bez 
p .karm u  mcńe człowiek p- zeżyc więcej tygodnia, 
jeśli tylko wodę posiada. Prawda, tam nawet 0- 
powiedziarna jest ui^erja, samol ójcy, k tóry  się 
głodem zamorzył. Zył on bardzo długo, ponie
waż pił.

No, więc cóż? Jeżeli jeszc-e przeżyję pięć, 
sześć dni. cóż z tego ? Nasi odeszli, Bułgarowie 
się rozpierzchnęli. Drogi b) ko niema. W szytt- 
ko jedno -  1 mrzeć trzeba. ZaujL st trzydniowej, 
zrobiłem sobie tygodniową agonię — oto wszy
stko. Czyż nie lepiej odraza skończyć ? Taż obok 
mego sąsiada leży jego broń, pyszny wyrób an 
gielski. Rękę tylko pociągnąć, potem moment je
den i koniec. Patrony  'a ż , ca ła  ich masa. Nie 
zdążył zulyć wszystkich.

A  więc kończyć czy — czekać? Na co ?  
Na zbawienie ? Śmierci może oczekiwać ? Cackać, 
póki nie nactejćą Turcy i nie z :czną ściągać 
skóry z mych, nóg por »aioni oh ? Lepiej stokroć 
samemu.

Nie, nie trzeba na ducha upadać; będę wal
czył do końca, do ostutka. P rztcie^, jeśli mię 
znajdą — jestem uratowany. M )że to śc i nie u- 
szkodzone — wyleczą mię wtedy. U jrję  ojczy
znę, matkę, Manię...

Boże, nie dozwól- aby one o całej dowie 
działy się prawdzie! Nieć1, myślą, żem zabity 
odratu j Co one pi czna b itduciki, jak  się dowie
dzą, żem się męccył dwa, trsy , cztery  d u i!

W  głowie czuję zaw ró t; podróż moj t do są
siada w yczerpała sił ostatek, a  tu taj ten  ukio 
pny odór! J a k  oa z czerniał... a cóż to befizlę 
jutro, albo pojutrze. I  teraz  leżę tu t? j tylko dla

tego, że nie mogę od^nnąć się na krok je
den. Odpocznę i wszystkich sił nżyję, ażeby na 
dutwne miejsce się przesunąć; jak gdyby n a
umyślnie w iatr wieje z tamtej strony, będzie 
więc odpędzał odeiPnie smród okropny.

Leżę bezsilnie zupełnie. Słuńce pali mi ręce 
i tw arz. Nie mam nic, abym mógł się nakryć. 
Żeby chociaż noc nastąpMa prędzej: zdaje się, 
że to już będzie druga. Myśli moje się plączą i 
tracę przytomność.

iSpałi iu ołngo, dlatego, że kiedym się prze- 
bu laił, już było c iem ro : noc zupełna. W azystko 
jak przedtem ł rany bolą, sąsiad leży tak i sam 
ogromuy i nieruchomy.

Ni mogę o nim nie myśleć. Czyż to podo
bna ażbbym porr.ncT wsryutko mi drogie, ko 
chane, ażebym przeszedł tysiące wiorst, abym 
głód i chłód cierpiał, męczył się, znosił upały, 
nareszcie czy podobna, će ltżę  sam jeden opusz
czony w m ęciam i-ch okropnych tylko dh tego, 
ttżeby ten nieszczęśliwy żyć przestał ? A prze
cież, czyż co T.lęcuj nad to jedno zabójstwo u- 
cz„ niłem d lr celów “',njny ?

Zabójstwo, zabójca'. 1 któ J d,. i
Kiedy zm  yśliłem iść tu taj bić się, m atka i 

Mftnia nie odciągały mię od tego zamiaru,, Cho
ciaż p łakały  m dem ną. Zaślepiony, nie widnia
łem tych łez. Nie rozumiałem (tei-^z zrozum ia
łem), juką krzywdę wyrządzałem najukochań
szym istotom.

Czyż warto wspominać? Przeszłości wrócić 
niepodobna.

A jak dziwnie zapatryw ali się nasi znajomi 
na mój postępek. W aijat, lezie sam nie wie po 
co i dlaczego?* Ja k  mogli oni tak  mówić? W 
jak i sposób pogodzić te  ich słowa z ich własne- 
mi pojęciami o bohaterstwie, miłości Ojczyzny j  
tym podobnych rzecz ich ? Wszakżi w ich oczach 
jam był przedstawicielem wszystkich tych cnót. 
A pomimo to — jam  „w aijat*.

I  oto jadę do Kiszyniewa; objuczają mię 
rańcem i w szystkiemi woje.nemi przybon _ i. 
I  idę razem z ty^iącumi innych, z poin’ l k tó
rych chyba kilku się znajdziu zaledwo idących, 
t“,u jak  ja , /, dobrej w li. Reszta pozostałaby w 
d^mu, gdyby im pozwolono. Jed n ak ie  i oni idą

zupełnie tak  jak  my —  „świadomi” , przechodzą 
wiorst tysiąc11 i biją się tak jak my. a może 
wet lepiej. Oni spełniają swój obowiązek, mimo 
to, że -a raz  rzaciliby wszystko i odeszli ztąd — 
gdyby im pozwolono.

Ostry ranny w fateiek musną* mnie po tw a
rzy.. Krzaki się poruszyły półserny ptasrek 
sfrunął z gałązki. O-wja^dy zbladły. Ciemno-szafi
rowe niebo s k io  się s ta re c , powlokło się deli- 
kutnumi pierzastemi chmurkami; półświatło sia- 
rawe opuszczało ziemię. Zaczynał się trzeci 
dzień mulego., jak  co nazw ać? Ż ycie? Agonia? 
Trzeci... Ileż ich jeszcze zostało? W  każdym 
razie, n it wiele. S trasznie osłabłem i, zdaje mi 
się, naw et nie mogę odsunąć się od trupa. 
W krótce staniemy się do siebie po ibsi wzaje
mnie, a  w tedy nie będziemy nieprzyjemni jeden 
dla Iragiego. T rzeb ; się napić. Będę pił trzy  
razy dziennie; rano, w połndnie i wieczór.

• • ) * • • • » • • » •  * *  • •
Słońce wschodzi. Ogromna jego tł  .c i i ,  ;ała 

pocięta i podzielona na :< ęści czaruemi grłęźm i 
krzaków, czerwona jak  krew. Dxiś zdaje się, bę
dzie gorąco Sąsiedzie mój — có,ł  się z tobą 
stanu ? Tyś i teraz okropny.

Tok, on był okropny. W łosy zacię ły  nu 
wypadać 0 głowy. Skóra, '« natury czarna, zb ł ,- 

la  i zżó łk ła ; rozbrzękłj, iwai z naciągnęła ją  
do togo stopnia, że pęk** za uchem. Rój roba
ków kręcił się tam bezustannie. N rgi z b rz ę k ł; ; 
on sam cały zbrzęknął jak  góra. Co zrobi z nie
go dziś słońce ?

Niepodobne tak  leżeć blisko niego. Muszę 
tdsucąć się choćby za cenę na; w ięksijch  bole
ści. Czy będę jaunak w stanie to uczynić ? Mogę 
jesŁCie podjąć rękę, otworzyć fUsio, napić się; 
nie przenieść własne swe ciężkie i bezwładne 
c iało? Pom;o o  te  jednak sproboję, chociaż po
woli, chociaż na pół krobu przez godzinę.

Cały ranek poświęciłem na te  przenosiny. 
Ból silny, ale co on teraz zniczy ? Jn ż  nie pa
miętam, nie mogę sooiu pizbdstawić n iw e t u 
czuć zdrowego człowieka. Zdaje u i  się, jak  gdy 
bym do bóm się już przyzwycz* :i, P rzez kilka 
go lzin  tego poranka u la ło  m> się odsunąć na 
j&kie dwa sążnie i znajduję się c a  daw«€«* miej
scu. Ale niedługo korzystałem  ze świeżego po

,ieł ”za, jeśli ono możliwe r  odległości sześciu 
kroków ud gnijącego trupa. W ia tr zmie aia kie
runek i znów napędza w moją stronę tak i smród 
strasany, że mdlić mię zaczyna. Puste żołądek 
ściska się kouwulsyjuie i przyczynia bo leści; 
wnętrzności j&k gdyby się przewracają, A zara
źliwe powietrze całemi falami napływa na m n ie ..

Rozpacz mię ogarnia i płaczę...

Znpełnie bessilny, odurzony, leżałem bez 
czucia prawie... Wtem... czy to tylko nie złu
dzenie rozstrojonej w yobraźni? Zdaje mi się, 
że, nie. T ak — to głosy lulzkie T m  ten t koni 
— głosy ludzi. Omało nie krzyknąłem, alem się 
powstrzymał. A gdyby to T urcy? Cóż w te d -? 
Do obecnych męczarni pi-zyłączr, się jeszcze in 
ne. jeszcze sroższe, t« kie, ź gdy tylko czytasz
0 nieb w gazetach, już włosy na głowie poVr s ta 
ją. Zi iur®, fkórę, podsmaćą nogi poranione... Do- 
urze, jeśli tylno ty le ; a’e przecież oni wymyślni, 
usyż kp ic j w ich rękach życie zakończyć, ani
żeli umierać tu ta j?  A jeśli to  — n as i?  O, prze
klęte k rz a k i; pocói zarosłyście dokoła mnie jak  
parkan gęsty?  Nic przez nie nie widzę; w je- 
dnom tylko miejscu małe jakby okienko miedzy 
gałęźm pozwala widzieć kaw ałek doliry. Tam 
zdaje uię, jest strum yk, z  którego czerpaliśmy 
wodę do , ici_ przed bitwą. T ak  — oto i wiel
ka tafla kamienna, pzzerzneona przez stm m yk, 
zam iast mostka. Oni napowuo przez uią przej
dą. Głosy milkną. Nie mogę zroznmteć, jakim 
mówią jęzvkiem ; ..ż słnch tracić zaczynam. Bo
że ! jeśli to są nasi... k rz tk n ę , powinni mię Usły
szeć i nad strumykiem. T ik  lepiej, aniżeli ryzy
ko yać iuotać się w ła p /  ba“zybnzuków. Dlacze
góż 1 »k długo nie jada ? Niecierpliwość dręczy 
mnie; nie czuję nawet trupiego odoru, chociaż 
nie zmniejszył się wcale.

Aż oto na przejściu przez strnm yk pokazali 
się kozacy 1 Niebieskie mundury, czerwone lam 
pasy, piki. Je s t ich półsotnia. Na przodsże, j a 
pięknym kcnln harenje czarnobiody oficer. Zm - 
iwo zdążyli przedostać ię prZoZ strumień, ofi
cer całym ciałem zwrócił się do nich na siodln
1 krzyknął:

—  Kłusem, m arsz!

— Czekajcie, crekajcie, na B >ga! Raiunku, 
pomocy, b racia! — krzyczę —  ale ten ten t ro
słych koni, szczęk szabli i głośue rozmowy ko- 
zacze d leko głośniejsze cd mego chrapliwego 
krzyku — i nie słyszą mnie!

O przekleństw o! Bezsilny padam tw arzą na 
ziemię i zaczynam szlochać Z przewróconej nie
ostrożnie flaszy woda »ię leja, uycie moje, moje 
zbawienie, prolongata śmierci. Ale zanważyłem 
to wted) dopieio, kiedy wody zostało nie w ię
cej jak  pół szklanki, u reszta  w siąkła w chciwą, 
suchą ziemię.

Czy podobna, abym mógł Aobie przypomnieć 
ten stan bez czucia odrętwienia, litóre spowo
dował ten okropny wypadek? Leżałem be. m - 
chu, z oczyma na wpół przymkniętymi. W ia tr 
ciągle zmieniał k ie ru n ek : naprowadzał na mnie 
fale czystego, świeżego powietrza, a  czauami ob
lewał mnie duszącym smrod-m Sąsiad przez 
ton dzień s ta ł się straszniejszym  od wszelkiego 
opisu. Raz gdym oc y  otw irzył. ażeby spojrzyć 
na niego, — przestrach mnie ogarną:. Tw arzy 
iuż nie było ani z n a k u : pozostały tylko kości. 
S trssrny  uśmiech śmierci, uśmiech wieęzny zdał 
mi się tak  okropnym, jak  nigdy przedtem, cho
ciaż nieraz zdarzało mi się trzym ać czaszki w 
ręku i preparować całe głowy. Ten szkielet w 
mnndnize o błyszczących gazikach dreszczem 
mię przejął. „To wojna — pomyślałem. Oto jej 
wyobrażenie."

A słońce p&li i piecze jak  przedtem. Ręce 1 
nogi już mam dawno spieczone. Pozostałą wodę 
wypiłem — nie zostało ani jednej kropli P ra 
gnienie męczyło mnie tak  okropnie, :i d.jcydo- 
wawszy się wypić paię kiopli, jednym tchem 
wypiłem wszystko Ach, dlaczegi Ł nie zawoła
łem na kozakó* kiedy V li  tek  b lizko! Gdyby 
to naWit 1 vli Turcy g -  zawsze byłoby lepiej. 
Cóż, męczyliby godzinę, dwie, a  te raz  m e wiem 
nawet, "ile długich godzin t m a ć  się i męcsyć 
eędę zmuszom Matko moja. najdroższa m atko! 
Bęcziesi rw ała z rozpaczy siwe swe włosy, gło
wą uderzys: o ścianę, przeklniesz ten  dzień, w 
którym się nrodziłem, św iat cały przeklniesz, że 
pj. ludzką męk - wojnę w ym yślił!

Ale i ty  i  M ania zapewne wiedzieć nie bę
dziecie o moich męczarniach. Żegnaj, matko, że-



zróbmy sobie tę  uciechę, gwoli ciekawości ła 
skawych czytelników za kordonem.

Donosiłem wam ju ł  w  króciutkiej charakte
rystyce, kto zacz jest pan pułkownik Własowski, 
pom. cberpolicm ijstra warszawskiego, jak tw ier
dzi la cron'que scandaleu.se, synek z lewej ręki 
jeaerał-gubernatora Albedyńskiego. Ufny w tak  
wysoką protekcję „mołodae" dokazuje też s tra 
szliwie, nie bacząc na następstwa, i oto docze
kał się, ie  w tych dniach w odstępie parodnio
wym dostał a£ dwa rasy po... firjugaom ii, rze
czywiście mającej wygląd proszącej się o zaapli
kowanie kilku policzków. Pierwszy powód był 
u s tę p u ją c y :

Działo się to na ulicy B ednarskiej, przed 
bram ą jednego z domów s ta ł wózek włościański 
z wiązkami drzewa, a przy nim wieśniak, 70 le
tn i starzec, zachęcający do kapną swego towara. 
Nagle od Krakowskiego przedmieścia w charak
terystycznej „pierelotce* nadjeżdża W łasowski 
z dwoma kozakami piastującym i nieodstępne na- 
hajki. Gorliwy policjant napadł z góry na chłop
k ą  jak on śmie zajmować ulicę, i k a ie  natych
m iast ma zjeżdżać a jednocześnie skinął na ko
zaków, aby pobudzili go do szybkiego odjazdu 
Biedny starzec za kilkakrotnemu uderzeniami 
nahajki upadł bezprzytomny, a policyjny siepacz 
kaz&ł go jeszcze trzeźw ić pow tórneai razami. 
Przez ten czas zebrała się spora gromadka prze
chodniów, z której jakiś młody, może 18 letni 
chłopak z klasy rzemieślniczej w  okamgnienia 
wskoczył do „prelotki" i wymierzył W łasow- 
skiemd dwa tęgie policzki z dodaniem s łó w : 
„Masz podły zbóju 1*

W  ślad za tern rozległ się o k rz y k : łapaj, 
trzymaj, „dierży jawo;" ale szukaj w iatru  w po
lu, nieznajomy chłopak zniknął i przepadł jak 
kamień w wodę, a  w tłum ie kilkudziesięciu osób 
rozległ się wesoły śmiech. Aresztowano z 10-ciu; 
musiano ich jednak wkrótce puścić, bo winy ża
dnej dowieść im nie było można, a wszyscy są
dzili, że Własowski po takim  publicznym skan
dalu saras  dostanie dymisję.

Tymczasem na trzeci dzień znów zrobił in
nego rodzaju aw antnrę i znowu został spoliczko- 
wany, tym rasem  przez hrabiego Augusta Poto
ckiego, popularnego tu  pod łobuzowsko - faeeto- 
wskiem mianem Gucia, Gutka. Przed pałacem 
Potockiego na Krakowskiem Przedmieściu sta ła  
kareta, której przejeżdżający W łasowski kazał 
na bok ustąpić, wcźnica jednak spełniając roz
kaz swego pana nie usłuchał rozkazu policji. 
Wówczas W łasow ski posłał kozaków z nahajka- 
mi, lecz tym razem nie natrafili na bezbronnego 
starca, a barczysty stangret, zamachuąwczy bi 
czem, obu kozumom porobił szramy na tw a
rzach.

Rozwśeieklony W łasowski wpada do pałacu, 
żądać od Potockiego oddalenia zuchwałego fur
mana lecz służba w przedpokoju nie puściła 
pana pułkownika, tw ierdząc, iż pan hrabia u* 
biera się w tej chw ili, i nikogo nie przyjmuje. 
W łasow ski nie uważa na służbę, rozpycha ją  i 
wpada do pokoju hrabiego , który właśnie sta ł 
przy umywalni do połowy rozebrany i używał 
sutych ahluicyj. W idząc jakiegoś policjanta i sły
sząc krzyki, zniecierpliwiony Potocki ostrym 
głosem zaw ołał, aby sobie poszedł do stu  dja- 
błów, lecz W łasowski nie zważając na żadną 
przyzwoitość towarzyską, zbliża się do umy
walni.

W godzinę później jenerał gubernator z a 
wiadomiony o wszystkiem. wobec socjalnej pozy
cji Potockiego i arbitralności W łasowskiego, o- 
świadczył ie  to je s t spraw a honorowa osobista, 
k tó rą  powinni między sobą załatw ić. W łasowski

niem, lecz hrabia stanowczo oświadczył, że ze 
stójkowymi (policjanci uliczni) w żadnym razie 
bić się nie myśli, a za takiego tylko pana puł
kownika można uważać.

Od dwóch tych aw antur upływa już tydzień 
czasu, a W łasowski zajmuje dawne stanowisko, 
jak  gdyby policzki od rzemieślnika i hrabiego 
otrzymane, były  tylko małym żarcikiem nienbli- 
żającym honorowi pułkownika.

Coś podobnego może się praktykować tylko 
w moskiewskim rządzie, gdzie policzkowanie 
chowa się do kieszeni, a ladzie mający preten 
sję do honor u, ta k  samo piją i cało ją  się z po
liczkowanym jak  gdyby nigdy nic nie zaszło. 
Utrzymują że ta  strawność honorowa jest za
bytkiem po Mongołach od których Moskale czer
pali zasady czci i honoru.

Za to w innym znów wypadkn urzędnik 
moskiewski, który nie wziął, ale dał policzek, 
sam się podał do dymisji. J e s t  nim p a i  sędzia 
mirowy (j*h ta  nazyw ają morowy) czyli pokoju, 
baron Klejst, rodem Knrlandczyk, człowiek w 
normalnych warnnkach pełen tak tn , lecz kaw ał

gnaj, moja najukochańsza, najdroższa m a tk o !
Ach, jak  ciężko, jak  g o rż lo ! Serce się ściska.

I  znów ten biały piesek 1 Stróż nie zlitował 
się nad nim, uderzył głową o ścianę i rzucił na 
śmietnik, gdzie śmiecie rzucają i wylewają po
myje. Ale on żył jeszcze. I  męezył się jeszcze 
dzień cały. A jam od niego nieszczęśliwszy, boć 
m ęctę się jn i  trzy  dni długie. Jn tro  — czw arty, 
potem piąty, szósty... Śmierci, gdzieżeś uc iek ła?  
Chodź, chodź tutaj 1 W eź m n ie ! Ale śmierć nie 
przychodzi i nie zabiera mnie. I  leżę ciągle ską
pany w palących promieniach tego strasznego 
słońca, i nie mam ani kropli wody, by odwilżyć 
rozpalone gardło, i trup  mnie zaraźiiwem otacza 
powietrzem. On zupełnie się rozpłynął. M iijady 
robaków sypią się z niego. J a k  one się ru sz a ją ! 
Kiedy go zjedzą i nic prócz kości i munduru 
się nie zostanie, wtedy — kolej na mnie. I s ta 
nę się do niego podobnym.

Dzień upływa, potem noc. Ciągle to samo. 
Nadchodzi poranek. Ciągle to samo. Jeszcze 
dzień upływ a..

K rzaki się poruszają i szeleszczą, jakby ci
chą wiodły rozmowę „Otóż umrzesz, umrzesz, 
umrzesz* szepesą one. „Nie zobaczysz, nie zo
baczysz, nie zobaczysz !H odpowiadają krzaki z 
drugiej strony.

— Ależ tu  nie zobaczysz! w yraźuie słyszę 
te wyrazy.

Drgnąłem  i odrazu odzyskałem przytomność 
Z pośród krzaków spoglądają na mnie łaskawe, 
niebieskie oczy Jako  wlewa, naszego gefrejtra.

— Łopaty! krzyczy on! — Je3zcze dwóch 
tn ta j ; nasz i ich je d e n !

— Nie potrzeba łopat, nie zakoppie mię, ja  
ż y ję ! — chcę krzyknąć ; ale jęk  tylko słaby wy
chodzi z mych ost spieczonych.

— B oże! On żywy ? P an  Iw anow ! Chłopcy ! 
prędzej, tutaj, n&sz pan ży je! Prędzej — wołaj 
doktorat

W  niespełna pół minnty leją mi wodę w u- 
sta, wódkę i cos jeszcze. Potem wszystko znika.

birbanta i hulaki, gotów do wypitki a po tej 
naDierający rezonu i chęci do wybitki. Zdarzyło 
się iż po całodziennych libacjach, wieczorem po
szedł do teatru , zkąd wychodząc chciał zająć 
dorożkę, jnż zamówioną przez jakiegoś jenerała. 
Policjant stojąey przed teatrem  zwrócił na tę  
okoliczność uwagę pana barona, ten jednak wy
mierzył stróżowi bezpieczeństwa publicznego i 
porządku takiego kułaka w piersi, i i  policjant, 
apfedt i zranił się o kamień w głowę Jednocze
śnie rozległa się św isU w ka przypadli inni po- 
licjauci i poprosili awanturniczego barona, aby 
się pofatygował do poblizkiej kancelarii cyrkuio 
wej, celem spisania odpowiedniego protokoła.

Pan sędzia volens ró ltns  spełnił to żądanie 
i w cyrknle wyjawiwszy swą godność począł się 
sierdzić na policję, k tó ra zrobiła bezprawie, are 
sztując tak  wielkiego dygnitarza Baronek w 
grancie rzeczy czuł jeduak, że zrobił głopstwo 
i zaraz na drugi dzień gdy już wytrzeźwiał, 
wniósł podanie o dymisję, dowodząc, że po skau- 
dalieznem aresztowaniu wstyd mu pełnić urząd 
sędziego.

Aw antura ta  m* dla nas tę  jedną dobrą 
stronę, iż w obecnej chwili między dygnitarzami 
różnych władz w W arszawie utworzyły się dwie 
partje. Jedni str ją  po stronią policji, drudzy bro
nią Klejsta, a zawsze dla nas uciecba, jak się 
psy ogryzające jedną kość, kló-ą.

Jako  pendent do dwóch powyższych wy pa 
decaków, należy historja jenerała W ierowkina 
(pochodzi od wierowki: postronek) w Lublinie. 
Jen e ra ł ten, niegdyś adjntant Murawiewa Wie- 
szatiela, nawskróś przejęty jest ideą polakożer 
stw a, k tó rą  niedawno zbyt wyraźuie i publicznie 
zamanifestował. Je s t on wielkim lubownikiem 
psów, których klina towarzyscy mu zawsze na 
ulicy. Otóż pewnego razu W ierowkin pomimo 
wyraźnego zakazu wzbraniającego wprowadzania 
psów do publicznego ogrodu spacerowego w Lu
blinie, przyszedł spacerować z kilku swemi czwo- 
ronogiemi przyjaciółmi. Spore brytany la ta ły  po 
traw nikach i gazonach niszcząc kwiaty, w końca 
w ystraszyły gromadkę małych dzieci, jednego zaś 
chłopczyka sześcioletniego złośliwy pies ukąsił 
głęboko w nogę Ojciec dziecka podbiegł do je
nerała ze skargą i wymówkami, jak  może złe 
psy wpuszczać do ogrodu publicznego ? Wierow- 
kiu zamiast przeprosić i usprawiedliwić się, po
w iedzia ł: .gdzież pau chcesz żeby moje psy spa
cerowały, a zresztą jeden pif s rnsski w art jest 
więcej aniżeli 20 waszych polskich buntowni
czych dzieci.“ — isłowa te  słyszało kilkanaście 
osób a jednak p. jenerał W ierowkin niedoznał 
żadnego szwanku w rodzaju takim  jak i o trzy
m ał Własowski.

Widocznie Lublin bardziej przy wyka do 
niewoli, aniżeli W arszawa, której lud pamięta 
jeszcze czasy Kilińskiego i barykady rewolu 
cyjne.

Wiedeń d. 28. października.

(§.) Zgromadzenie wyborców ósmaj dzielnicy 
m iasta W iednia, k tóre się przedwczoraj wieczo 
rem w sali „G. u es T to r"  odbyło, posiada bez 
wątpienia szersze aniżeli miejscowe znaczenie. 
Oznacza ono bowiem nową klęskę stronnictwa 
aiemiecko-centralistycznego i to klęskę odniesio
ną w stolicy państwa. J a k  wiadomo, walczy to 
stronnictwo od kilku la t najnikczewniejszemi 
środkami przeciw dr. Kronawetrowi i ju k .. już 
zdawało się, że niecne stykany  centraiistów  i 
ich prasy odnoszą awycięzOwu o
tyle iż wymieniony posiał musiał włożyć m andat
Tymczasem zostanie on na pewne ponownie wy
branym, gdyż wyborcy stoją przy nim wiernie,
0 czem mogli się jego przeciwnicy naocznie prze
konać n t  zgromadzenia powyżej wspouniauem 
Jednogłośnie postawiono kandydaturę dr. Krona- 
w ettera a mowę j ago pełną naj s trzej szych w y
cieczek przeciw ceutralistom przyjęto frenetyci- 
nemi oklaskami. Mowa dr. K ronaw etfra była 
św ie tn ą , porywającą. W  dosadnych wyrazach 
n»p ęfnował on sprzedajną prasę i sprad&jnyeh 
przedstawicieli Indu. Mówił z braw urą o koniecz
ności narodowego równouprawnienia w Acstrji. 
jeśli A nstrja jako taka  ma istnieć. Potrzebujemy 
— mówił on słowiańskich legionów, słow iań
skiej krwi, dlaczegóż nie mamy Słowianom na
dać równych praw , czy może dlatego, i i  sote;e te 
go nie życzy niemieckie kasyno w P radze?

Słowa te  są  wyznaniem uczciwego Niemca
1 zawierają w sobie program  polityczny. Z ró
wną trafnością trak tow ał on kwestję socjalizmu, 
k tó ra w drodze rozszerzenia praw  obywatelskich 
i na podstawie ulepszeń ekonomicznych może być 
w sposób dla państw a zbawienny załatwioną.

— — — — — »  ■ ■ m a m r w n

Miarowo się k c ł/8 'ąc , nosze idą naprzód. 
Ten ruch miarowy do snu mię usposabia. P rze
budzam się na chwilę i znów zasypiam. P rze
wiązane rany nie bolą mnie w ca le ; jakieś błogie 
nczncie ogarnęło całe moje ciało...

— Stó-ój l Spuszczaj! S an ita ry , zmiana 
czwarta, m arszI Za ms ? e !  Bierz — podnoś!

To P io tr Iwanyc/, komenderuje, nasz oficer, 
wysoki, chudy i bardzo dobry człowiek. On taki 
wysoki, że zwróciwszy octy ku niema, ciągle 
patrzę się na jego głowę z rzadką długą brodą 
i plecy, chociaż czterech wysokich żołnierzy niosą 
mię na ramionach.

—  P io tr Iw an y cz! szepnąłem.
— Co, kochanku?
P io tr Iwanycz nachylił się kn mnie.
— P io tr Iwanycz, co doktór powiedział? 

Prędko um rę?
— Co, co, Iw an o w , co gadasz ? Nie um

rzesz. Przecież wszystkie kości masz całe. Oto 
szczęście! Ani kość, ani arta rja  — wszystko 
całe. Jakeś pan mógł przeżyć te trzy  i pół 
doby? Co jad łeś?

— Nic.
— A coś p ił?
— Od ta rk a  wziąłem flasię. Nie mogę te 

raz mówić. Potem.
— No, spij z Bugiem, odpocznij.

Znów sen, zapomnienie ..
Ocknąłem się ze snu w lazarecie dywizyj

nym. Nademną stoją lekarze, siostry miłosier
dzia, i oprócz nich widzę znajomą mi tw arz 
znakomitego profesora petersburgskiego, k tóry  
stoi pochylony nad memi nogami. Ręce we kiwi. 
Robi on coś około mych nóg i zw raca się do 
m n ie :

— No, pod szczęśliwą rodziłeś się gwiazdą, 
m łodzieńcze! Żyć będziesz. Jedną nóżkę zabra
liśmy ci, no, ależ to głupstwo. Czy możesz 
mówić?

Mówić mogę i opowiadam wszystko, com tu 
napisał.

W  tym też duchu działał on, zbliżając się czę
sto do robotników. Przeciwnicy wzięli mu to za 
złe, okrzyknjąc go czerwonym radykałem. W  An
glii m inistrowie uczęszczają na zgromadzenia ro
botnicze, ażeby się o ich potrzebach i dążno
ściach informować. To samo czynił i dr Ktona* 
wetter, a i to poczytano mu za zbrodnię, natu
ralnie w celu poróżnienia go z wyborcami. 
Tymczasem wszelkie intrygi na nic się nie zda
ły. K roaaw etter pobił bowiem ua głowę swych 
przeciwników, i jest zawsze jak  dotąd ulubień
cem ludu wiedeńskiego.

Wspomniałem w ostatnim  liście o rekon
strukcji wydziału tutejszego stowarzyszenia „Przy- 
tuliskou. Był na to czas ostateczny. Mimo to 
znalazło się kilku krzykaczy, k tórzy ze zmiany 
są niezadowoleni. Indywiduom tym nie chodzi o 
sprawę, lecz o osoby, a mianowicie o swe wła- 
sae. Chcą oni za to, że ich wybrać nie chciano, 
mścić się teraz skandalicznem postępowaniem. 
Zgromadzenie walae dsło im jednak, należytą od
prawę, nie uwzględniając zapełnia ich kandyda
tury, ale bo byłby to i skandal, gdyby do wy
boru w a y ś l  tych panó w było przyszło. Komi
czną zresztą było r.eczą  słyszeć z własnych 
ust przepadłyeh kandydatów publicznie podno
szone żale i zarzuty, że — ich nie wybrano, 
chociaż oni „tesle zasług" (???) około Towarzy
stw a położyli. Zasługi ich oceniło właśnie walae 
zgromadzenie, dając dosadną odprawę — dzikim 
pretensjom. Nowy wydział „Przytuliska" rozpo
czął swą czynność uchwałą wynajęcia lokalu dla 
stowarzyszenia a to w tym samym down, gdzie 
się znajduje „Ognisko" i „Wzajemność". Tym 
sposobem skoncentrują się polskie stowarzyszę 
uia, co b»rd :o korzystnie oddziałać musi. W y
dział s ta ra  się we wszelkich możliwych kierun
kach rozwinąć większą czynność. Należy się 
przeto spodziewać, iż już wkrótce zobaczymy o- 
woce tego.

P aryż d. 26. paźdz.

N iem sm  zwyczaju podawać moich osobis
tych poglądów na bieg ogólnej polityki, a  to z 
dwóch powodów: raz, że poglądy na ogólną po
litykę należą do głównej redakcji, a powtóre, że 
korespondent powinien zajmować się sprawami 
tej miejscowości’ z której pisuje swe listy. W y
daje mi się śmieszną rzeczą pisać z P aryża o 
tern co Arabi myślał lub myśli zrobić, lab ba
dać tajn iki serca brata carskiego W łodzim ierza— 
czy on przyjechał tu  porozumiewać się pozornie 
czy szczerze?

DU mnie dość jest zaznaczyć, że b ra t car
ski od pewnego czasu przebywa w stolicy F ran  
cji Nigdy wobac waszej redakcji nie przybie
rałem  postawy głębokiego dyplomaty. Czasem 
me przewidywania były słuszne, czasem mylne, 

la nigdy nie poetndrą z tandencyjuie złej wiary, 
lub niedorzecznego podawania się za mającego 
wstęp do wszystkich tajników dyplomacji. Py 
t*m się — czy potrzeba być wielkim dyplomatą, 
aby w iedzieć: że rząd republikański we F ran 
cji, nie mając praw a wypowiedzenia wojny, tern 
samem jest pozbawiony mocy zawierania tajnych 
układów? Dodajmy do tego niepewne stanowisko 
m inisterstwa wobec Izby, a łatw o odkryjemy 
śmieszną, a zarazem niepospolicie cyniczną stronę 
tych, co śmieją odgadywać jakieś pozorne lab 
rzeczywiste misje polityczne.

Pozwoliłem sobie tego zboczenia w tym ce
la, aby czytelnicy Gazdy  strzegli się napuszo
nych i pozornyoh dyplomatów, którzy udają, ie  
wszystko wiedzą, naw et najskrytsze tajemnice 
gabinetów europejskich — ba t  c*teg> 4w i*u 
my zaś musimy się (graniczyć na wypadkach 
bieżących i ta k : D ienaik urzędowy ogłosił, ie  
posiedzenia parlamentu rozpoczną się d. 9. listo
pada, a nie 6., jak to donosiłam w poprzednim 
liście; zmiana ta  nastąpiła w s ia te k  rady mar
szałków Izby i senatu. W c z o ra js i  rada  mini
strów zajmowała się głównie wypadkami, jakie 
zaszły w Montceaux-les Mines w dep. Saone et 
Loira. gdzie znajduje się do 1800 fabryk żela
za. Jeszcze dnia 5. i 6. sierpnia zgraja robo
tników w lic bie około 20, z których ani jeden 
nie b?ł schwytany, obaliła najpierw w wiosce 
Bois-Dnvjrne krzyż misyjny, następnie różne na
pady i pogróżki powtarzane, wywołały ogólny 
niepokój. Domagano się śmierci proboszcza, do
konano napad aa  dom ejóstr św. Jótef* , wysa
dzono drzwi kaplicy dynamitem, rozesłano po- 
g ió ik i, zapowiadając karę śmierci wybitniejszym 
osobistościom, szczególniej naczelnikom zakładów 
fabrycznych.

Tego rodzaju zamach spowodował powsze
chne oburzenie. Rząd się zawahał, obawiając się 
wywołać zaburzenia między tysiącami robotni
ków, jednak zrozumiał, ie  wobec wielkiego nie
bezpieczeństwa społecznego wahanie się byłoby 
zbrodaią, d h tego  zajął wojskiem całą okolicę, i 
wtedy dopiero przystąpił do zaaresztowania 23 
hultajów, z których jeden ma 74 lat, inni od 17 
do 26 la t najwyżej, jak  się to pokazuje z aktu 
oskarżenia.

Proces rozpoczął się d. 18. bm. i *”w«ł do 
dnia d z is ie js z e g o  w Chalons sur Saone. Śledztwo 
i poszukiwania w  ciąga procesu wykazały, że 
po prostu był ^organizowany spisek anarchistów 
w różnych stronach Francji, aby wywołać ogól 
ne ro rrachr. Pęknięcie bomby w kaw iarni Bal- 
lerour w Lyonie, jak  również usiłowanie zni
szczenia gmachn, w którym  mieści się biuro spi
sa wojskowego w  tern samem mieście przy ulicy 
.Vitriolerie, z tąd  pochodziło.

W  Amiens rozlepiono odezwy z pogróżkami 
przeciw posiadaczom i właścicielom wielkich za
kładów fabrycznych, pogróżki były tembardziej 
niepokojące, że im towarzyszyły liczne pożary 
Z Montpellier i innych miejscowości donoszą o 
podłożeniu lub wybuchu bomb dynamitowych. W 
Lyonie na zebrania ladowem, jakiś Joly zawołał: 
Chociaż jestem ojcem rodziny, jednak nie w a
hałbym się przyłożyć ręki do zgładzenia p re 
zydenta rzeczypospolitej i tu  obecnego komisa
rza  policji.

Tego rodzaju objawy wywołnją różne opinie 
w dziennikach. Le Temps, PaHs, RcpubUąue fr .  
i inne republikańskie utrzymają, że je s t u orga
nizowany spisek międzynarodowy, mający zw ią
zek z mhilistami, którego siedlisko j s t w Ge
newie. Co to sa  pociecha dla c a ra tu ! Skrajne zaś 
radykalne dzienniki, jak  Intrcnsigeanl, twierdzą, 
że owe bomby dynamitowe są po prostu sztnez 
ką policji, aby wywołać ogólne oburzenie prze
ciw ich stronnictwu. Legitym iści wzywają króla 
na ratunek i malują świetny obraz przyszłego 
szczęścia pod jego panowaniem. Bonap&rtyści n- 
kazują przepaść ?gnby i zapowiadają bliski a- 
p tdek  ohydnego rząda.

Słowem anarchiści, do których po większej 
części należą sprawcy komuny, swemi zbrodniami 
wzmacniają nadzieje monarchistów wszystkich 
odcieni. Zbrodnicze pogróżki, wybuchy bomb i 
zachcianki wywołania zaburzeń w różnych stro 
nach F rancji, spowodowały liczne aresztowania 
w Paryżu, Lyonie i innych miejscach, z tego po
woda proces 23 w Chalon zo3tał zawieszony, bo

podobno trafiono na ślad obszernego spisku, któ 
remu przedwczesne rozruchy przeszkodziły. Co o 
tem kraj m yśli?  Nie wiem — ale gdybyśmy 
chcieli sądzić z dmóch wyborów odbytych, to na
leżałoby wnosić , że się zbyt nie trwoży, bo w 
departamencie Var został wybrany Poullet se 
skrajnego stronnictwa, a w d-ipart. B is  ws-Pyiń 
lćos, okręgu Perignan, Cb. F ioąuet, pref-kt Se
kwany należący do ławicy radykalnej. W Rad de 
municypalnej obyty się tak ie  wybory. Prezes 
Batillier otrzym ał 40 głosów na 76; należy on 
do najskrajniejszego stronnictwa. lan i c.łonko 
wie biura ualA ą do tak  zwanych oportunistów.

Tow arzystw o spożywczo i najpotrzebniejsze 
artykuły ż y i^ ś c i ,

Zg sprawozdania dyrekcji Tow. spoź. podajemy 
bardzo ciekawe dla wszystkich daty dotyczące naj- 
pierwszych artykułów żywności, mianowicie: ckleba, 
mięsa i drzewa, co do których Tow- spoż. sku
teczną wywołało konkurencję.

Dziś podajemy sprawozdanie o chlebie i drze 
wie pozostawiając na jutro dalszy ciąg tegoż o mię
sie i innych wiktuałach.

Oto treść sprawozdania:

I.
P i e k a r n i a  Towarzystwa w ubiegłym okre 

sie powróciła do normalnego funkcjonowania. Tak 
pszeane, jak żytnie pieczywo przyniosło zwyżkę 
dochoda, powetowującą niedobór zeszłoroczny. 
Z 120.000 kilogramów mąki pszennej i 200.000 
kilogramów mąki żytniej, wypiekliśmy 2,000.000 
bułek i rogalków i 2 0.000 bochenków chleba. Pod 
względem dobroci piec ywa, piekarnia Tow. trzyma 
palmę pierwszeństwa. Jej świąteczne i niedzielne 
kołacze i strucle są wyborne. A najświeższy gatu
nek wyrabianego przez nią pieczywa iytnego pa
rzonego, uważany jest powszechnie za aroydzieło 
sztnki piekarskiej. Lecz pod względem zniżenia 
ceny chleba, nie mogliśmy wiele dokazać.

Wotec dzisiejszych cen zboża, pieczywo nasze 
jest stosunkowo bardzo drogiem. Właściciele mły
nów ciągle utrzymują ceny mąki w podwójnej wy
sokości nad cenami zboża. Tylko wytworzeniem 
konkurencji przez młyn własny, mogłoby Tow. ceny 
mąki obniżyć, ale rozwój Tow. nie doszedł jeszcze 
do stopnia dającego mn możność, nabycia młyn* u« 
własność. Również skargi nasze na marnotrawną 
gospodarkę piekarzy, nie odniosły żadnego sk n tk a ; 
przeciwnie pomysł urządzenia loterji dukatowej w 
pieczywie, jeżeli znajdzie naśladowców, podroży i 
mąkę i chleb. W k»ajach, które zniosły loterję 
publiczną i snrowo zakazują wszelkich prywatnych 
gier loteryjnych, taki pomysł byłby w zarodku Btłn- 
mionym.

U nas, pod rządami loteryjnemi, pomysł ten 
przybiera bezczelnie godło postępu, ufisząje się po 
wszystkich rogach nlic, i binletyny wygranych da> 
katów, w łamach naszych dzienników, fignrnją tuż 
po ciągnieniach loterji rządowych.

Piekarnia Towarzystwa nie pójdzie w ślady 
tej zdrożcości,

Zamist krzywdzić odbiorców jej chleba, njmu 
jąc wagi i gatnnkn mąki po 1 eeac:e na każlym 
bochenku, aby dać jednemu szczęśliwcowi 500 cen
tów, a drugie 500 centów schować do. klsszeu 
woli każdemn taiówno odbioicy jej chleba, dać peł
ną za jego pieniądze wartość chleba. Wreszcie i 
argnmeuta nasze, że pieczywo p»?enae w większych 
sztukach wyrabiane, bjłoby Uńtzem od będących 
w utyciu drób ych bułeczek i jeszcze drobniejszych 
kajzerek, nie trafił/ do przekonania większości 
c^łjzilcAw.

Oczywisty rachn ek koityści n'e odniósł zwy- 
clę t* a nad przyiW;Czaj8ttimD. Większe sztnki 
pszennego pie żywa nie osiągły szerszej wziętcści
1 ich wyrób pozostaje dotąd w granicach próby 
Wś;ód tych okoliczności, w kiarnnku zniżenia ceny 
pieczywa, nie pozostaje nam inna droga do obra
nia, jak przez wynajmowanie coraz większej ileś .i 
sklepów do sprzedaży własnego pieczywa pcocent 
opłacany graj i srom, cdteć na korzyść członków. 
Jeżeli ozLnkourie w tych sklepach bę lę coraz li
czniej i coraż re j marniej pieczywo zakupywać, to 
zmniejszając stratę na czerstwiźnie, postawią nas 
w możności ten opust procentowy c^raz bardziej 
zwiększać, czyli cenę pieczywa naszego coraz bar- 
dziaj zniżać.

II.
D r z e w a  opałowego sj rzecało Towarzystwo 

w ostatnim rokn 2 SCO stoi ó w metrycznych, o 150 
mniej, anizoli w poprzednim roku, wskutek łago
dnej zimy. Lubo Towarzystwo przez to n i jizeuie 
ilości sprzedanych stosów bezpeśrednio mniejszy z 
tego działn mi»;o dochód, aniżeli w roku poprze
dnim, za to ezłonkowie, wobec podwyższonych een 
targowych, kupując w Towarzystwie drzewo o 1 do
2 zł poniżej tych ccn, mieli sposobność zaoszędzo 
nia tyleż złotych na każżym zakupionym stosie i 
możność oczywistego przeświadczenia się, że oprócz 
dywidendy od udziałów c;ągaą znaczne korzyści 
przez zaknpno towarów po zniżonych cezach. W in
nych działach członkowie aainpnjąc towary, osią 
gają, jeszcze większe oszczędności, tylko że tam 
osŁczę ności centowe, pomimo ie  częste, nie dają 
«ię spo.trzegać. Gdy w tamtych działach wobec 
lekte r ażonych centów zaoszczędzenia, można często
potkać się z ta  zatem, że ezłonkowie nie wilzą 

koizyś.i należenia do Towarzystwa, to w dziale 
drzewnym Dajpraekorniejszyciłonek wobec oszczę
dzonego złotegb lnb dwóch na Btodo nie może od 
mówić nenania nżytecznoś i Towa zystwa. Tak sa 
mo się rzecz ma w tym dziale i z producentem. 
Ponieważ Towarzystwo zaknjnje odraza kilka ty- 
sięci stOBÓw za kilkanaście tysięcy złotych korzyść 
zawiązanego z Towarzystwem stosnnkn uwidoczni* 
się w tysiącach złotych. Przed czterema L ty  To
warzystwo zakupiło od fundacji hr. Skarbka 3200 
stosćw za 14 000 zł., dojąc o tysiąc zł. więcej nad 
innych współlijytantów; zeitłego roku Towarzy
stwo za 3200 stosów, zapłaciło tejże fnadacji 16.000 
zł., a  zatem o 2000 zł. więcej nad to, co zapłaciło 
za tę B a m ą  ilcść stosów przed czterema laty, a  o 
3000 zł. więcej nad ofiarowane ceny wspćłiicytan- 
tów w 1878 rokn. Zysk przysporzony producento
wi, poczytujemy sobie za taką samą zasłngę, jak 
oszczędności uzyskane dla konsumentów.

Jedno i drugie wchodzi zarówno w zadanie 
pośrednictwa naszego Towarzystwa.

M i  M n  1 n tifcm
Dnia 30  października.

* Pogoda wczoraj i dziś bardzo piękna. Ter
mometr wskazuje w potndnie 13 stopni.

* Towarzystwo spożywcze odbyło wczoraj
waLe (gromadzenie pad prezydencją p, lisiego, • 
w obecności notarnsza p. Wolskiego, Sprawozdanie 
z czynności w VI okresie iuchn towarzystwu obej

muje rok administracyjny od 1. lipca 1881 do 80. 
czerwca 1882. W tym rokn przystąoiło do towa
rzystwa 125 nowych członków, wystąpiło zaś po 
większej ci^ścl wshntek wydalenia się ze Lwowa 
34. Ogółem było 597 rztonków. Z tych urzędników 
krajowych i prywatnych 131, państwowych i woj
skowych 113, profesorów 75, lekarzy i aptekarzy 
30, adwokatów 1 prawników 27, litsiatów i arty
stów 10, wł. dóbr 92, v ł. realncści 25, rękodtiel- 
ników 30, knpców i restauratorów 15, księży 9 i 
jedno stowarzyszenia.

Własny kapitał członków wzrósł o 2093 zlr. 
29 ct. w VI rokn administracyjnym 1 wynosi obe
cnie 13 794 złr. 68 ct. Stosunek własnego kapitału 
do obcego, jak w latach poprzednich wynosił 1 do 
5. Z rachnnkn straty zysków przedstawionego przez 
p. J . Szwejbowskiego wyjmuiemy, że zyski wyni
kły 10.101 zte., rczchody 9 460 złr., czysty zysk 
w kwocie 640 złr. 13 ct.. rozlzielono w stosnnzn 
10°/o dywidendy od ulziałó* t. j 614 63 et., zaś 
na fundnsz rezerwowy przypadła kwota 25 iłr .

Dyrektorowie pp, K. Klnjzenko. 1 A. Zabickł, 
na któiych przypadł tnmns wystąpienia, ponownie 
zestali zatwierdzeni.

Dr Rały nadzorczej zostJl wybrani pp. Bo- 
bergii Alojzy, Duszyń<ki Hipolit, dr. Goldmann 
Bernard. Gfowaoki Henryk, Łrnioki Wiktor, lfern- 
nowicz Teofil, Raciborski 1 nlwik, S decki Leon, 
Tsrnawiecki Jan, Wojnar Józif i Zubrzycki Teodor.

Ciekawe zestawienie o konsnmeji mięsa i sprze
daży drzewa, podane w sprawozdaniu z czynności 
towarzystwa sa n k  ubiegły, umieszczany.

* Lwowska kasa oszetędnoś i udzieliła 350.000 
zł. pożyczki dla miasta Tarnowa, które m ją  być 
spłacone w 25 lata h. z»ś tarnewska kasa oszczę
dności przyznała 250.000 zł. na 5 1/a°/a spłscalnych 
W 29 latach.

Tak wiec zapewnie z wietną rozpocznie się 
budowa szkoły wydziałowej żtfiikiej i koszar na 
dwa szwadrony kawalerji.

* Radl nadzorcza b&nkn krajowego jezzcce 
się nienkonstytnowała, gdyż wybranym przez sejm 
członkom, Wydział krajowy nie doręczył jeszcze 
nominacji. Podana przeto przez De. Pol. wiado
mość o wyborze p. B o h d a n a  na pretesn tejże Ra
dy, je s t przedwczesną.

* Przystanki kolal konnsj istnieją niezawodnie 
nietylko w intaresie przedsiębiorstwa tejże kolei, 
ale także dla wygody publiczności. Ażeby ten o- 
siatni cel był osiągnięty, powinna kolej konna w 
miejscach przystankó w tak długo się zatrzymywać, 
dopóki osoby chcące jechać nie wejdą do wozn, 
osoby zaś chcące wyjść z niego nia wyjdą. Eon- 
dnktorowie kolei konnej nie przestrzegają jednak 
tego, albowiem zatrzymawszy się na chwilę każą 
woźnicy jechać dalej bez względu na to, ożyli oso
by wszystkie jnż weszły lnb wyszły, a w skutek 
tego nie trudno o wypadak, jaki mianowlcia za
szedł dnia 23. bm.

Chociaż bardzo wiele osob w siidało, konduk
tor nie nie nznał za stosowne zatrzymywać wozn 
tak dinge, dopóki wszyscy nie wyjdą, lecz zatrzy
mań szy go tylko na chwilę, kazał wożaley jecn&ć 
dalej, chociaż pozost łe osoby jeszcze podezas ja 
zdy wychodziłr. W skutek tego dwie osoby pod 
wpływem działania sity odśrodkowej wyszedłszy z 
wozn npadły na brnk, a jedna z nich zwichnęła 
nawet rękę. S icsęśJe że zwichnięcie to przez oży
cie ś-odków domowych zostało usunięte.

Aby nadal zapobiedz podobnym wypadkom, po
winna dyrekcja przedsiębiorstwa kolei konnej naj
surowiej polecić konduktorom, ażeby w miejscach 
przystannków tak dłngo się zatrzymywali, jak  dłu
go tego rzeczywista wymaga potrzeba, i ażeby nie 
pozwalali nikomu w czaiie jazdy z wosn wyska
kiwać.

* Dobra Giarmakówka zostały zakupione prze*
Wład. h '.  S a n o r o  n i k ł e g o  ol  komitetu wie
rzycieli masy krydalnej hr. B 1 U c h e r  a w Opa
wie. Komitet ten n*nnął od licytacji pewnego li
chwiarza żydowskiego, któ y na lńhwie zrobił ma
jątek. Tak postąpił komitet z Niemi ów złożony — 
podczas gdy n nas pewna ekscelencja sprzedała wio
skę żydowi 11 z powodn, że md tei że o 5 tjsięc/ 
więcej dawał, jak Lny k n jac .

* Dr. W ładysław Jahl otworzył na dnin dzi
siejszym kancelarję adwokacką na nliry Hetmań' 
skiej 1. 10

* Na pomnik M ckiswlcza od towarzystwa g t f  
w kręgle na dworca w Ustrzykach, *m r 6 złr-
10 centów.

* Polacy w Potarsburgu. Liczba studentów 
Polaków w im t, tacie politechnicznym w Peters
burgu wynosi 45 procent — a zatem blisko połowę 
ogólnej liizby uczniów tfgo zakłada.

* Książę Garczakow przejechał w sobotę po
ciągiem pospiesznym przez Kraków do Wiednia % 
orszakiem złożonym z 11 osób.

* Dar. Towarzystwo H rmonia otrzymało dar 
440 zł. od obywatela Karola Kislelki.

* Wezwania. Dodatkowe zebrania kontrolne 
nrlopmków i rezerwistów odbędą się w kaucelarji 
c. k. komendy nznpełaiającaj 30. p. p. na cytadeli 
w dniach 13., 14. i 15. listopada b. r. o godzinie 
lOtej rano. Do zebrań tych stawić się ma każdy 
nrlopnik i rezerwista, który pray głównej kontroli, 
odbytej w mius ącn puźiziernikn r. b. z jakiego- 
kolwiekbąiź poeoin niziałn nie wziął.

f Jeden za sędziów krakowskiego konknrsu 
wyznaczającego nagrody za najlepszą sztukę Indo
wą osnntą na tle wiedeńskiej odsieczy w 1683 t .— 
nie mogąc któregoś dnia wziąć odziała w naradach, 
nadesłał zgromadzonemn na sesję komitetowi unie
winnienie, zakończone następnjącym, dowcipu peł
nym wierszem:

A że spóźnić się mogę,
Nie bij jeszcze na trwogę:
Gdy Jan  Kanty dziś śmieci,
Gaśnie przy nim Jan trzeci.
Winien zw łok i, Bóg świadkiem.
Święty Kanty... z obiadkiem,
Nie przeszkadza to przecie 
Spisać sąd mój — w bilecie :
„Krakus w Wiednia odsieczy*
Ramota nie do rzeczy;
„Król Jan trzeci Sobieski"
Nie na sceniczne desk i;
„Król Jan trzeci pod Więdniem"
Jest głupstwem niepośledniem... 
jeśli reszta tej miary 
Zwróćmy dawcom ich dary —
I znów konknrs do mety...
Poety trza — poety!

9 M«Z»«m pŁSTHtyf-OTB u ra tn rz i toJaia-rie 
sd gad*. 9, do w posie^ai-Jtek SO ». w in is  
’&i« 90 s.

* Mazoan hr. Dzieduityskiego^ tlie« T sa trab a  
etwarts w środę l sobotę ad 11. z rana da 8. gc- 
izłay popołnd., w święta i aiedsicla od 10. że 1. 
rodziny.

* M lZ tlB  Jtaktada nar. im, Osialińakłek otwarte
todbdtsniie —  prócz świąt — od gois. 9 de 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południa od 8 -  Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp beapłatny.



* Jutro w torek : Św. W elfgifiga. — Św.
JJ la .

* Wltdumuścl poncyjno z dnia 28. b. m. 
Skradziono : Paiu  M. T. z p<m. 1. 4 ni. Kurkowa 
z h ty  zegarek ankier o podwójnej kopercie wart. 
25 zł. — Paru F. L. z kieszeni pugilares szafiro
wy z kwit% 10 zł. i z 5 frankami.

Pan N H. zgubił zegarek złoty o podwójnej 
ko porcie wart. 30 zł.

Zł iono w policji znaleziony pngilarazes z k ro - 
tą 14 zł. z 1 cw&ncygierem, z 3 pierścionkami o 
napisie „Pamiątka z Truskawca* i kartkę z napi
sem : Aleksander Koss i Michał KcScielkiewicz.

-  s tryj 25. października. Bolesnem się to 
wydać mad (zwłaszcza w dzisiejszych czasach, w 
których stosunek obu narodowości do siebie jest 
tak naprężony) dla każdego czytającego korespon
dencję umisazezOBą w s/paltach „Gazety krakow.„ 
z dnia 15. b. m. a znają :ego nasze Podkarpacie: 
żc korespo -.dent rcnca obelgę na wleln księży obrz. 
ruskiego a między innymi na jednego z nrjzaciiej- 
tzych ks. Adama Kalytiaka, koope/atora stryj- 
skiego. Daj Boże ! oby wszyscy kapł&ni grecko-ka- 
tolicliego wyznsnia szli tą drogą którą ten prawy 
kapłan dąży a pewuie nie zawiódłby dę na nich 
ani kościół, ani kraj cały. Ziane tą  wtzystkim 
n i sskańeom naszego miasta przymioty tegoż ka
płana — wystartzy wspomnieć, by ocanlć jego war
tość, że gdy przed 2 laty osierocone zostało pro
bostwo st-yjskie, młodzi i *t»rz/, prości i wy
kształceni, nawet najpoważniejsze osoby bez względu 
na narodowość i obrządek ubiegały się o nadanie 
jemu prezenty — niestety nie przyjęto go do pro-, 
pozycji niby z przyczyny tej, że za młody — a 
paitja rusofilów, jak zwykle i wtedy nie była bez
czynną, zarzucała, że ki. Kałynink jest zbyt przy
jaźnie względem narodowości polskiej usposobiony, 
a zatem Jak to pogodzić z korespondencją rzeczoną? 
Oby korespondent, który podsnnął na koresponden
cji imię i nazwisko osoby poważ lej a Bam ją  ukuł, 
wszedł w ślady ks. Kałyniuka, który nie tą  drogą 
Jąśy do pozyskania probostwa, aby na współkan- 
dydazów miotał obelgi pnblicznle. Niechaj korespon
dent będrie zupełnte spokojny i niech się nie oba
wia wcale, że probostwo to, o które się ubiega ks. 
Kałynink, otrzyma wilk drapieżny (wyrażenie się 
korespondenta), ponieważ pp. kolatorowie są lnćźnł 
roztropnymi, bęłą zatem umieli zrobić różnicę mię
dzy złem a dobrem i pewnie, że nie dadzą probo
stwa temu księdza, który utrzymnje ciągłą kore
spondencję se Słowem. — S a p kn ti s a t!

panna de Zandt, zwiedzając mtueum Greyln wpa
dła na szczególny pomysł mistyfikacji Zakradła się 
do gabinetu kostiumowego, a wpół godziny późiiej 
njrsano ją, z rozpuszczone ml włosami, opartą o fi 
lar, nieru komą, w postawi* znanej „Mignon®. Otóż 
patrzcie, to jakby żywa Mignon, wołali zwiedzają
cy mazeam, pod iwiijąc uleruyące podobieństwo 
mniemanej figury woskowej, aż nareszcie artystka 
głośnym parsknęła śmiechem,

lana artystka, Lna a’Asco prześciga tamtę 
swoją ekscentryczne śeią, to prezentując shg w na 
pół męskim str.ju , jako amazonka w lassu bnlcń- 
skim, to robiąc balonom wycieczki napowietrzne i 
trzymając w pomieszkaoiu pod ('ozorem murzyna 
kika niedźwiadków. Ma się też odznaczać sportem 
boksowania.

— M alnuison, słynna rezydencja nieszczęśli
wej żony Napoleona Igo, w tych dniach została 
sprzedaną z decyzji sądu... przez licytację. Pał*.c 
wraz ł  parkiem w d. 4. września 1870 stał się własno 
ścią saaron. Poprzednio posiadaczem jego był ce
sarz Napoleon 111., który w roku 1861 nabył go 
za snaaę 1,500.000 franków od królowej Krystyny. 
Ta ostatnia zapłaciła zań bankierowi Haguereaua 
w 1842 roku 500.000 f a nkór .  Od rzeczypospoli- 
tej Malmaioofl przeszło w posiadanie p. G. utier, 
spekulanta mającego zamiar przez parcelację zaro
bić na swoim nabytkn. Spekulacja się nie powiodła 
i pamiątkowy pałac wraz z 35 hektarami grnnln 
sprzedany został obecnie za 453.000 f . pewnemu 
Towarzystwu, liczącemu także n» cząstkową sprze
daż. Sic transit...

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

  (*) w ar SZU w a d. 28. paźdz. W dniu wczo
rajszym po dwutygodniowych obradach ukończone 
nareszcie zostały prace naczelnych władz Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego nad projektem nowej 
kodyfikacji. Ostatnim punktem, na którym utrzy
mała się czas dłuższy uwaga członków ogólnego 
zebrania, była kwestja zasady przy udzielaniu po
życzek. Dotąd zasadą taką był mnożnik podatku 
gruntowego. Projekt kodyfikacyjny zalecał znie
sienie tego mnożnika i zastąpienie go przez takBę 
dóbr szczegółową. Zebranie ogólne przyjęło w tej 
mierze wniosek następujący. W zasadzie taksa zo
stała uznaną za podstawę pożyczek, lecz jej wpro
wadzenie odroczono do pewnego czasu, w ciągu 
ktorego podstawą taką będzie mnożnik podatkowy 
nic jak dotąd 56, lecz 80. Dopiewo w 5 lat po 
zatwierdzenia nowej ustawy przepis ten zostanie 
uchwalony, a miejsce mnożnika 80 zajmie taksa 
Projekt nowej kodyfikacji w tej formie, w jakiej 
ostatecznie został przyjęty podczas ukończonych 
właśnie obrad, będzie wydrukowany i przesłany do 
zatwierdzenia ministerjnm finansów.

W szpitaln św. Dncha profesor dr. Kosiński, 
wobec studentów medycyny i kilku lskarzy, doko 
nał w tych dniach Liezwykle trudnej operacji na 
19-letnim młodzieńcu, a mianowicie przecięcia w o 
kolicy serca narości, rozmiarów bjcheuka chleba. 
Opeiacja ta należała do n«jtrudniejszych w chirur
gii i musiała być dokonywaną częściowo z przy
czyny, iż przez naróść przechodziła ważna arterja. 
obok której wypadło przeciąć i podwiązać do pięć- 
dziesięcin żył. Cała operacja ndata się pomyślnie i 
dotąd ehory ma się znacznie lepiej.

Wczoraj przypadła pięćdziesięcioletnia rocznica 
pierwszego wystąpienia na scenie warszawskiej 
Alojzego Żółkowskiego.

Z powodu ciężkiej w ostatnich czasach cho
roby jubilata, zapowiedziany obchód odłożony zo
stał do czasu zupełnego przyjścia do zdrowia zna
komitego artysty. Stan zdrowia Żółkowskiego, na 
szczęście poprawił się już tak dalece, iż na przy
szłą środę zapowiedziano pierwszy występ nieporó
wnanego artysty. Jubilat ukaże się w „Panu Be- 
necieM, znanej komedji Fredrowskiej.

W dniu wczorąjszym liczne grono przyjaciół i 
wielbicieli nieporównanego artysty składało mu 
swoje życzenia.

Jeden z obecnych zbliżając się do p. Alojzego 
głośno zawołał:

— Ależ pan dobrodziej doskonale wygląda ?!
— Nie na twarz chorowałem... mój drogi... - 

odparł szybko Żółkowski.

-—  Bnlowy wagon salonowy, oto nowość, jaka 
zaprowadzona zost: ła na kolejach amerykańskich. 
Niedawno jeeha o podobnym wagonem całe „towa 
rzystwo tańcujące" i bawiło się z szybkością 40 
mil argitlskich na godzinę.

—  Artystki sceniczne w  Paryżu Młoda pię 
kaa ubóstwiana primadoua teatru „O .era ecmifue'

— B i b l i o t e k i  p o l s k i e j ,  wydawanej 
przez Gnbrynowicza i Schmidta wyszedł tom 32. 
33., zawierający ks. Kitowicza „Opis obyczajów 
zwyczajów za panowani* Augusta III". Skrzętna 
ta firma wydawszy niedawno znakomite pamiętniki 
tegos&mfgo autora, dziś występuje z nową publi 
kacją, która dla historji kultury polskiej jest nader 
cenną, bo obznajamia nas z wewnętrzn6m życiem 
narodu i z instytucjami kraju. Niezbyt daleka to 
przeszłość a przecież wszystko tię zmieniło — nie 
mówimy o państwowym ustroją lecz o zwyczajach, 
boć 1 te jnż prawie zupełnie zaginęły. Szczęściem, 
że je ks. Kitowicz w powyższej książce dla poto 
inności zachował.

Nakładem również tej samej księgarni wyszła 
w dalszym ciąga B i b l i o t e k i  p o w i e ś c i  „Aa 
gust II i Aurora Kóaigsmark", powieść osunta na 
tle historjczuem z czasów Augusta II  Stsa, przez 
Wład. Zielińskiego w 2 tomach.

-  Smntno zaiste — jeżeli dzieła wartościowe, 
poczytne, treści zajmują tej, o zdarzeniach krajo
wych, pitane, schodzą do togo p niienia, ażeby je 
rie dla wartości wewnętrznej, ale za wikarówką 
inseratów podrzędnych, z miłosierdzia, na jakąś 
korzyść uboczną kupowano.

Taki los spotyka świeża wydane P a r n i ę  
t n i k i  j e n e r a ł a  W y b r a n o w s k i e g o ,  na
kładem wydawcy, który zamiaBt stosownego ob*ia 
szczenią literackiego, ogłasza je iuseratowo na ko
rzyść prywatną, dla której nawet byłoby może wię 
cej pożytku, gdyby to ogłoszenie drogą literacką 
ule przemysłową doszło do wiadt mości crytelników, 
umiejących ocenić to dii-ło obejmujące wzory cnót 
i poświęceń obywatelskich. Skromne rzetelne obia-.y 
przeszłości, niedawno a biegłej, piórem obozowem 
kreślone, zachwycają bardziej, i przechowują się 
w pamięci dłużej, niżeli utwory fantastyczne bujne, 
wyobraźoi, w szaty historyczne dla nłady odziane, 
jrktemi zapełniają niektórzy z literątóje poBteno 
wych — katalogi księgarskie. Takich mamideł nie 
prawdopodobnych nie masz w Pamiętnikach Wy 
branowskiego, natchnionych sicserotą prawdy i mi 
łtśiią  ojczyzny. Czytając je, z-taiowoleniem ouloży 
im przyznać prawo znajdowania się w każdym domu 
polskim, a przynajmniej w tej krainie, w której 
odbywały się zdarzenia historyczne, 1809 i 1848 
dotychczas ani treściwie ani tak dokładnie opisane, 
jak je naoczny świadek i nazestaik onych, Wybr* 
newski, przedstawia.

W uznaniu tych zasfng patrjotyczajch godzi 
łoby się rozpowszechnić to dzieło po wszystkich 
księgarniach, a nio umieścić w jakiejś ekspedycji 
śwista wcale nieznanej, na czemby li tś d w e  prze 
wodnictwo bursy — także skorzystać mogło. Wre 
szcie należałoby rękopism tak poważnego dzieła 
przechować w zbiorach pamiętnikowych rappers 
wylskich.

Podobnież Z b i ó r  p a m i ę t n i k ó w  d e  po  
w i t a n i a  1 8 3 0  r. staraniem komitetu jubileu 
azowego w r. 1 8 8 0 -8 2  na korzyść weteranów 
1831 r  w ylany ; powinienby być stosowniej roz 
powszechniony, gdyż op:óaz przedpłacicisli za 
.pokojonych, nis widać tej książki w księgarniach, 
a przecież w tym zbiorze znajdują się opisy treści 
zajmującej.

szy: Siedzi Piast z Rzepichą i ściskają swego syna 
Ziemowita i gwarzą sobie. Obraz drugi: Siedzą 
dwie córki Wisza i przędą, potem powstaje ca 
scenie ogromny hałas, gromada ludu jedna wpada 
na dragą, i nie wiedzieć dlaczego biją się aż de
koracje trzeszczą; następnie przynoszą nabitego 
starego Wisza i składają zwłoki jego na mary. 
Obie córki roz taczają, syn Wisza Ludek krzyczy 
siew za krew! na co wchodzi Doman i domaga się 
gwełtownie Dziwy, aby ją pojąć za żonę. Dziwa, 
nie wiedzieć dlaczego odmawia mu swej ręki. A 

dobrze ! Obraz trzeci: Pogrzeb zwłok Wiszs.
stos cfiarny, ołtarz Kapały, tańce i pieśni pogrze
bowe, poczem wiec na którym starszyzna radzi 
ak począć z królem Popieleni. Przy tej sposobno

ści zostaje Dziwa porwaną przez Domana, ale gdzieś 
scerą rani go oszczepem w piersi i wraca na 

scenę, poczom zasłona spada. W dalszym obrazie 
przed święty chram wpada król Popiel z rycer
stwem i Late wywołać Dziwę, która w międzyakcłe 
została kapłanką. Ona odczytuje królowi straszliwą 
wyrocznię bogów: krew za krew! Popiela wprawia 

w nadzwyczaj zły humor, skutkLm czeg« od 
choiii ze sceny. Natomiast stara czarownica opo
wiada Driwie bajkę o zaklętej kiólewnie. Dzieci w 
teatrze słuchają z nabożeństwem!

Po tej bajce wychodzi Doman z chaty w po
bliża świątyni zbudowanej, znowu zsleca się Dzi
wie i wynosi ją  na lękach ze sceny. W następnym 
obrazie przychodzą do Piasta aiiolowie, chrzczą 
ego syna i znikają, wchodzą zaś dwaj naczelnicy 

ludu i zapraszają Piasta na wiec. Tymczasem w 
dalszym obrazie dzieją się okropności, albowiem 
żona Popiela alias smoczyca ottuwa pizy uczcie 
czterech woltów (jeden z nich p. Szobert 1 ardzo 
dobrze oddał scenę konania); lud się burzy i zdo
bywa wieżę. Dalej następuje wiec, na którym obie 
rają Piasta królem, przy której to sposobności po 
kazują się publiczności dwa okazałe i zielenią 
a wieńczone woły a Dziwa pozbywa się wstrętn do 
Domana i bierze go za męża.

Taki był prawdziwy stan rzeczy wystawionej 
wczoraj w teatrze. Ktoby nie znał Starej baśni tak 
ak ją historja nczy, wyszedłszy z teatru komple

tnie nie pouczony. Od początku do końca niewie- 
dzieć o co chudzi i o co chodziło, w każdej odsło 
nie akcja rozpoczyna się na nowo, w wieln później 
szych znajdują się repetycje z poprzadnioh itd.

W ogóle „Stara baśń® aby mogła utrzymać 
się na scenie, potrzebuje świetnej wystawy, a po 
wtór: aby ktoś powyrzucał z niej wiele niepotrzc 
bnyeh, z niczem niewiążących się rzeczy, słowem 
aby ją należycie obrobił. Dwa obrazy: obrzęd po
grzebowy, tudzież obiór Piasta, są jeszcze ze wszy
stkich najlepsze.

Co się tyczy gry artystów, to wszystko wy
padło dobrze, o ile że w „Starej baśni “ właściwie 
nic grać nie potrzeba. Wyróżnili się wszakże pp. 
Woleński (Piast), Kwieciński (Lodek), Zamojski 
i’Poji.1) i panie Gostyńska, która znakomicie od
tworzyła starą czarownicę, i Knapczyńska (Dziwa). 
Dobrze tskże Ucharakteryiowany był p. Dębicki 
(Zno»ek) pokraka, k tó .y  najbardziej interesował 
8*1 rję.

T e a t r .
„Stara bzśń*, powieść Kraszewskiego osunta 

na tle legendy o Popiela i FLśule, nie kwalifikn, 
się bezsprzecznie do przeróbki na scenę jnż dla 
tegosamego powoda, że brak -tam wszelkiego dra 
nautycznego wątku, — a jeśli na „którymś tam 
planie jest „jakaś ‘ miłość Domana do Dziwy, to 
jest to węzeł dramatyczny tak drobny, te wcale 
„Stala bs.śń“ — tak jak ona na scenie się przed
stawia — nic a nic na tem by nie straciła, gdyb? 
i tego pseudo-węzła nie było. Cóż jest, „Stara 
bsśń" na scenie? Szeregiem obrazów: Obraz pier •

W ładali 2 8  październ .

Powszechny dług ptfi- 
stwa (za 100 złr.)

Kenty aastr. w bank. 6 pro.
„ „ wsrobrse 6 „

j  ■ 1RM po 860 rt.wA. 4 pr.
t e  1860 „ 600 „ „ ,  6 „
£ .8  1860 „ 100 „ „ „ . .
U- A 1864 .  100 „ „ „ . .
Listy anet. dom po 120rt.8p*. 
Koata slota pra. . . .

Obligacje indennisacyjn* 
(za 100 złr.)

flMloyjskia . . . . . .
Bakowbktłd* • « • • »

Inne publiczne papiery.
Węgierska rauta słota f  pr. po 

100 ałr. w. a. . . • • 
Węginrakapci. kol. po 120 f i  

6 proeoatowa . . . .  
Wągttrska po*, po 100 sir. 
n m b  fotyoo. kol. po i \  tt.

Akcje bankowo.
foglo-owrit. po 200 i 180 sŁ 
PodoaoraA Aet Got. 800 sl.
■wkład kredytowy dla hau dla

V.

76 7(
77 60 

118 60 
18; 26 
186 60 
170 50 
145 £0

i 99 90 
99 -

„ __ I kred. węglar. 800 sir
fśw^ur*. •ohaw*. oMosa-ausit 

po M O * . f . . „ .

119 26

188 6t
117 26

126 26
884 60

*807 76
1897 60

[<70 —

76 85
77 65 

119
181 50 
186 
171 
146

100 40 
100 —

119 85

184 — 
117 76

126 60 
286 50

808 -  
298 -

OoHoyitkł bank hlpotoesay 
po 200 sL 

Banku aast.-węgiarskiago po
600 sir.......................... .....

Uuionsbank pa 100 itr . . 
Verkahrsbank pow. po 140 sł. 
Wiedańskl Bankrsrsia po 100 

sir. w. a.............................

Akcje kolei.
Albreohta po 800 sir. 
Alffildskłej po 200 sir. srabr. 
SUbioty ,  *00 „ „
Bordynando pćłnoonej po 100

słr. m. k . .........................
graneiszka Jósofa po 800

«t. w. a.............................
Koloi gal. Karola Lud. po 200 

słr. m. k . . i  - • • • 
M orawsko-BriąsU (oentrol.

po 200 słr. . • • • • 
Lwowsko- Cssmiow. - Josska 

po 800 zł. . . . . .  
Aastr. póŁ sach. po  800 sł. cr.

- „ lbT„2oo „
Budolfa po 800 złr. srebr. 
Slodmiogr. po 800 sł. w. a. se. 
Btaatsaisonb.-Gos. 200 sł. sra. 
Bfidbohn po 200 sł. sr. . 
Tromway sriod. po 170 sł. 
Węgiarako-golleyjiki (Łnpk.

po 800 s ir .........................
W ajiar. piłuoo.-wsohaA po 

800 słr. srahram . . . 
Wflriar sachodu. (Wotłb.) pa 

SW rit, «. ł  , . . .

1
’ -fci

1

887 889
121 10 121 40
144 76 146 25

il5 25 116 60

170
•

170 60
311 76 912 26

S797 - 1803 -

196 25 195 76

811 . . . Bil 50

22 26 82 60

169 169 50
act, ŚO2C6 . . .

328 60 228
166 166 86
162 162 60
843 26 B48 60
189 40 189 70
180 — 280 36

161 60 162

161 76 162 26

166 76 167 35

T i p i ?  M. I r .  i ostał. wiaHoścL
P e t e r s b u r g  d. 28. paź lziernika. K sią

żę czarnogórski ustanaw ia tu poselstwo.
Skutkiem zniżenia ceny bydła, sj^nci z&ku 

pili niezwykle wielką licz tę  dl* W arszawy. W y
tworzyły się trud iości transportowe.

GU08 donosi, ie  m inialfr wojay n d tł sia do 
Brześcia "Litewskiego dla obejrzenia dregi żela
znej Żabifisko-Pińskiej, zbudowanej przez bata
lion kolejowy w przeciąga 4 miesięcy, chociaż 
kolej ma 140 w iorst i 69 mostów.

W  nadchodzący poniedziałek sądy pokoju 
rozpatrywać będą około 400 spraw, które wyto
czyli tutejsi kupcy zbożowi różnym moskiewskim 
kolejom żelaznym.

OtMkc urzędowy donosi : A rtysta warszaw 
skich teatrów  Alojzy Żółkowski, otrzym ał z o- 
koliczności pięćdziesięcioletniego jubileuszu sło
ty medal do noszenia na szyi na wstędze św. 
Andrzeja, z napisem „za gorliwofć*.

N i i n i j - N o w g o r o d  d. 28. paź lziernika, 
Ciepło, woda opada, frachty nadchodzą.

W ł a d y w o s t o k  d. 29. października- Ko
munikacja morska z Nikołajewskiem została 
przerwaną.

T y  f l i s  d. 28. października. Do gazety 
M rak  piszą, że na tnrecko-perskiej granicy na
stąp iła  utarczka oddziałów szelka Obej D aily z 
oddziałem tureckiego baszy, Turcy straciwszy 
200 ludzi cofnęli się. Oczekują posiłków s  Kon
stantynopola.

Wiedeń d. 30. października. (Pryw .) Pogło
ska o przeniesienia tutejszego ambasadora wło
skiego hr. Robilanta do Paryża, nie ma p id  
stawy.

Trye st d. 30. października. (Pryw .) Słychać 
że Aostrj a domaga się w dyplomatycznej drodze 
wydania L w iego i Parenzahiego, wspólników za
macha Oberdanka. (Pogłosce tej nie wierzymy, 
g d jż  wedłag ustaw włoskich, wydanie to jest 
niemożliwe; p. r.)

Zadar d. 30. października. (Pryw.) Deputo
wany do Rudy państwa, dr. B alat (Dalmatyniec) 
został przez niejakiego GUlascha, Włocha, k a 
mieniem skaleczony.

Konstantynopel d. 30. p sźk ie ra ik a . (Pryw.) 
Ambasador francuski- m argr. Noailles, zawiado- 
tmmC— ~  ~ awaWIWIiiTIfl II l"T I f*~“***

mił P ertę  pisemnie o zgonie beja tunetafiskiego 
o wstąpienia Ali beja na tron.

Paryż d. 30. października. (Pryw.) J a k  s ły 
chać, Ignatiew  i w. ks. Włodzimierz mieli p rzy
prowadzić do skutkn moskiewsko francuską kon
wencję względem wzajemnego wydawania zbro 
dniarzy (?).

Petersburg d. 30. października. (P ry w ) Na 
Kaukazie pojawiły się liczne bandy opryszków. 
Kilka pułków wojska zajmuje się ich ściganiem.

Londyn d. 30 października. (Pryw .) W sku
tek  deszczów Tam iza wylała. Położone nad 
brzegami j*j dzielnice Londynu są zalane 
Wzdłuż brzegów wielu ludzi utonęło.

Budapeszt d. 29. października. Komisja de
legacji węgierskiej dla spraw  zagranicznych ulo 
żył* trzynaście pyt&fi, które na wtorkowem jej 
posiedzeniu b ę ią  przedłożone ministrowi spraw 
sagraniesnycli.

Wiedeń d. 29. p&ź lziernika. J a k  się dowia
dujemy, dzisiejsza narada ministei jaJaa zajmowa
ła  się szczegółowo ponowaemi wielkiemi wyle
w am  w Tyrolu. W  tych naradach uczestniczył 
także przybyły dzisiaj z Pesztu namiestnik Ty- 
rola Widmana.

Wiedeń d. 30. p s ih ie r s ik a .  W edług osta- 
ta ich  doniesień z Tyrolu i Karyntji woda opada 

desacze ustają. W szelako już dotychczasowe 
spustoszenia są okropne i niebezpieczeństwo wca
le jesze:e nie minęło.

Rzym d. 29. p%ź lziernika. Depesze z gór
nych Włoch donoszą o ponownem znacznem 
wzbieraniu rzek. Pad (Po), Adyga (Etsch), Ta- 
gliamento, BaCchiglione wylały w sposób groźny 
Komunikacja kolejowa z Tyrolem na Pontebę 
przerwana. W eronie zagraża powódź. Marengo 
(ood Alessandrją) zalane.

Kair d. 29. października. Przysłuchanie 
świadków obciążających w procesie Arabi baszy 
komisja' śledcza ukończyła; nastąpi teraz obrona. 
Barreli bej wyrzekł, że z zeznań świadków wy 
kazała się współwina Arabi baszy w rąbankach 
i pożarach w Aleksandr j i.

Bukareszt d. 29. października. Król zagai 
Izby krótkiem orędziem, które zaznacza pestęp 
kraju ostatniemi laty , dzięki uchwalonym nsta- 
stawom ekonomicznym. Orędzie zaznacza dalej 
pomyślne położenie finansowe R um unii, gdyż 
po zamknięciu ostatniego budżetu okazała się 
nadwyżka. W stosunkach na zewnątrz stw ier
dza król, że takowe są ze wszystkiemi m ocar
stwami jak  najpomyślniejsze, a ten stan  rzeczy 
zawdzięczamy ciągłym usiłowaniom narodu, roz 
wijać się pokojowo wewnątrz, żeby się tym spo
sobem stać czynnikiem w cywilizacyjnym ruchu 
Europy.

Berlin 29. października. Nord.-Ztg. omawia
jąc wyniki kampanii wyborczej szczególny k ła
dzie nacisk na agitację postępowców szczególnie 
R ichtera i stwieidzaj^c, ie  konserwatyści i cen
trum  tworzą większośi i wobec agitacji postę
powców inaczej działać nie należy, ło s t  żąda 
utworzenia większości z konserwatystów, cen
trum  i nationalliberałów.

Paryż 29. października. W skutek uchwały 
pryneypałów, aby we w torek zamknąć w arsztaty  
stolaiskie, panuje ogromne rozdrażnienie w ko
łach robotników na przedmieściu św. Antoniego. 
Po rogach ulic rozlepiono czerwone plakaty, 
wzywające robotników do zgromadzenia się na 
dniu dzsiejszym , aby urządzić demonstracje 
przeciw przedsiębiorcom, którzy zagłodzić chcą 
idW uiaow . '‘■Odezwa u l nonczy stę siowami:
„Wojna wyzyskiwaczom". W  ulicach, w których 
m ieszkają stolarze, tw orzą się kółka, a gdyby 
istotnie przyjść miało do zawieszenia robót, 
40.000 stolarzy pozostał by bez chlebs, a niepo
koje niezawodnieby nastąpiły.

Rz-jd w sze.kch  n/.yje środków, aby temu 
zapob:edz, panuje tu  jeduak mniemanie, że legi 
tym.ści s tara ją  się poduieeać obecne niwukonte li
towanie w kołach robotniczy eh, aby w P ary iu

Teatr hr, Skarbka.
W poniedziałek dnia 30. października b. r.

I  N  D  I  G  O
c z y l i : „ B a n d a  r o z b ó j  n ife ó  « “

operetka w trzech akt'ch, mnzyka J. Straussa. 
odpowiedDą wystawą i nowtmi dekoracjami, -  

vykonant>mi przez p. Diills

Jutro we wtorek duia 30. października b. r.

T  H  E J  A .
czyli: M ałżeństw o w CUlaach.

opera komiczna w 3. aktach pp, Chivot i Dura — 
muzyka K. Lecoąna.

Z  m o w ą  w y s t a w ą .

Irwi/Wi, * zsy SindloTa- 30 października,
I. A k e ) e r. * * z t u 3r. ą 

•fecz kup ^isżącsgoj.
^o lfi galic Ks-roło Lu w ira . -10 fo  314

„ Lwowsko-ijseraiow.' Jaisk. ICH 25 l ? l  25
^sr-kn krpet: gali* po &VO s-tr. 305 — 0.-:

„ kredyt galie. po sKH: złr. 847 Ł-S2
Ii  L i s t y  z a s t a w n e  w  h>» złr. 

kat kup. kieżąeefol
To?-, kred. jgali*.

»»

&ankn

Galie. Z t-ł.
r

kred,

w. a. 
1

okres,
ti

plUt,

Ę, ,i 
włuśs.

10 /, p

i i ii

S pręt 
. 5 „

L i s t y  d ł s ż n *  za 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 

dla Galięi i Buków.ny & pret 
IV. O k l i g i  ss  100 

Indemnizaryjne galieyjskis 
Obligacje koffiun. Żaki. kr wł 6 /, 
Pożyczka kraj z r. 387b po *%  
Lc<ij miasia Krakowa 

lt „ gianislswowa 
V U  o s  

Oukat kol-ndsieki ,
cesarski 

Nspołeyaaor : . ,
PćłropeEjai rosyjski 
Rabal rosyjski srebrny

„ papi rowy ,
10U marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srekrze

93 fO 
10 50 
S8 50 
S7 — 

SOI 39 
1 1  

t)7 60 
1 0  51 

5 4 50 
Łt?U ałr

1 .0  - -  
92 - -  

■UŚ) — 
i.8 25 

tui t o 
1 2  — 
i i  75

i- 2
5 0

t  j

złr
»» CO

100 — 
IGI 

19 50 
23 50

6 15 
5 E8 
9 42 
2 72 
1 f 2 

1 17Vs 
£.8 1U

oO
50

ia c  101 
m  6o 
S l 50 
2 :  50

g 65 
6 68 
8 62 
S (2  
1 62 

1 U 1/.
fc8 :U

K U R 3  G IE Ł D Y  W DBD11H SS3EJ?
W ied eń  d. 30. Października 1882 

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Losy kredytowe 174.— 
Anglo-Austr. 126,— 
Kolej Kar. Lud. 31 !.25 
Kolej polud. 131.80 
Kolej Elżbiety 211.50 
Weg. Nordostb. 161.50 
Węg. obi. p. w zł. 94.75 
Kolej siedmiog. 109.— 
Renta weg. 6°/0 119.25 
Rob. rnbel pap. 1.18.75 
Galie, indemniz. 100.—

Wegier. kred. ak. 296.25
Unlonsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej Lw.-czer 
Wied. Gomuna. 
Weg. kolej zacl. 
Losy tureckieh. 
Bankyerein 
Losy węgier.

121.10
279.50
169.25 
169 — 
123 75
166.50

115.20
117.25

Marki niemieckie —.—
Usposobienie: osłabione.

W Iedf *  ^fdzieruika 1882
goaz;na lo  mm, 45 przea otuSmem

Akcje kredyt 306.20 Anglo-austrj. *26 20
Kolei K-.-Jt Lud 31159 Kolej Połudn '3 3  5 >
Unionebank 12125 iSapoleondor t*Ai
Soayji lsaakn l.l8 * /ł U-posofeieme silne

l 8 października
godzuut 5 oiiuut 40 po południu

L i s t y  z a s t a w n a  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. 6ster. 6 pr. sł.
« Bjpł. w 88 la t 6 pr. wji 

3aL Tow. kred.

I

Galio. I>«

. siem. 4 pr. wa. 
, , » 8 * » 

ank bipot. 6 pr. wo. 
„ Eakł. kr. włoś.6 „ „ 

Bank aastr. weg. m. k. 6 pr. 
„ „ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pro.
Ifflbt. W. * a

AlGUdskft po 200 Bł. 6 pr.
■rebr. w a. . . . .  . 

Oseska z 800 złe. «• w. a. 
B lłbietr po # pro. sr. . .

„ em. 1882 6 pr. sr. w, a. 
!  .  18706 „ .  „
[  * 1878 6 „ „ „

ferdynonda p4Ł 8 pro. m.k.
„ 6 ■ wa. 

" * 6 .  srabr.
Gal. K. L. 300 sł. 6 pr. sr. was. 

.  I I  em. 6 pro. .
„ TTT em. 1871 500
„ IV. e. 1 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Ciar.-Jass. L em.1865 
800 ał. 6 pro. sr. m • 

Lwow.-Czor.-Jas. IL om. 1867 
800 zł. 6 pro. sr. wi a. . 

L -  Osar.-Jass. 138?
600 rt. 6 pm « . w. .

18 6' 
D8 9 fi

98 CG 
101 50 
101 60 
100
99 60

94 60

96 50 
101 -

97 25 
97 25 

< 00 26
101 60 
105 76
102 
107
99 60

98 60 

100 26

>6 80

119 
99 20
*1 50 

99 20
101 90
102 -  

100 26
99 B

84 76

95 76 
101 601 
97 76 
97 76 

100 6 
102 
106 60

107 5* 
99 75

98 -  

100 60

?6 80

,«r,-i;sar.«fHes. IV. cm. WIS 
§00 s ł 6 prc. sr. w. a . . 

łedolfa po 800 ił.w .a .8 p r
*r»br. w. b........................

iudolfa em. 1809 po 800 i ł
5 pro. w. w. a. . . .  

dodolfa om. 1878 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siodmutgrodskioj sa 800 słr.
6 p c o t . ..........................

Papiery loteryjne 
(sz tuka).

.ftkłtd kred. dla han. i prsem. 
J ia ry  no 40 słr. m. k. 
Insbrnokis prem. pot. . • 
Keglerick po 10 ztr. u . k. 
Krakowska po 20 *łr. m. k. 
Lublańska prom. pot. • .
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 sh . m. k. 
Bndolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogroaskie prom. pot- • 
St. Genois po 40 *h. m. k. 
Stanisławowska (poływka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstsin po 20 rir. m- k* 
Windischgrfiti po 80 sł. m.k

Dewizy 3-miesięczne.
Berdn 100 mark 
Frankfurt 100 mork. • • 
Hamburg 100 mark . • • 
Londyn 100 fe& ssłsrL > 
Pary* 100 franków « » •

P n  | i a

94 6* 95 2 i

99 6 99 95

99 CO 93 70

99 60 99 70

92 25 92 60

178 76 174 26
88 85 39 . .
12 50 £8 60
’.9 - — -
20 60 21
28 60 24

- -- 89 26
85 26 86
18 76 19 76
61 60 52 50
28 6* 24 —
46 b' 47 —

94 26 26 trmm
27 76 £8 60
89 60 41 ....

68 40 58 60
58 40 68 60
68 4t> 6S 60

119 16 119 50
t7 80 4? 25

wywołać niepokoje i tym sposobem 'zau fan ie" do 
republiki podkopać.

Bem (w Szwajcaiji) dnia 30 października. 
(Pryw.) Ciepła burza (tąksw any F oha) zrządzi 
ła  wczoraj w berneńskim Oberlandsie okropne 
spustoszenia W iele budynków jest zburzonych.

Konstantynopol d. 30. października. Na no
tę  Porty  z d. 17. bm. w sprawie ewakuacji 
E gip tu  dał ambasador angielski wczoraj odpo
wiedź wymijającą.

Kair d. 30. października. Rada ministrów 
zajmowała się wyłącznie położeniem badanu. 
Izmaił basza nie chce przyjąć naczelnego do 
wództwa wojsk w Sudanie bez znacznych posił
ków. Ruda ministrów uchwaliła wyprawić nie
zwłocznie więcej wojska do Sudanu. — W  pro
cesie Arabiego przesłuchała komisja śledcza pe
wnego rotm istrza, który zapew nia, że po bom
bardowaniu Aleksandrji słyszał rozmowę A rabie
go z Makmud Sami baszą, w której się obaj na 
to zgodzili, że nie pozostaje nic innego, jak  ty l
ko podpalić miasto.

Rzym dnia 30. października. Znany dotych
czas rezultat wyborów w 1. kole wyborczym, na
stępujący: W Rzymie minister Baccelli; Pianciani 
(postępowy); Corazzi (um iarkowany); Coccapieller 
(radykalny); Depretis i Baccarini dwukrotnie wy
brani ; we Wenecji wybrano 4 postępowych, 2 u- 
miarkowanych; w Turynie, sami postępowi, 
wc Florencji 3 postępowych i 1 umiarkowany; 
w Palermie, sami postępowi, a między nimi Crispi. 
W 1. kole wyborczem w Neapolu, sami postępowi, 
a między tymi Nicotera. Genua wybrała trzech 
postępowych i umiarkowanego; Medyolan 4 rady
kalnych, i postępowca Correnti.

Wiedeń d. 23. pa źdiier. ( Telegrom Gazety 
Narodow/j). Spęd wołów galicyjskich 433, razim 
z innmni 2465 sztuk. Płacono galicyjskie stajenne 
60 do 62 złr. prima — do — złr.

P r z y j e c h a l i  dnia 80. psźiriernika 1882.
Hotel ZORZA: E. hr. Dziedutzycki z Isydo- 

rówki. E. hr. Borkowski z Suchowoli. O. br. Watt- 
mana z Rudy. O. Orłowski z Połowiec. K. Sucho 
do'ski z Sosnowa. J . Dmuchowaki z Gródka. K. dr. 
Gottlieb z Bfzsżsn. J . Bloch z Meiaingen. L. 
Wechte z Wiednia-

Hotel LANGA : J. Minaszewski z Królestw?. 
F. Morlitzer z Czeruiowiec. L. W icternitz z Wie
dnia. O . Flacbki z Berra.

Hotel ANGIELSKI: S. Zawałkiewicz z Lackiej 
woli. M. Tustauowski z Lipnlka. J .  Renefort s 
Przemyśla. F. Jamrogiewicz z Tarnopola. Z. Dzie 
rzanowski ze Zbaraża.

Hotel KRAKOWSKI: R. Zawadzki z Króle
stwa. K. Potocki z Trembowli. J . Douschek 
Pniatyna.

Hotel WARSZAWSKI: S. Wysoczsński z La
szek dolnych. K. A nd ruszę wski z Radruia. K. Bo
gdanowicz z Kłodeienka, L. Singer * Wiednia, J. 
Wczelik z Bukowiny.

Mtak. 
liiiabardy
■'tole- Turnuk

2 3 30 
240 i O 

6 0 -

Aiojs ki -dyt 
Gftlicyjsirie 
iu st. t e n l

52 < 5 o 
L-3. u 
‘7 ■ 25

I

U

Lexykon konwersacyjny
B ro c k h a n s a ,

z rotn 
kiem

186i w 15 tomach, oprawny, cał- 
nowy, jest za cenę '5  zl. a. w., do

sprzedania w administracji Gazety Narodowej.

I

I

P
a u le *  które sobie życzą

uczyć się kroju sukien,
albo dać suknie do roboty, zechcą łaskawie 
udać się z zaufaniem do

P a w ło w s k ie j,
n i .  K o p e r n i k a ,  1- 9 ,  s c h o d y  d ro g ie .

Dr. Władysław Jah.1,
otsrorsył

k an ee ia rję  adw okacką we L w o w ie ,
ul. H etm ańska, 1. lO ,  I. piętro.

-iea»!sw*st2

Pow róciłem  i ordynuję j a k  p rzed tem  przy  
u lic y  W ałow ej 1- 9 , I.  p lę  ro ,

od g  ds a y  Selej do 4tej|.

Dr. Adolf Lukas.

^ W a ż n e  a
dla S f

obywateli ziemskich,
■IńlJdlJniłOir anl.B >nrnl »A«„1,.1 V» ł! rt

J
W
ww w

posiadaczy fabryk, cukrowni, gorzelni, bro 
warów, drożdży prasowań i cb , mączki i 
krochmalu z kartofli, młynów, olejarni i t.p.

Joachim bar. Rość,
inżynier i chemik, zdobywczy odpowiedni zasób 
wiedzy tak teoretycznej, jako też i praktycznej,
■w gałęzi .ch fabrycznej produkcji, prao^ąc w 
tym zawodzie od roku 1863 w Belgii, Dauii 
Szweeji, Norwegii, F rancji, Ameryce,
Czech, A n g lii, za< od dwóch lat w G alic ji, na 
co w każdej chwili najchlnbniejsze dowody zło
żyć może, — poleca swoje usługi o u y s ra te -  u  
lo a s  aiemskJm i  p s s l s d  s e s o m  f a b r y k  
w u d a n f c o w a u y c b .

Daje on informację w urządzeniu fabryk, 
według najnowszych i najlepszych, systemów.

P rzy jm u je  fabryki pod d y re  c j ę , dajac  U  
najw yższe re a u l ta ta ,  jak ie  osiągnąć m ożna'z iT  
produktów . / f -
Zadaw a la ła  się jedynie tantiemą

Adres stałego zamieszkania we Lwowie, 
u  a“Ca Ossolińskiej, nr. 14., I. piętro.a

i



Pan M a n ty  BieMi .O sob a
z zawodu ogrodnik, zachce we 
własnym interesie nadesłać swój adres 
do administracji Gazety Narodowej.

w średnim wieku, wdo-ijfl

B o ś n ia k
kuc, tureckiego pocho- 
dzenia, 6 1/, la t,  miary 

136 ctm., ciemno kasztanowaty, bu- 
d jwy nader silnej i krępej oswojony 
w obrotach wojskowych, jest za sto
sowną cenę do sprzedania.

Luższe w prowianturze w kosza- 
• ra c h  80. pułku przy ulicy Zamar- 

stynowskiej. 8943 i —s

Kawa wprost z Hamburga
L u d w i g  H a i l i a g  &  C m .  H a m b u r g
dostarczają tylko poręczane dobre gatun
ki po nadzwyczaj tanich cenach z opłatą 

3631 porta za pobraniem: 3—5
5 kilo Rio wydatnej złr. 3.—
5 ,  Campinae smacznej „ 3.80
5 „ Cuba wybornej „ 4.50
5 „ Portorioo wyśmienita „ 4.80
5 „ Ceylon plantacyjna „ 5.20
5 „ Złota Menado, szlaohet. „ 5.50
b _ Mocoa arabska „ 1.—

BJECTtON Bwa, szyje snknie, krajt 
pierze i prasuje, bieli- J8 

znę szyje, lozumie się na gospodarstwie'^
w iejsk iem ; — szuka m iejsca przyjdyne K tór. leczy I ez żadnych iLnyćh lekarstw. Znajduje się we wszystkich a 
gospodarstw ie, lub  za bonę do dzieci, na Luli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferre aptekarza, 102, ulio„ Biobelieu;

„o c „, wanin i Lwowie w aptekach pp. Krzyż;.; owakiego [obok Brygidek], Mikolaael i  i Z. Buc-
Kozumie się na gotowaniu. k w Krakowie u Trauczyńskiego i Eedyka; w Czemiowcachu Golichowskiegn

Filomena Borecka,
na rogatce udeparowskiej, u Papiór- 

kowskiego._________

Szpryco v me i 
h y g ie n i  j z l  * 

niezawodnej 
Iskutecznośei ze 
pobiogająeo, je

apte
Wf

S zyb k ość  i p ięk n ość. D ziurka  
ta jc ie '

n iau c ie . S z e śćd z ie s ią t dziurek  na godziny. W n ajgru bsze*

p a t e n t

Dii wm iw m
poszukuje sig

lu d z i  do o b s ł u g i
przy latarniach gazowych na 

ulicy. 3921 2—3
^ W  znanej oborze T e -  

o  f i l a  O b t a i i z e w -  
J p w  s k l e g o  w  W z d o -

^—  w i e  są 3872 1—3

B u b a f e
czerwono-srekate rasy Bern-Simenthal 
celujące pięknością i budową sztuk 3, 

czarno srokate i czarne Bern- 
szwajcarskich sztuk 5,

jałówek i krów czarno i czer- 
wono-srokatych sztuk 6,

d o  o d *  t ę p i e n i a ,  
Listownie Rzeszów, pocz. Wzdów, 

koleją osobiście Przemyśl-Zagórz.

T R B M O L O
!  !  k o n c e r t o w e  h a r m o n i k i  !  I 

g r a  d z w o n k ó w
sensacyjny instrument muzyczny

CIEMNY b. uczeń 
tejszego 

śkładu

tu 
z a -8

ę  d iiąoy się w y p l ą t y w a n i e m  
m  k i k c s e ł  t r z c in o w y c h ,
S pc ieca się miłosierdziu łaskawej £  

publiczności. A dres: ■ i w ,  3 .  
i m  u i l e a  A i e l o n a ,  i .  1 9 ,  w  
*  p e i w ś n n .

o

tru- CD 
CO ISI

Z drukowaną szkołą (do nauki 
bez pomocy) wraz z 3ma melodjami, 
na których nawet nie mający pojęcia 
o muzyce, wygrywać może najpięk
niejsze a r j e  i n i w o r }  m uzy-*  
c z n e  2 z l r .  2 5  c t . — Z podwójną 
grą dzwonków i 6 melodjami 3 złr 

Jedynie do nabycia u
KLING Ł & BAUMANN

we Wiedniu, I ,  Tegetthofstr., nr. 3.

Ceny staników T0 i1
Centure p0 6, 8i 10 d0 12T 7_?

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przesłanie miary w centymetrach; 1 
objętość piersi i grzb stu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4 dług' Sc* od miejsca pod ramio
nami do kibici. Miarę należy brać po sukni.

Pierwszy i najwyborniejszy orygi
nalny wyrób c. fc. uprz.

P i e c ó w
do reguło wcnJ* I 

napełniania
R. G eb urth

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
U ,  K a l i >  r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki g ra

tis i franco 2837 8 -20

XI e  r  b  a  t a
(bezpośrednio sprowadzona) 

oryginalnych pstrych skrzynkach chiń
skich o i  4, 3, 2, 1 kilogr.

_ , , ,  , ni. netto,Gatunki arom atyczne zł ct
SOUCu OjnG kwiat najlep. czarna 6.50

„ , wyborna 5.60
CONGO (fami i wybo czaru i 4.—
KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7.— 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.60

„ „ wyborna 5.50
Cesarska mięszana 8.—

wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 
płata cła i franco do wszystki h staoyj
pocztowych. 3866 9 30
A, Goldschmied 4  Cmp. Triest.

Aniela Dziadoszy
nrzeniosła swoją

PBACOWNIĘ
SUKIEN DAMSKICH

z u .cy  Sfcarbtowskiej liczba 5 do
Gmachu Teatralnego 

III. p i ę t r o  Nr. 91.
Przyjmuje w s z e l k ą  kiasiecczyznę 

damską.
Robota sukni z wy' łej 4 zł.

B ,  strojnej 6 zł.
Robota sukienki dziecinnej od zł. 1 

do 3 zł. 33<3 3—12

au knie lab  najcieńszym  b atyśc ie .

W e b s t e r a

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloch-Arbeiter). 2655 3—?

W o g ło szen iu  trudno podać zupełny obraz teyo  cudownego^ i 
w swym  rodzaju  jed yn ego  w ynalazku* do w y k lu w a n ia  i obrabiania  
dziu rek  od gu zik ów , pom im e, źe  ten że je s t  tak  d a lec e  jsojedyncz^ią, 
ze d z ie c  ę zapom oea n iego  lep szą  dziurkę zrobi, ja k  n a jw p raw n iej-  
sza  szw a czk a . Każdy sz e w  w ykonany byw a z m atem atyczną dokła
dnością , S k a leczen ie  palca  p rzec ią żen ie  w zrek u  ł n ied ok ład n e w y 
kończen ie dziu rek  są  rzeczam i n iem ozebnem i. S zyb k ość  i  u ży tecz
n ość są  zad z iw ia ją ce  x przytem  dla pracow ni!,a  zu p e łn ie  zad aw al-  
n ia ją ee  kto go ty lk o  pozna, p ośw iad czy, że w a rt j e s t_ w a g i z ło ta . 
Do każdego s to łu  da s ię  za sto sow ać . U żyw a  s ię  go n ie z a w is łe  od 
m aszyn y ao „ ty c ia  i  ta k  długo s ię  trzym a ja k  n ap arstek . Aparat do 
rob ien ia  d ziurek, sk ład a jący  s ię  t  w y k łu w a ez a  i ob ięb iaceu  w  el<-
?;anckiej szk a tu łce  opakow ana, w v sy ła  s ię  po otrzym aniu  % zł 
ranco- M .  W e c b h r o d  w e  W i e d n i a  1 . K r u g e r s t r a s s e  N r .  8  

n a  I. p ię tr ze  b lisk o  K a rn tn erstra sse .

2076 6—16Ces. Król. uprzyw.

Wa DiGućw ta %lni i aaielaila
i kcclieH oszczędności 

J Ó Z I  F  Ł T W C T O H  MJ%

1

m l t

w e  W i e d n i u ,  I V ,  G r  i s s e  
K e n g a s R e ,  n r .  a 5 ,

poleca swojt najlepszej konstruk
cji p l e e e  d o  ~ a i i e ł n i s n i i . ,  
do długiego palenia, zużywające 
gruntownie materjał do opaienia, 
dające przytom przyjemne ciepło 
z tanim opałem, t dzież wygodne 
regulowanie pieca. T .kże kuchnie, 
palowii ka do pieczenia pieczyst, 

maszyty Grill ar de, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
są zawsze w zapasie na Jkładzie.

________________ " ' C e n  t i k i  | r  > t i i .  i  i r a n c o .

-i :,MMna mtl.
* rs»-

■ b w atr ss«!'.,-\. - - '

Dr, Behra ekstrakt na nerwy,
uka~ał iię od wielu lat skutecznym przed w słabościom ner- 
wowjm, czczególnie przeciw e p i le p s i i ,  b o lo m  w  k  "*y- 
ż a c k ,  t ś ł a b l e i i i i i  w rg a ró w  p łc io w y c h , pom »> 
a t io « t, o s ł a b i e a l n  p r m ię c i ,  dalej przeciw n e r 
w ow ym  bol< n. g ło w y , s in m c w l  . nszacb, . .  i.- 
m a ty e in y m  boi m w twarzy i stawach. Drł BEHRA

 __  ekstrakt n en  owy uzjwa się ztwrętr».nie. Oe-a flasz^caki z
&CHUTZ.-«ABtXi d >hładnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 3244 2 -1 0  
Główny skład: Gloggnitz, NiudtrOsteneich, w aptece Jalicsza Bittnera. 

Skład w j Lwowie w apt. K. MikoL sona, w Brodach w aptete Mi- 
|ohała Knlaka, i we wszystkich znaczniejszych aptekach w Galicji,

NB. Przy kapnie raczy ozan. Pobiicznośó uważać na to, ażeby n i oh- 
| irinięciu flaszeozki znajdowała się wydruków# aa marka oohroana.

p i

zapobiega się i  Uszy przez użycie 
Pfgułek rośl;nnych
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze ?■ wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 

rłącznie z rośliu, me sprawiają rznięcia 
tni kolr' i mogą sią używać ji^ o  środek 
orzeżwiająoy, oczyszczający a-i w lub spra
wiający i  rze zyszczerie. Metody nzyoia w 
poitk m język i. W  p aryżu p. Behant, rne 
8t. yuer4n, a4. Wym igać juleży, aby 
pigułki C i iła ira  znnidowały się .e  flrko- 
nikach, włużonych w pudełka kartonowe, 
sżebj na każeej pigułce znąj do wał się na 
p;s „CAUyAO1-: 2017 32 - r

W Paryżu p. Dehant, Hańb. rue St. Denis. 
Dostać mi tna wa L w o w i e  w aptece 

p. K r z y ż e m  r  k i e g o  obokBiygidek, 
-p. K .  MUl o l a s c b t  i Z .  B n c i  e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekach: p. V. Redy 
cza; w P o z n a n i a  w apt. dr. Mai k ' 1 
ka ; w B r o d a o h  w apt. pp. M. Knllak 
Franzosa.

wygrywa się, jeżeli się posługiwać( 
zechcemy pewną pomocą matematycz
ną pana profesora Rudolia Orli 
ce, sławnego hterata matematyki w 
Westend-Berliu. W skutek wygra
nego terna polepszyłem sobie 
mo ą biedną egzystencję.
REICHENBACH. A nt. Paud.
(Pra wdozgodność potwierdza D. R.)

Tylko z zaufaniem udawać się 
należy do prof. Rud. Orlice, m ateria
ły aa w Westend-Berlin , który bliż
szych udzieli bezpłatnie objaśniei 
3622 1— 2 D .  R .
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Wietki wybór

WIEŃCÓW OROBOWYCil
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca rotoo urządzony handel

E D M U N D A  F R . R 1 E D L A
w e L w o w ie , p la c  M n r ja c k i  1. IO.

0270 0  jyjyjTsrsr jTTTTyJt
_.i se.l wszystkiemi tym podobnemi prepa^atam mają pierwszeństwo, a!bo- 

wiem^ me za’" erają^ one w i obie i idnycb szkodliwych substancyj, nżywane 
z.najlepszym 'kntk.ei i ^ shorobach spodu.cb organów ciała, przeciw zim- 
nicy, oborobom orga_nów piersiowych choru bom laskórnym, chorobom ocz
nym, chor b i m zgn i ust, chorobom dziec*ęcym, choro bom kobiecym; 
8p,av iaj^ lekkie ruz\ lrienie, prze zyszczająe krew, żaden środek lcczn: ■ 
czy n.e jest tak korzystnym a przytem zupę rnie pieszrodliwym, ażeby • 

/ i l W A B D l R W l E  
usunąć, to niezawodni' źródło prr ,ie wszystkich chorób. Z powoda że się 
norą w form.. „ iWzo lej, dziec chętni ..używają. Pigułki te został/ oc 

"zcze ""one pochwalnem świadectwem radoy dw om  p ro feso ra  P itna  
P u d e łk o  znwn rające 15 pigułek kosztuje 15 e t ;  ru lon ik  za wie 

ra jsc y  o p u d e łek  za tem  120 p ig u łe k , kosz tu je  1 j ł i  3673 1— 15
P rrA & trn c ro  K aid e  pud«łko na którem  a:« aiuj- 
A r r z e s u r o g a .  dwj„ s i ę firma „A potheke »um k * iil -
f en Leupold* a na »tr*cie odw rotnej m arka ochronna  

ts t  fa layflkat«m , praed kupnem k tórych  aię ostrsegft*  
Nalefcy s ię  p iln ow ać, eay n ie  kupuje s ie  * ły , niecku-* 

tk u jąey  lub n aw et fleked liw y  h rep arat. N ależy  żądać  
w y ra źn ie  »N eu ste iaa  E lik a b eth -P illrn *  te  b ow iem  na ob
w in ięc iu  opatrzone są  ubeczsym  podpisem .

G lÓ W u y  * k t . i d  w e  W i c u b i i l  j BApotheke żuru heil. Leopold 
Pb. Nenstein, óg P] inkengasse i Spiogelgasse.

Smad we Lwowie u Z. Ruckera apt., i J. Beisera apt.

Pomimo poawyzszeua c ł a  
p o  d a w n y e h  c e n a c J h

sLrzidaje

h e r b a t y
chińską i rosyjską

S K ŁA D

Józefa Padewskiego
L w ó w , R y n e k ,  1. 1 3 .

3806 1 -1 3

F a b r y k a  c z y  ci o i / ( ł « I i n y « h

m a t e r y j
na suknie damskie
kaźmiurór i t. p. czarnych : kolorowych.

Wysyłka prywatnym udbiorcom w do
wolnej ilości. - -  'Wzoiy franco.

N. Steinn»rd w Pradze.
3434 (Firma iatuiejd od r. 1884) 2—10

Zdolny kuchmistrz
27 la t liczący, kawaler, zoany poza- 
granicą i w Galicji, znający się na 
kuchni francuskiej, niemieckiej, pol
skiej i rumuńskiej, poszukuje miejsca 
w jeaLym ze znaczniejszych domów.

Może jechać gotować na polowa
nia, wesela, na D aie; — w ogóle do 
próby na każde ządarie, 3932 1 -3  

Adres: ulica Kościuszki, 1. 16, 
A, T .“ we Lwowie.

Przy podpisanej 4dministra< i 
jest do obsadzenia pos# da

k o D t r o h r a .
Kompetenci z ukończonym naj

mniej' 23. rokiem życia zechcą, 
załączając curculum v:ć?.e, zgło
sić s,'ę do dyrekcji dóbr J  Eksn. 
lir. Siemieńskiego w P aw to - 
Slowie, poczta Jarosław.

3944 1—&

w ie  l e ń  j L  l e j  A t s t d e m i i  l e ś n ’-
C * e |, z nrjlepszemi świadectwaiui, po- 
szakrje miejs .a natychmiasi za adjnnkta 
leśniczego w więkizyeh poaiadłośuiach — 
Pisemne oferty pod adiusem: A. O. 
K r a b ó w ,  ulicą Wolska, nr. 1 1—4

N w u fc i
k r o j u  d a m s k i e g o

według systemu francuskiego, udziela 
osoba która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
sztbje 10 z ł .  b e z  ż a d n y c h  d o 
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz m ia
ry centymetrowej i papieru rysunko
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Wykonania staniczków ró
wnież nauczyć może. Bliższa wiado
mość f Administracji -Gazety Na
rodowej".

^  6 ^  A A A K I A A A /  l A M

C E Z A R Y M
niezawodny i wypróbowany środek t

M m fflw ip iu tL o w ;
w  s  r z ś c i ą g u  9 0  d n i .  

Pudełko 40 ct. 
W y n a l a z k u

J a n a  I h n a t o w i c z a
m igisira farmacji i cnemika są- j  
3/e« dowego 3 —? \

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, t  
_ u p Bystrzonowskiego, ul. Halicka, 

w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.
Główne składy n . prowincji: w 

Brodach u p. Witkowskiego, i Bu- 
uzauzn n p. M ęileia, w Brzeżanaeh n 
p. Millera, w Przemyśla w apt. p. 

f  Noh ika. w Ja r  slawin w apt. p i 
i  sł< ekiego, w Samborze r  »pt. up.
C  M aresobu  i  A lek siew ic  le, w E u d h a j-
< cach w »pc. p. Kas,rykiewiuza, w 

Stryju u p. Wj Boezańskń go, 1 Ko
łomyj! w apt. r . Stejzla, w Droho
byczu ant. p. K mzLi, .r Husiaty- 
nio w apt. p. Czerskiego, w Podk i 
mieniu n p. Koncewiczu \

Szybka i pewna pomoc na cierpienia żołądka i tychże skutki.
1 J T R Z S M 4 W I E  Z D R O W I * ,  polegs j  idy *ię i wytączme na 

otrzymania i ułatwienia dobr jgo trairisnia, bowiem to jesz głównym wa
runkiem zarowia i cielesnego i duchowego powodzenia. Najpraktyczniejszym 
środkiei.i domowym do uregulowania trawienia w cela przysporzeni* orga
nizmowi nałi iy tej przymieszki krwi, usr_ lięcia reps tych i wadliwych części 

\ składowych kr ci, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Br. Kosy Balsam życia,
sporząa-.ony najtroskliwiej z najle 'Szych najsilniejszych leczniczy en ziół le
karskich-, skutkuje najni<za\7odmej przeciw wszelkim uciąśliwcściom tra
wienia , mianowicie przeciw brakowi apetytu, odlijan t sic. kwasów, wi cię
ciom, bólom, wyn iotem, bcl:~i w ~podnica częściach i  lądka. kurczom zu- 
łądka , przeładowali it żołądka potrawami , zafi jm it,ó u , uderzenia krwi, 
hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, dubościom kanału odehodowego, 
hypokondrii i n,elanchólii [z po wodu zwichnięci- tiawiouif.); ł JUże orzeźwia 
całą czynność trawienia, wyt a." i zdrową i czystą Krew, a -horemu orga- 
nizmow, pizywi ca dawne siły i zdrowie, h  powoaa tych skuteczności 
swych, jest balsam najpewniej-z.^m i najdoświadezeńszym ludowym śroakiem 
aommoym i zysu.ar ogólne roe izerz nie.

F l a s z k a  k o s z t u j e  5 0  c t . ,  — p o d w ó j n a  1 z ł r .
Tysiące pism dzięku.ynnych wy łożone do przejrzenia. Balsam wy- 

eyla się na żądanie frankowanych listów sa zaliczeniem r-ależytuści na 
wezystku strony. 1617 1—15

Ś w i a d e c t w o .
Wielce Sza- jwny Panie I 

Z wdzięcznością donorze Pinu, Le Pań3ki dr. Bosy bal lam życia po- 
jnćgł n i zupełnie w mojam p zaz 8 miasięuy trwającem cierpieniu, t. j kof. 
kaoh w piersi4.:Ł w połączenia ze btraszneuii wzdęciami i karczem źułąd- 
kowym. — Odkąd używam ten środek, jestem zupełnie zdrowym i bzi ję  
się dobrzu, czeyo nie wogłem osi“gt ąć mimo wszelkiej pomocy 'rfears dej. 
Zechciej Pas ędtęm przyjąć moje sard czn. podziękowanie. Leczniczego tego
średka jj-Heuam wszystkim podobnie cierpiącym, 

Tnieny Oujezd. J ó z e f  T y r l ,  bednarz

ZWRACA SIĘ tmAwą ł

H an d el kom isow y

Schmidt & Kwiatkowsky
w Brunn Strassengotse N r. 15.

po.eca . pledy po zł. 3.eO. 5, 8 i 10 zł. 
la sztakj, msterje wełniane jako to : 
kamgarny, tjfel, e anię, angielskie t o waty 
moane, pęiwiun, do-kin, z których wysy 
łamy próbki, aah j kołdry, kooc, bieliznę 
-uęz‘.ą i damską, zegarki, towa-y galan 
teryjne, parceluję i erzj bory do podróży 
itp. Wizystkiw ; ; t jk u ły  znajduję we za 
wszo na składzie oo st .łych oemcL fa
brycznych. Wysyih i rychle za pobraniem* 
3S69 3 - 10

a
*
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8 Kantor wpwasy
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje : sprzedaje

w u y H t k i e  e l e k t a  Ji m o n e t a

pod 'warunkani najprzystępuiejs^emi.

S>% LISTY fe lp jf l© c z ia e
jakoteż

5  |a prem iow ane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1808 (Dz. p .P  XXXVIII. N. 93 )

8 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, nacgą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbowe i Wnija—są w tymże kantorze do nab/c;a.

y ^ F  Wszystkie Dolecenia z prowincji wykonują się bezzu ło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3743 l —ł

ualosn u c h ro k jism s s ię  o d  n ie a a iły c h  n ie p o ro c a m ie ń  u p ra a su o . k a p a ją -  
Ojrch śawsso wyraźnie. ««żądad:

L r a  J j - _ ,  f t u J s a ,  t  ż y c i a
i  ap  >ki B. ,g«u»» w B r a u te ,  g-iyt dostr-eg teu , tamującym w 
nłaktćryeb *1 ijacash dowolną Ji miksturę d*'“  .nt , jeżeli oni poprostn 
balsam żyeis, s. nie wyrwme L i (sw r  kaJf-j*u  iy« ia  zażądali.

Prawdziwy Balsazu życia di a Bosy
j ,  st do m byeiii tylko w g i o w s j  m  a , - i - i e  w f  - a d ’ «  « L t t e r e

i ł .  k r a g a e r a ,  K ie in s c ite ,  K ek  d c i  B ^o n aergaape N r  205.
GAI iICJA. Lwów: ’p. aptekarze: Zygmunt Backer, J Beiser, H. Blu- 

menfeid, K. KrzyłauOwalU, 3 Pie^es; Kianiow, J  Traaczyńuki, .  DyLki. R. 
Markiewicz, "7. Rudvk, A. Siedlecki, i .  StucWiuai-; BuiSzczów: M. NiemiŁCWłVi, 
Brody M .Kulakap. Brzesko: W. Janoszek; Itrzeżaay: J. Hausberg, apt.; Do
lina: [om. W eiss; Drohobycz: H. Blrmsufeld, Jarosław : J. B -hm, L. Wi- 
aoc ii Jasło: Ror,.J?alch, Kańczuga- Rud. Heger; Kołomyja: r. Sidorowiez, 
Ed. Stenzol; Lipnik B .a ła : ‘.ujr. Fachu, Nowy F ̂ cs: W. Fdipck, B. Jaku
bowski; Przemyśl: L. Nanlik; Przemyślany- E. rWranow k'; Pr e -onk: F. 
SwiLils* i; Rymanów: W Wojtyi kr iwicr; S;mbor; J. Al.iksie »iez; S :ałai:
W Biliń ik ajtekarz; S ic ie : St. A. Lechowski; Scryj: Leon Gćrtne.-; Tar
nopol: F  Jmnrogięwiuz i Htim. Kahone; Tarnów: Jul. R dd; ŻydaCzów: A 
Barda*;; Źywien Żąbłąm e: Y Blaanntlrd. BITKOWJ N7 1 ,«,e :iiio*Y- e : Pp. 
aptekarze: J. GoiieLuwik , Sue- m » . K, i  K-rczC i-sh;; S/LĄSK. Cieszyn: 
Pp. aptekarze: ^eopold Peter; Bielsko: J A. St mko, Gast. Jonanny, G. Za- 
bystrzan; Polska Ostrawa: Hunr. Pttzu, J.Olontców: W ił i, Grarf.

WszyacKie ■ p»em w  A n s f rJ t, ja k o te ż  nattdl* iia ia r ja liB  1 ko- 
Trennn p eć iad a ją  ifcład wymień.om g bab.am a.

T a n i e  d o  n a b y c l > :

P ra^sk ą  nniw ersaliia maść domowa,
pewny i ^osvo'adcrony środek na wyleczenie wswll.ich zapai-ń

ran i wrzodów.
Takowej uż/vra się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie milka 

i stwardiiięoic yiorri kooiecej przy odl^zaniu d rix i; przy absueaach krwa
wych wrzudaih, roniących się prySZozauŁ, kubunkułach; ^fzy łrz, dach paz
nokciowych, przy tak z ranyu. . *ia»r na palcii u nogi lnb ^ ręki; -as zatwar
działości, spnchn.ęcia i nabrzmienią gruczołów; prz; narośiach tłuszczowych 
i mart ,ej » przy nacrzmierin reumatyczne-n i gośćcjw.m, n i eh ' miczno 
zapalenie członków na nodze, n« kolenie, na no  i na biodrach; n a zwich
nięcia; na zalatywanie woni u choiyrh. na pocenie się nóg i nagniotki; przy 

rąk i lisz-ijowem popadaniu się skóry ni'babie od ukłucia rwo- 
stłiłuczenia i jątrzące się rany, ua boiączki raku we, otw i- 

ranie się nóg; na lapalerie si ,órne i t  d. 1 $72 6 -15
WnzeL - źapab nia, ; ,-r ,mit ii >. z .twardzi-‘ości, spuchnięcia, lrczą się 

aajkrótdzyin crarie; gdzie jednak ac izło już ćo ropienia, tam wrzód za
sklepił się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. •'I

l i  p u s z k a c h  p o  9 5  i  8 5  e t .
Balsam Słucha, nżjdóświadozeńszy f w skutek wieli pr«o uznany 

’ x° najpewniojsr. flndel- ue toczenie głuchoty, uc-u- 
anionego słjeha i odzyskani % itrao -nego F .oszeezka j z ł r  w. a.

Bazylego Towarnicikiego
CStachłewicz & AbrysowskV)

L w ó w ,  R y n e k  Ł  3 2
P r ó b y  wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco !

Ciągnienie losów wystawy tryesteńskiej

1 . G ló ię ia
dniu 4, stycznia f882, H,.
wygrana w gotówce zł, 50000

2 . Główna wygrana w gotówce *ł. 20000 
3 . Główna wygrana w gotówce zł 10000

a&lej
:eduA 1O00O z ł , 4 po ftOOO zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 5r 0 z ł , 50 po 300 zł., 

50 po 200 zł. 100 po lOu zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem

iOOO wygranych w ogote 213*440 st.
prócz tych wich innych wygrunych mniejszych przedmiotów darowanych przez wydawców.

C e n a  l o s u  c e n t ó w .
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do:

LoRerie-Abtheilung der Tnester-Austellung
P.azza Grandę Nr. 2, w Tryelcie. 3681 1 -1 0

fr Z i t t i e r a  f a b r y u n
w wosKOwych biustów i konfekcji,

dla handle w konf ekcji, modelistów, fryzjerów j f  
I knśnienów , ' *

a r  tu d z i 31 s p e c ja ln y  w y ró b  a n a to m ic z n y c h  b iu s tó w  d la  m n z e ó *  I la s t ro w a n e ----- : u : ----. . .  1 e-----------------   . »T . --------------- ast T

JOL
M .
j r
'X .

cenniki gratis : franca w e  W i e d  A u .
na prowincję za

i t e n h a n g a s s e  8 6
' ezeniem.

JEUNESSEI M ł o d o c i a n a  « m iełtom i f  ET EEA FTE! 
FRAICHEUR! p i ę k n o ś ć  iw  a r z y .  D l’ TEIN I '

K A V l S » i % . ] % T E
(nrzędownie ^-.daia).

Zupełnie nieszkodliwa kom
pozycja dla toalety damskiej.

Na upiększenie i 
zakonserwowanie cery.

Wyialaz. dr. Ł e j o s s e  w  P a r y ż a .
Piękność u kobie. polega głó

wni u na deuk-tnej, białej cztstej 
cerze; panie, ktC -ym na rem zależy, 
takową utrzymać i pielęgnować, przi 
cii Jpjy on. >uti -go powietrza,^słoń
ca 1 t p ochronić, zalecony od daw
nych la t, powszeohni« lu’‘ any, wy
borny preparat na upiększenie cei y. 
Jest to środek dla tualety przez ele 

gancki świat dimski uznany jako nl„zbędn j ,  bezwzględme nieszkodliwy, 
niepotrzebująoy zatrm dalszij pocłw jły, albowiem rozwiązuje pytanie, 

jak  zachuY ać i upiększyć cerę.
C E N T : O ry g in a ln y  w ie l i i  f lakon  s b ia ły m  k a r to n ie  z ł  2 .50  ; w ra z  z o rz e -  

______________n 11 ,J n ró żo w y m  „  B 1 . 0  ) p is . u ż y c ia .

B a v i s s » n t e .
| _ Z powodu swego miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej świeżości, 
j  “ką nadaje rk. rze, ^cieszy się to mvdło r l  wielo la t powszeohnem wzię
ciem. Wszyscy,fel Irzyjtabowego nżywiją. ndowodniają, że jest nieprzewyt- 
szor n. że w sobie Jączy -.u zy stk ied o b i □ p rz j m ioty. k tć r«  posiadać 
ctaal d el.k a tae  mydło toaletow e. C e ia  sktuki i0 ct. Kartc - z 3 szt zł. 1.35. 

N i listowne zlecenie wysyłka pod dyskrecję za pobraniem. 
Prawdziwe d o  nabycia 1., i r t o i m i e  dewaiiiczuie w

głównym składzie wysyłkowym: FryderyKi Schwarz
p erfu m  „zam BmmenLurb" w pes: ie, Ra-hhaasplatz 9

Skład we win u p. Zypm Bjckc , apteL. , oa „Srebrrym Orłem8 
we wiela uptekaob austr. vęg. monarchii i zą grarici 3788 B 1—10

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny rcaaktor Jan Dobrzański. Z drukam i „G azety Narodowej.*1



teren do monarchicznej restauracji, lab nowej 
. dyktatury, i że p rie to  wielkie starcie świat* ger- 

‘ ife^n i*fi3kifgo  z romańskim i słowiańskim stanie się 
wkrótce kwest ją  bliskiej przyszłości.

Posady centralizm u luzują się coraz b a r
dziej.

Ziiledwo udało się narodowcom w Splicie 
w Dalmacji wybrać Radę miejską po swoim du 
chu, saraz cofnął się z iycia  publicznego dr. 
Bajamcnti, raki sam lierszt centralizmu w Dal 
macji jak  dr. Schmeykal w Czechach. A gdy dn
iej na burm istrza wybrano dr. Eendicza, jakiś 
W łoch czy Niemiec centralistyczny skaleczył z 
zemsty deputowanego dr. B alata, ale przestał o- 
raz  wychodzić Awenire, oigan ten tralistów  wło
skich.

Tcsomo w L ublin ie zwyciężyli narodowcy 
w wyborach do Rady miejskiej, wybrali swego 
na burnrstrz* i zaprowadzili ję .y k  słowieński 
jako miejski urzędowy. Pod wpływem tych wy
padków nadchodzi wybór uzupełniający do Izby 
posłów z m iasta Lubiany — i ceniraliści zwo
łali na 31. z. m. zgromadzenie wyborcze, dla po
stawienia kandydatury centralistycsnej. Ale przy
było mało wyborców, a nadto okazało się, że 
wielu takich, którzy dotychczas z centralistami 
głosowali, te raz  albo do Słowieńców przesili, albo 
usnną się od wyborów. Zrozpaczeni centraliści 
uchwalili tedy rezolucję, aby nie stawiać żadne
go kandydata — z tych zabawnych powodów, 
że wybór ten nie zmieni stosunku stronnictw  w 
Izbie posłów, a nadto skutkiem sankcjonowania 
reformy wyborczej niezadługo nastąpić m usią nc- 
we walne wybory. A wszakże lotychczas hr. 
Taaffe niczem nie dał do poznania, jakoby za
mierzał rozwiązać Izbę posłów, której żywot 
prawidłowy dopiero się kończy w r. 1884. Je s t 
przeto owa rezolncja w calem znaczenia despe
racką.

Niezmierne też zmiany zaszły ostatniemi 
czasy w stosunku korony do centralistów . D. 31. 
zm. odbyło się w Bemie położenie węgielnego k a
mienia pod tea tr niemiecki. Zaproszony na tę 
nroczystość namiestnik hr. Schoaborn nie przy
był, a w tego rodzaju wypadkach działa namie
stnik nietylko jako naczelnik państwowej admi
nistracji politycznej w kraju, ale oraz jako re
prezentant osoby monarchy. Z zemsty architekt 
i burm istrz w yprawili formalną burdę tenb.ńską, 
z której powodu zapewne p. W inteihollerowi bę
dzie postawioną alternatyw a; albo nadal pozo
stać radcą nam iestnictwa a złożyć urząd burm i
strza, albo odwrotnie postąpić. Uroczystość wspo
mniana była tern ciekawszą, że publiczność skła
dała się z samego niemal żydowstwa.

Ale istotnym piorunem zabójczym dla cen
tralizm u jest fak t następujący. Namiestnik br. 
Kraus był a Taaffego i miał następnie posłu
chanie u cesarza w Budapeszcie — a pierwszym 
skutkiem tego posłuchania już jest, że cesarze- 
wicz z małżonką odwołał swój przyjazd do ks. 
Karlosa Anersperga na polowanie, takie bowiem 
jest życzenie cesarza. Tym sposobem został 
Anerspergom zamknięty przystęp do dwora — 
kara  najstraszniejsza, jak a  ich spotkać mogła, a 
zarazem npomnienie dla reszty arystokracji nie
mieckiej, k tó ra  dotąd trzym ała z tym chabrnso- 
wym rodem. Jak  wiadomą przemową do depnta- 
cji tryesteńskiej cesarz upomniał bnrżoazję cen
tralistyczną, tak  teraz, i to  w sposób formalnej 
niełaski upomniał szlachtę centralistyczną. I  
można prawie być pewnym, że arystokracja ży
dowska weźmie to npomnienie tak ie  do siebie.

* vw»Y|'vm a  MOJ H JftlU  iil&Ofóitl*
k a  przy zaniknięcia sejmu czeskiego tern bar
dziej fatalnie wygląda, gdy hr. Ta*ffe, jak  ja i  
jest rzeczą pewną, zawiadomił na k ilka dni na
przód ks. Anersperga, kiedy zamknięcie sejmu 
nastąpić musi, dał przeto centralistycznej w ięk
szości sejmu czeskiego dość czasu do uchwale
nia sumy 800.000 złr. na letni tea tr  niemiecki, 
i widocznie nawet upomniał ją  do pośpiechu. Źe 
zaś uchwała nie mogła w cios przyjść do skut- 
ka, to jaż nie jego wina, nie wina n ąd u , nie 
wina korony. Zkąd zatem m iałks. A rację ubliżać 
koronie, wołając w rozdrażnien ia: „Uchylam się 
przed rozkazem cesarskim “ (zamknięcia sejmu); 
zkąd miał rację wylatywać z Izby, nie patrząc 
naw et na nam iestnika, k tóry  mu rękę podawał, 
i tym spcsobem znieważać reprezentant* osoby 
cesarza? Za niesłychaną uprzejmość dla cen
tral; stów w sprawie, k tó ra do najwyższego stop
nia drażniła Czechów, odpłacono hr. Taaffemu 
zniewagą, w sposób, k tó ry  i koronie ubliżył.

Ale prócz kary  dla osoby książęcego hersz
ta  centralizmu m iała podróż nam iestnika cze
skiego jeszcze inny cel, karę dl* systemu cen
tralistycznego. tobrók  otwarcie powiada, że tym 
drugim celem jest reforma czeskiej krajowej or
dynacji wyborczej. Przedewszystkiem będzie sejm 
czeski rozwiązany, pomimo źe miał jeszcze trzy  
la ta  żywota przed sobą, i już nie otrzymają cen
traliści większości w karji dworskiej, znaczny 
bowiem zastęp członków tej kurji nie powoduje 
się jakiem ś stronnictwem, tylko lojalnością dla 
panującego systemu — jest przeto nadzieja, że 
gdy w nowym sejmie stanie na porządkn dzien
nym reforma ordynacji wyborczej, będzie trzy  
czwarte posłów obecnych a dwie trzecie za re 
formą się oświadczy.

Pilzneńska Izba handlowa uchwaliła 18 g ło 
sami przeciw 10, w pilznieńskiej państwowej 
szkole przemysłowej, k tóra dotąd jest niemiecką 
dać równouprawnienie językowi czeskiemu.

Ja k  fałszywe zaś w grancie rzeczy, mimo 
krsyków  i napnszystości, ja s t pcłożenie centrali
zmu w Czechach, mamy dowód w doniesieniu 
Nowej Fressy z P ragi, że nie odważono się pójść 
za przykładem Czechów i rozpisać składkę na 
wybudowanie letniego teatru  niemieckiego w P ra
dze, tylko uchwalono rozpisać subskrypcję na u- 
działy.

D. 31. zm. był też w W iednia margr. Bac- 
ąuehem, aby jako stały  prezydent Szlązka złc- 
żyć przysięgę w ręce hr. Totffago. Godnem u- 
wagi jest, że ak t ten odbyto włośnie w czasie, 
gdy i nam iestnik czeski bawił we Wiedniu. Mo
żemy napewne przypuszczać, że i co do S tlązka 
przestanie już hr. Tasifa zasługiwać się centra- 
listom. A tokiem zasługiwaniem się był znany 
reskrypt językowy co do Szlązks. W iemy zaś, 
jak  się mu centraliści szlązcy odsłużyli w zna
nej rezolucji, k tórą na ostatniem posiedzenia sej
mu szlązkiego uchwalili, nastroszo ią desrektem  
dla rządu.

W  końca dodajemy wiadomość z Pesztu  
nadchodzącą. Dzienniki węgierskie, naw et z lig i 
opozycyjnej, w yrażają nadzieję, że autonomisty- 
czna większość delegacji przealitawskiej poprze 
życzenie delegacji węgierskiej co do założenia 
osobnej węgierskiej akademii wojskowej. „Byłby 
to — powiadają dzienniki węgierskie -  pier
wszy krok do sojuszu prawicy przedlitawskiej z 
W ęgram i8.

Ktmpcftdeneja „fiu. Nor."
Kraków 31. paźdz. ,

(h.) Dziś się kończy 25-letni kontrak t gminy 
krakowskiej z Towarzystwem Dessauskiem w 
sprawie oświetlania Krakowa gazem- Rzeczy 
tak  stoją, że jutro wieczór druga stolic* Galicji, 
a ongi pierwsza Rzeczypospolitej Polskiej, może 
być pogrążona w gorszej cńm aośei n iż Kulików, 
jeśli Towarzystwu desaauskiemu niepcdob* się 
sprzedać gazu zarządowi miasta Powiadam „w 
gorszej ciemności*, bo Kulików ma lampy na 
ftowe, którem i się może posługiwać, a Kraków 
zwleksjąc do ostatnich dni odnowienie kouti aktu, 
lab postawienie własnego zakładu gazowego, nie 
przygotował się na taką ewenluilaość, jak  ko
nieczność sporządzenia lamp naftowych.

Z tago też powodu odbyło się wczoraj ua 
der burzliwe posiedzenie Rady miejskiej, w k tó 
rej dwa obozy „gazowe" wzajemnie sobie przy
pisywały winę obecnego stann rx< czy.

Sprawa gazowa, zanim doszła do dzisiej
szego stanowiska kulikowsk;ego, pi zachodziła w 
bieżącym roku przez dwa stadja. Do wiosny 
stało na tern, że gmiaa, zniecierpliwiona gospo
darką Tow arzystw a dessauskiego, na k tóre cały 
św iat narzeks, wypowiedziała mn kon trak t i po
stanowiła własny zakład gazowy zbudować. To
warzystwo przestraszone poczyniło znowu ustęp
stw a i zniżyło cenę gazn prawie o 4 c ęść. 
Gmina cofoęła pierw otną rezolucję, naw iązała u- 
k łady z Towarzystwem  i przedłożyła nowy z 
niem k o n tr-k t do potwierdzenia Radzie miej
skiej. 22 czerwca R td a  odrzuca przedłożony 
jej kontrakt, nie widząc w nim dostatecznych 
rękojmi w dotrzymaniu prrez Towarzystwo po
czynionych ustępstw  i poleca nowej komisji od
powiednią zmianę kontrakla, tudzież ponowną 
pertraktację z Towarzystwem. Komisja nie mo
gąc dojść do porozumienia z Towarzystwem, 
przedkłada wczoraj wniosek stanowczego z niem 
zerwania. Aliści przed samem posiedzeniem 26 
radnych wnosi deklarację, że na wniosek tej ko
misji nie zgodzi się i usunie się od głosowania ; 
a ponieważ wszystkich obecnych wczoraj na R a
dzie członków było 44, deklaracja ta  przeto stała 
się wyrazem opinii więdszości Rady.

F atalny  term in dzisiejszy zgaśnięcia 25 le 
tniej umowy zbliżył się. Z tąd  burzliwcść wczo
rajszych rozpraw, po zakończeniu których przy
jęto wniosek p. Kiesskowskiego — wybrania po
nownej z G członków komisji, której by pole
cono zbadanie gruntowne tak projektu nowego kon
trak tu , jak  dotychczasowego przebiegu sprawy, 
zdania z niej relacji i przedłożenia wniosków 
Radzie, a tymczasem upoważnienie prezydenta 
do zawarcia z Towarzystwem prowizorycznej 
chwilowej umowy coute qiie coute, aby miasto 
od ju tra  nie pozostało bez oświetlenia i uie zo 
stało zdegradowane w tej mierze do rzędu naj 
lichszych m iast w Galicji.

Za to pod innym względem Kraków z dniem 
dzisiejszym wszedł w grono miast europejskich. 
Przed połainiem  nastąpiło otwarcie kolei kon
nej, przerzynającej całe miasto od Podgórza do 
dworca kolejowego. W szelkie trndności zostały 
usunięte z komendą wojskową i zgodzono się na 
jej życzenie, aby na wypadek wojny tram waj zo
s ta ł oddany do rozporządzenia władz wojsko
wych.

W  tej chwili cdbywa się pogrzeb Ludwik* 
Powidaja, którego pamięci na tern miejsca wypa
da cześć złożyć. Był to dziennikarz zdolny i 
pracowity. Choroba jego ciągnęła się przez kil-
fc o  m i^ o r n w ir  <*•
mego początku nie rokowali jej pomyślnego roz
wiązania.

Niektóre nosze stowarzyszenia grzeszą zbyt
kiem formalizmu, albo — jeśli chcecie —• wadli
wością statutów  swoich. W  takiem położeniu 
znajduje się tutejsze towarzystwo lekarskie, któ 
re dzięki statntom swoim, nie pozwoliło na od
czyt (w Towarzystwie przed gremiom lekarzy) 
jednemu z lekarzy-rodaków, dlatego tylko, że nie 
jest on członkiem Towarzystwa. A szkoda O 
ile nam wiadomo, przedmiotem odczytu miały 
być relacje prelegenta z długoletnich obserwa- 
cyj nad isto tą gruźlicy i przyczynami jej po 
wstawania. Prelegent miał dójść do tych samych 
rezultatów o działania bakterjów co dr. Koch, 
których przyczynowy związek z gruźlicą tyle na
robił niedawno wrzawy za  granicą Co więcej — 
spcsób leczenia, aplikowany w tej chorobie przez 
prelegenta, m iał się okazać wielce skutecznym 
He w tern wszystkiem jest prawdy naukowej -  
nie wiem, relata n fe r o ; ale właśnie tembanD-iej 
należało Wysłuchać tego sprawozdania, bo przed
miot to w wysokim stopniu godzien uwagi i zaj 
mający dziś umysły nietylko sfer naukowych, ale 
i szerszej publiczności.

Warszawa d. 30. października
(Archirej Leoncjusz i ania podDska. — Ko

misarz VIII. ryrkcłn Lisowski. — Komisarz polDji 
Kowalewski. — Teatr.)

Od czasu do czasu * k<m;ec2itości rzeczy, 
korespondent wasz s  W arszawy mnsi wracać do 
prześladowania uuii podlaskiej. Je s t to rzeczn ie  
nnikniona tak  se względu na charakter oporu, 
jaki ten lud Moskalom staw ia, jak  i ze względu 
na rodzaj postępowania Moskali.

Bo proszę wziąć tylko na uwagę. Mordowa
no ich — nieposkutkowało. Unici nie powstali, 
nie zrobili ani jednego czyna nielegalnego, o 
wszem trzym ając się grnutn prawnego stawiali 
bierny, niezłomny opór, łajdackim zakusom mo
skiewskiego rządu.

Trapiono potem ten Ind dragonadami . też 
nieposkutkowało... W zięto się do kontrybucji i 
to nie pomogło... a więc nakoniec postanowiono 
się odwołać, z jednej strony do paragrafów ko 
deksu, o ciem  wam swego czasu pisał? m, z dru
giej do takiego środka jak szkcła. Gorliwy sze 
rzyciel prawosławia w Królestwie archirej b°-  
oncjusz rezydujący w W arszawie, p o w zą ł myśl 
powyższą a  powziąwszy, obecaie energicznie sze
rzy ją  za pośrednictwem okólników pomiędzy 
podwładnymi sobie popami.

W  okólnikach tych powiada, ie  szkoły 
gminne na unii powinny przybrać charakter wy 
znaniowy, praw osław ny; dodaje nadto, że rząd 
się na to zgodził.

Popów jest rzeczą szkółkom tym dostarczyć 
uczniów. Zdaje nam się. że się to na nic nie 
przyda, naw et w razie gdyby odnośnie unitów 
zechciano zastosować zasady oświaty przymu
sowej.

Nie na tern się jednak tylko kończy gorli
wość „błahoczestiwaho" Lsoncjnsza. Robi on 
wszystko, aby jak  najwięcej nowych cerkw i szyz- 
matyckich stanęło na nnii, jak  najwięcej starych 
nnickich zostało na sposób moskiewski z wiel
kim przepychem przerobionych. Zgodnie z po
wyższe* jego dążeniem w jednym roku bieżą

cym postawiono tam 9 nowych cerkwi 3S zaś 
starych przekabacono na moskiewską modłę.

Lud na to patrzy  i. milczy... do czasu je
dnak. Przyjdzie bowiem zapewne moment, w k tó 
rym się odezwie.

Tymczasem f tk ty  się zaznacza, z obowiąz
ku zarówno obywatelskiego jak  i kronikar
skiego.

Tyle z dziedziny spraw nnii.
Z kolei musimy się zwrocie jeszcze w dzie

dzinę nadużyć policyjnych, mając do zanotowa
n ia następujące fakt*.

W cyrkule policyjnym ósmym, mieszczącym 
się przy nlicy Twardej i obejmującym w sobie dwie 
części południowo-zachodnich stron miasta jest 
komisarzem niejaki pan Lisowski. Osoba to ta 
ka, jak  wszyscy moskiewscy policjanci, to jest 
robiąca, nadużycia gdzie je zrobić można bezkar
nie, kradnąca jeśli się da co ukraść. Piszemy o 
nim dlatego, że p. Lisowski, maluczko a zosta
nie bohaterem procesu kryminalnego.

Rzecz się tak  miała.
Lisowski, z tytułu tegc, że jest komisarzem 

policji, został wydelegowany w zastępstwie ko
mornika, do zrobienia zajęcia a pewnego żyda 
z mocy wyrokn skazanego na zapłatę jakiejś 
drobnej samy. (Komisarze pełnią według nowej 
ustawy sądowej podobne funkcje.) Przyszedłszy 
do żyda dowiedział się, że ten jes t bankrutem, 
że wierzyciele jego położyli areszt jnż na wszy 
stkie rzeczy, że skutkiem tego niema co zajmo 
wać. Każdy inny urzędnik wobec tego spisałby 
protokół i zabrawszy się poszedł. Pan Lisowski 
miał inne pojęcie o swych obowiązkach, uważał 
bowiem za właściwe, spostrzegłszy u żyda ze
garek i dewizkę, takowe ma przemocą rozkazał 
odebrać pomimo protestów — i sekw estr na tych 
przedmiotach położywszy, w kanceiarji cyrknłn 
je  deponować.

Żyd zaskarżył Lisowskiego o nadążycie 
władzy i gw ałt. Sprawa kryminalna 1 Czy się L i
sowski nie wywinie, to kwestja ?! Widzieliśmy 
gorsze uadnżycia uchodzące bezkarnie.

Sławny Kowalewski, sławny z łotrostw a ko
misarz znowu cyrkułu I  XI., zwanego zamko
wym, obejmującego S tare Miasto z okolicami, o- 
puszcza swoje obowiązki, i słusznie, bo cały 
czas jego urzędowania był jednym szeregiem za
ciętych nadużyć. A jeduak trzymano go, bo raz, 
podczas pobytu cara Aleksandra II . w W arsza
wie dla dowiedzenia swej gorliwości dał się car
skiemu powozowi przejechać „umyślnie na Na
lewkach, zaco dostał dobrą dożywotnią pensję 
ad personam i

Otóż ten Kowalewski, zwany niekiedy .szp i
clem", ustępuje z urzędu z zamiarem zostania 
gdzie naczelnikiem powiatu. Winszujemy temu 
powiatowi, któremu będzie naczelników* ł.

Z dziedziny teatralnej jest do zanotowania 
fakt, że pan Gndowski jnż objął obowiązki pre
zesa teatrów . Co zrob! ? — zobaczymy.

„Piękną", dram at Świętochowskiego, nakoniec 
wystawiono po długiem oczekiwaniu, nim do pe
wnego stopnia zawiedzione*. Albowiem pomimo 
św ittuego języka, jakiego mistrzem jest S się 
tcchowski, w dramacie wspomnianym nie widzi
my na scenie ludzi ale abstrakcie, cc w rażenia 
dodatniego na  widzach wywierać nie może. I  w 
dodatku jakie jeszcze abstrakcje i na jakim  wę
źle osnute. Oto na podstawie aksjomatu aprori- 
stycznie postawionego, że jak dla kolibra piękne 
pióra, tak  dla kobiety piękna powierzchowność 
jest bezwzględnie zgubą 1.. (?).

Galicyjskie stowarzyszenia udzia
łowe w r. 1881.

Dr. Alfred ZgOrski ogłosił niedawno nowe 
sprawozdanie o stosunkach spółek ndziałowych 
w Galicji, opartych na zasadzie solidarnej porę- 
ki i wzajemności członków. Sprawozdanie to o- 
bejmnje rok 1881.

Spółki tego rod aja zdobywają sobie powoli 
coraz poważniejsze miejsce w rozwoju ekonomi
cznym naszego społeczeństw a, i jakkolwiek 
wzrost ich dotychczasowy jes t cokolwiek jedno 
stroany, gdyż mnożą się i potężnieją tylko sto
w arzyszenia kredytowe, jednakowoż i to jest 
nie źle, gdyż wpływ ich dobroczynny wnika co
raz głębiej w masy lndności krajowej, zapraw ia
jąc je  powoli do akttratności w interesach pie
niężnych i do dokładnego rachowania się z g ro 
szem

Oto najważniejsze cyfry tego sprawozdani*:
Ogólna liczba stowarzyszeń istniejących w 

Galicji wynosi 163. Z tych jest 105 zaprotoko
łowanych z poręką członków nieogiaric  oną, 55 
z poręką ograniczoną. 3 są uiarejestrowane.

Czynnych spółek j i s t  131 — inne (32) nie 
rozpoczęły jeszcze operacyj.

Liczba członków wszystkich stowarzyszeń 
wynosi 68 147 — z czego przypada na spółki 
kredytowe około 67.000, reszta zaś, mało co wię- 
sej nad 1000, na inne spółki (przemysłowe, han
dlowe. rolniczo-handlowe itd.)

M ajątek własny spółek w ynosi:
a) w udziałach 3 028.195 złr.
b) w funduszu rezerwowym 322.229 „

3,350.424 złr.
i w porównaniu z rokiem poprzednim zwiększył 
się o 562 183 złr.

K apitały obce, któremi obracały spółki, wy
nosiły :

a) Fundusze publiczne tj. loka
cje Rad powiatowych i gmin 69 319 złr.

b) K redyt w Banku anstro-węg. 383.783 „
c) K redyt od Tow. wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie 113 236 .
d) K redyt z gal. kasy oszczęd. 374 737 „
e) „ z prowincjonalnych

kas oszczędności 143.198 „
f) K redyt z Tow. zaliczkowego

we Lwowie 67.741 „
g) Kredyt z innych zakładów 83.923 „
h) „ od osób prywatnych 34 394 „

razem 1,270.331 złr. 
Poruczone spółkom wkładki oszczędności 

WŁrosły do samy 1,423 225 złr., miały przeto w 
obrocie obcych kapitałów 2,693.556 złr.

Suma udzielonych w ciągu roku 1831 prsez 
Towarzystwa zaliczkowe pożyczek wynosiła złr. 
23,057.977, zaś stan pożyczek z końcem roka ra 
chunkowego wynosił 11,107.481 złr.

Pobrały one od członków tytułem  procentu 
wedle bilansu z końcem r. 1881 133.472 złr., 
przyniosły zaś czystego zysku 283.378 złr. Dy
widenda od udziałów wynosiła:

25 prc. w 1 stowarzyszeniu (Rymanów)
20 „ w 1 „ (Lubaczów)
16 „ w 1 „ (Jaworów)
1 0 , - 1 5  prc. w 19 stowarzyszeniach 

8 —10 „ w 50 „
2 - 7  „ w 40 „
Żadnej dywidendy nie dało 8 spółek zaliczko

wych. Przytaczając powyższe cyfry wysokości 
dywidendy, czyni dr. Zgórski następującą uwa
gę, na k tó rą naturalnie i my w znpełnes ń  p i

szemy s ię : „Zawsze jeszćże U  wysoką dają na
sze stowarzyszenia dywidendę, co jest dowodem, 
że mogłyby jeszcze dalsze przedsięwziąć zniżki 
stopy procentowej od udzielanych członkom po
życzek".

Najznaczniejsze spółki kredytowe w Galicji 
są następujące: Towarzystwo wzajemnego k re
dytu w Krakowie z kapitałem  obrotowym wła
snym, na rachunek udziałów wpłaconym 605 626 
złr. Spółka zaliczkowa urzędników we Lwowie 
205 363 złr. Towarzystwo zaliczkowe we L*o- 
we 134.220 złr. Stowarzyszenie dla oszczędni ści 
i kredytn nrzęaaikó*  i sług kolei Karola Lu 
dwika 93.594 złr. Spar- u. Credityerein w Sta 
nisławowie 98 503 złr. B*uk dla handlu i prze- 
mysła w Stanisławowie 70.097 złr. Bank zali
czkowy w Stanisławowie 68.816 złr. Towarzy
stwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie złr. 
56.423 złr. Tow. zaliczkowe w Brzesku 75.153 
złr. Tow. zaliczkowe w Gorlicach 56 805 złr. 
W szystkie inne mają mniej niż 50.000 złr. w pła
conego rzeczywiście kapitału obrotowego.

A n i  j e d n a  s p ó ł k a  n i e  z b a n k r u t o 
w a ł a .

Te drobne banki ludowe, jakiem i są stowa
rzyszeni* zaliczkowe, miały u nas w ciąga r. 
1881 obrotu kasowego 74.523 068 złr. o 12 mi
lionów więcej, jak  w poprzednim roku rachun
kowym.

O ile jedaak stowarzyszenia kredytowe po
tężnie rozwijają się, to z innemi spółkami idz;e 
słabo, jakkolwiek liczebnie mnożą się one szyb 
ko. W r. 1880 było zaprotokołowanych w re je
strach spółek udziałowych 8 stowarzyszeń han 
dlowych i produkcyjnych, w ciągu zaś r. 1881 
przybyło 13. Z tych 21 stowarzyszeń zamykało 
rachunki z końcem r. 1881 tylko 9 spółek, 12 
zaś było nieczynnych. Spółki handlowe szewców, 
których było 4 czynnych, stosunkowo najpomy
ślniej rozwijają się Pomyślnie rozwijają się tak 
że spółki rolnicze, w pierwszym zaś rzędzie han
dlowa fpółka rolników w Tarnopolu, której or
ganizacja służy za wzór całemu krajowi. W y
bornym wzorem organizacji drobnych przedsię
biorców naftowych jest „Pierwsze galicyjskie T o
warzystwo eksploatacji nafty  i wosku ziemnego 
w Kołomyi”. Pięknie rozwija się również P ierw 
sza związkowa drukarni* we Lwowie, za której 
wzorem powstała druga podobna drukarnia, przez 
zecerów założona i utrzym ywana w Kranówie. 
Najważniejszą przeszkodą do rozwijania się w 
naszym kraju  wszelakich przedsiębiorstw prze
mysłowych i handlowych na zasadzie ndziałów z 
solidarną odpowiedzialnością członków, je s t naj 
pierw trudność o kap ita ł obrotowy z powodu 
bezprzydładnej apatji in teresow anych, tak  iż 
zmuszone są  te  spółki brać się do wielkich in te 
resów, rozporządzając niezmiernie małemi środ
kami własnemi, a tylko kredytem nadrabiając, a 
powtóre, zabijają te  stowarzyszenia niesłychane 
szykany podatkowe.

Nie dużo tych spółek mamy, a  każda z nich 
est wyrazem ważnej potrzeby ekonomicznej na

szego społeczeństwa. Z tego powodu wymienimy 
je wszystkie:

I. S p ó ł k i  r o l n i k ó w .
1. Handlowa spółka rolników w Tarnopola 

prowadzi handel zbożem, daje zaliczki na płody 
rolnicze, zaopatraje członków w towary koloni
alne, przyjmuje oszczędności, przeprowadza re 
gulację zarządu zadłużonych majątków, a  w re
szcie załatw ia interes* Austro-węgierskiego ban
ku w Tarnopolu. Spółka ta  sprzedała w r. 1881 
około 80.000 centnarów metr. zboża, na t. zw.

kw ity oszczędności “ po.'v.u.jU mn ocłonknwie 
279.184 złr. W płacone udziały wynoszą 33.490 
złr. w. a.

2. Bank rolniczy we Lwowie rozpoczął swo
je czynności dopiero w ptźdsierniku 1881 * 
wpłaconą na  udzftły  gotówką 48.490 złr. Bank 
rolniczy zajmuje się Wyłącznie handlem zboża.

3. Spółka handlowo-rolnicza w Stanisławo
wie sprzedał* w r. 1881 22.140 centn. metr. 
zboża i miała wkładek oszczędności na 42.647 zł.

4 Spółka rolnicza w Sanoku weszła w ży
cie w jesieui r. p.

II. S t o w a r z y s z e n i a  d l a  o c h r o n y  
w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  proto
kołowane jako spółki udziałowe, istn iały  w r. 
1881 w Jarosław iu i w Limanowej; w bieżącym 
roku weszło z*ś w życie Towarzystwo ochrony 
mniejszej własności ziemskiej w Mielcu, które 
czynność swą zainaugurowało od wytoczenia 
wojny Bankowi rustykalnem u w sejmie.

II I . Stowarzyszenie spożywcze jes t jeduo 
tylko ua cały kr*j — we Lwowie. Prowadzi 
ono następujące in teres* : utrzymuje sklep z to
warami kcltnk luem i i spiżarnianemi, sklep z na
białem, 3 sklepy z pieczywem, posiada we w ła
snej realności swoją piekarnię i skład drzewa, i 
trudni się we własnym zarządzie wyrębem mię
sa. Zatrudnia 6 urzędników, 8 osób sklepowych 
i utrzymuje 28 czeladzi. Wpłacony przez człon
ków kap ita ł obrotowy wynosi tylko 6 896 złr.

IV. S t o w a r z y s z e n i a  h a n d l u  s k ó r  
istn ia ły : we Lwowie (targ  w r. 1831 wynosił 
85.655) w Jarosławiu, Dąbrowie, Drohobyczu i 
Radkach; w ciąga roku bieżącego powstało szó
ste — w Komarnie. Są to  bardzo pożyteczne 
stowarzyszenia rzemieślnicze, które ze skutkiem 
prowadzą walkę z wyzyskującymi stan  ręko
dzielniczy lichwiarzami.

V. Spółka tkacka powstała najpierw w Kor
czynie koło Krosna za  staraniem ś. p. Ignacego 
Łukasiewicza, w e!ągu r. b. weszła w życie 
druga podobna spółka w Błażowej, a  organizują 
się nowe spółki w Horodeace, Kosowie i w 
Gródku.

VI. D rukarnie, oparte na udziałach, istnieją 
jak już wspomniano wyżej, we Lwowie i w K ra
kowie. Lwowska drnkarnia związkowa wykonała 
W r. 1881 obstalunków na 37.286 złr. i zatru
dniała 38 osób, których wynagrodzenie wynosiło 
21.522 złr.

VII. T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w e  
w e  L w o w i e  jednocząc w swem gronie bardzo 
znakomite siły techniczne, biedaje z powodu 
braku kapitału  obrotowego.

V IIL  P i e r w s z e  T o w a r z y s t w o  e k s 
p l o a t a c j i  n a f t y  i w o s k u  z i e m n e g o  w 
K o ł o m y i ,  od razu stanęło silnie i rozwija się 
znakomicie. Udziały członków wynoszą po 700 
złr. i wpłacony na udziały kapitał wynosił w r. 
1881 44.150 złr. Spółka z pomyślnym skutkiem 
utrzymuje kopalnie nafty  w Słobodzie rungur- 
skiej.

IX . Z innych spółek rozw inęła się olbrzy
mia haudlowa spółka drobnych kram arzy żydow
skich operująca w związku z morawskiemi fa
brykami wyrobów law ełuianyeh p. n. G a l i c y j 
s k i e  T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e .

Nie weszła jeszcze w życie nawiązana w 
tym roku we Lwowie spółka dla u k ła d a n ia  chrze- 
ściańskich sklepików po wsiach i m iastach pro
wincjonalnych.

Wszelkiej sjrmpatji godnym jest p im ysł za
łożenia dla ratunku ciężko przez s jek ilac ję  ży
dowską przygnębionych garncarzy S p ó ł k i  
d l a  h a n d l u  a a t e r j  t ł a m i  s u r  o w a m i

g a r n c a r s k i  emi  w Kołomyi. W lipca br. 
spółka ta została zarejestrowaną w koromyjsku* 
sądzie.

Smntną specjalność galicyjską stanowią ży
dowskie stowarzyszenia zaliczkowe, zawiązywa
ne zazwyczaj w tym celu, ażeby wyzyskiwać u- 
łatw ienia w uzyskaniu taniego kredytu prze* 
spółki udziałowe (w B inku aastro-w ęgierski* 
itd.) dla celów spekulacji prywatnej członków 
zarządu, k tóry  w statu tach  zastrzegają sobie za
zwyczaj imiennie szczególne przywileje, w innych 
stowarzys eniach nikomu nie przyznawane. Cho
ciaż stopa procentowa w tych Towarzystwach 
nie przekracza pozornie oznaczonego ustaw ą *»a- 
ximum, to j9da*k piaez prowizje zwłoki i inne 
manipulacje podnosi się ona tak  dalece,-iż spółki 
te wyrządzają w swoich okolicach prawdziwe 
spustoszenie.

Należycie są administrowane tylko te  żydo
wskie stow arzysteuia udziałowe, które są prze
znaczone tylko di a  żydów sam ych, np. dla pe
wnej klasy kupców i przemysłowców żydow
skich, chociaż naw et i w tym wypadku zasada 
asocjacyj jest w nich wypaczoną przez to , iż W 
gruncie izeczy są  to, jak  nadmieniliśmy, prywa
tne przedsiębiorstwa jednego lub kilku speku
lantów, ubrtud  w formę spółek. Pow stają one 
zwykle obok rozwijających się pomyślnie spółek 
chrześciańskich, ażeby paraliżować ich rozwój, 
dla lichwiarzy szkudliwy. Je s t ich dotąd 26 — 
mianowicie: w Brodach, Bnsku (aż dw a!) Cie
szanowie, Drohobyczu, G óJkn, Haliczu, Ja ry - 
czowie, Kałaszn, Kamionce strnmiłowej (aż trzy!) 
Kołomyi, Lwowie, Pomorzanach Samborze (dwa), 
Sieniawie, oniatynie, S >kalu, Stanisławowie (dwa), 
Stryju, Tarnowie i w Żółkwi.

Językiem  administracyjnym żydowskich spó
łek  jast niemal bez wyjątku język niemiecki, 
chociaż tylko dziewięć z nich ma niemieckie 
firmy. W  wykazie auitrjackiego związku stowa
rzyszeń p. Zillera figuruj * żydowskie spółki ga
licyjskie jako niemieckie. Pan Z iller tak  się nie • 
mi eiesty, że nie chce już nawet wiedzieć o nie- 
niemieckich stowarzyszeniach w G alicji, i ode
sła ł pana Zgórskiemn nierozpieczętowany prze
słany mu przez grzeczność rocznik stowarzy-

Kniih litom i ntitom
Dnia 2. liiłopada.

* Powietrza oziębiło się od wczoraj. Dzirf w 
południe jest zaledwie 8 stopni ciepła.

* Zaduszki. Wcsoraj jako w wigilię dala Zt- 
dassuego pomimo sloty literalnie cały Lwów wyru
szył na cmentarz Łyczakowski. P r set cały dzień, 
szczególnie zaś popołudnia i wieczorem nieprzej
rzane fale nablicsuoś i przepływały przez ulicę 
Piekarską. Żadaego jeszcze roka nie wilt laliśmy 
takiej masy pnblicznośd, a raz jeszcze powtarzamy 
że był* słota, marsz więc po aliey niebrukowanej 
a do tego słabo cdtfietlonej był nader uciążliwy. 
Wieczorem cały cmentarz zajaśniał rzęsistsm świa
tłem. Niektóre pomniki były nader gustownie ude
korowane, a podnieść należy, że w tym roku nie 
spostrzegliśmy żadnych dziwacznych transparentów, 
jakie były dość liczne w latach ubiegłych. Groby 
zasłużonych krajowi lndzi ubrane były w wieńce. 
Na pomniku śp. lUoekiego umieszczony był skromny 
a gustowny transparent „Gwiazdy" z napisem: 
„Stowarzyszenie „Gwiazdy" swemu dobroczyfiey i 
knratorowi*. P rzel pamiątkowym krzyżem ua pole
głych w r. 1863 tudzież przed pomnikami Jezio- 
taóikiego i Goszcz^ńikiego przez cały wieenóf 
śpiewano pieści religijuo-n rodowe: „Boże coś Pol
skę", „Z dfmem pośsrów* i „Boże Ojcze, Twoje 
dzieci". W ogóle obehól wczorajszy sprawiał po
dniosłe wrażenie i był aktem szczerego pietyzmu 
dla zmarłych.

* Stan zdrowia ks. Leonowej Sapłeżyny jest 
nader niebezpieczny, we wtorek już księżna przy
jęła Przenajśw. sakrament Kto sna dobroczynni ść 
i sslachetność aż do zapa:cia się tej pani, pojmie 
jaki smntek < garnął biedną lndność naszego miasto, 
dl* której jest ona prawdziwą i najczulszą matką. 
Oby jej Pan Bóg jeszcze nżyezył długie dni ktt 
pociesze biednych i jej rodziny.

* Koncart. Przypominamy, żo „Reąuiem" Che* 
rubiniego dziś o godzinie ósmej wykona Towarzy
stwo „lwowski chór męski" na korsjść funduszu 
cmentarnego Stowarzyszenia członków orkiestry te
atralnej. Cel produkcji i kompozycja niezwykłej 
piękności powinnsby liczną publiczność ściągnąć do 
teatru ; zwłaszcza, ie  o 8. godzinie wszyscy jnż 
nkończą węi-ówkl cmentarne.

* Posłodzeniu zarządu centralnego „Spójni" od
będzie się w piątek dnia 3. b. m. o godzinie 7. 
wieczór.

* Złodziej. O ten wyraz pojęty przez ustawo
dawców jako słowo uader obraźliwe toczyła się w 
sobotę w sądzie karnym przed trybunałem dingiej 
instancji pod przewodnictwem p. radcy Majewskiego 
rozprawa, między p. Buchholzem, dostawcą, a  p. 
Ekisem kowalem. P. E w pewnej zprzeezee na
zwał pana B. złodziejem. Rzecz poszła do sądu, 
p. E. zostił skazany. Zgłosił jednak odwołanie, w 
którem podjął się dostarczyć dowodu prawdy, mia
nowicie, że p. Bnchholz, będąc dostawcą żelaznego 
materjała do b u d o w y  g m a c h u  n a m i e s t n i 
c t w a  we Lwowie, dopuszczał się malwersacyj, 
których inaczej jak złodziejstwem nazwać nie mo
żna. P. Ekis zarzuca, że t. zw. a n k r y  wycho
dziły z pracowni p. Buchholza do wagi miejskiej 
przed „szweisowaniem", po zważeniu wracały do 
pracowni, tam robiono z temi ankrami coś, co aj- 
mewało im dość wagi, a następnie dopiero były 
dostawiane do rąk zarządu budowy, który przyjmo
wał ankry ca podstawie poświadczenia od dozoru 
wagi miejskiej, to znaery na wagę, a nie na sztuki. 
Z zawezwanych przez Ekisa świadków stawili się 
tylko dwaj. Jeden Jó z tf Niemiec farmsn u Buch
holza wj raził się, ie  dostawa nie była prowadzoną 
prawidłowo, drugi świadek Sperling wymijające 
złożył zeznania. Dwaj inni świadkowie Kuna i 
Riedl, forma i n Bachholza, niej a wili się, więc roz
prawę tymc asowo odroczono. Sprawa jest dość 
ciekawą, n bądź co bądź stanowi illostraeyjkę do 
nowoczesnego sposobu bndowania...

* Kuchnia ludowa, jedna z najpożyteczniejszych 
instytucyj w mieście naszem, domaga się z rozpoczę
ciem zimy i roku sskolnego dosadniej izej pomocy 
ze strony pnl liczności. Bieda doskwiera wszystkim,, 
lecz młodzież ucząca się a biedna potrzebnje wię
kszego współudziału ze strony dobroezynności pu
blicznej, bo inaczej bez uasiłku marnieje i nie jost 
w stanie do szkól nczęssezać. Odzywamy się przeto 
szczególnie do kobiet naszych i dniatek rodziców 
zamożniejssych, aby ohoóby najmniej szemi datkami 
przyszli w pomoc kuchni ludowej, i takowe odsełaĆ 
raczyli na ręce prezeiowej Tow. kuchni ludowej. 
Wnej pani Marcelo we j Madejskiej.

* .Th e  Phoitee". Co to jest? Cj to snaczy? 
Oto pytanie, które się każdemu naitręozt. Braela



Phoitei, Jó ief 1 Johiy są to młodzi amerykanie, 
którzy w gimaaatyce, pantomimie i balecie dopro
wadzili do niezwykłej doskonałeśei. Są oni zara em 
gimnaitykami i mimikami. Z towarzystwem, które 
liezy w ogóle 6 członków przebiegli oni Amerykę 
i Europę. Bawili na występach gościnnych w No 
wjm Jorku, Bostonie, Londynie, Paryżu, Wiednia 
Pradze i t. d. i wszęlzie jak widzimy z przędło* 
żonych nam recenzyj mieli powodzenie. „The Phoi- 
tes“ przybywają do nas na kilka występów, które 
cdbywać się bęJą w teatrze. Pierwsze przedsta
wienie zaznaczono na dzień G. b. m.

* Srm ebójstw o. J . W. cśmnastoletni kelner z 
la tein Europejski go odebrał solie dzisiaj r>no o 
godzinie 8. życie wyst; załom z pistoletu Przyczy
ną samobójstwa, jak się pokaznje z kartek, które 
przosta> ił, była nieszczęśliwa miłość. Nieszczęśliwy 
żyje jeszcze. Opatrzył go dr. Weigel. Jako cha
rakterystykę nieporządków panujących n nas poda 
jemy, źe od godz. 8. do 12. nie zjawił się jeszcze 
na miejsca lekarz częściowy.

* Drugi zjazd delegatów ze staną rękodzielni
czego wszystkich ) rowincji państwa anstrjackiego 
celem narad nad ułożeniem ponownej rezolucji w 
skrawie ustawy przemysłowej odbędzie się w Wie
dniu w dniach 12., 13, i 14. listopad*,. Zajmujący 
się tą sprawą komitet wysłał zaproszenia do 
wszystkich miast główniejszych w celu wysełania 
delegatów ze stanu rękodzielniczego dla poparcia 
dwych słusznych żądań. O ile nam dotychczas wia
li mo, wysełają na ten zjazd swoich delegatów rę
kodzielnicy ze Lwowa Krakowa, Tarnowa, Rzeszo
wa, Stanisławo a 1 Drohobycza.

* Wdowa po ś. p. Aleksandrze hr. Fredro, zna
komitym iaasym komedjo pisarzu, umaiła wezora.
W Przyłbicach, gdzie przebywała u zięcia swego 
hr. Szeptyckiego.

* Dr. Rudolf Zuber, uczeń profesorów Kreutza 
i Radziszewskirgo, został w nznsaiu swych prac 
naukowych na polu geologii i chemii zamianowany 
członkiem korespondentem c. k. państwowego geo
logicznego zakłada we Wiedniu,

* Z księgi Zfż&Uń. Wczoraj przejeżdżał przez 
stację kolejową ZafcKćee do Lwowa pewieu znany 
poeta-humorysta, który przeziąbłszy w długiej dro
dze kołowo odbytej z Radziechowt, a cie znalazł 
szy na tak znacznej stacji nawet kieliszka uczciwe; 
wódki, kazał sobie podać księgę zażaleń i wypisał 
w niej wierszyk, który w oryginale przytaczamy:

„Die Herren, dereń Bahneu 
Im Polrnlande kreisen 
Die solleu immer plunen 
Nach nationalen Weiseu. —
Ich fnhre per Zabłoóce 
Poemeu nad Getoauge, —
Ich finde hier Beamten 
Und M&gde auth in Menge,
Ich fUhre £  gen friereud 
Mein Gald, mein BInt, mein’n Rapt,
Dnd fiade, Zeit rerlierend 
Auf der Statlon — ka’ Schnaps !...“

Czy to wierszowane zażalenie odniesie poźą 
dany skutek — niewiadomo.

* Ajent pellcyjny, który przed kilku dniami 
aresztował o godzinie ósmt-j wieczorem pewną pa
nienkę z przyzwoitego domn i mimo protestacji 
towarzyszącego jej mężczyzny odprowadził na in 
spekcję policji, został usunięty ze służby policyjnej 
Mn to byó satyifakcja dana owej pa ienee za to 
że Ją zamknięto od ósmej wieczoiem do drogiej 
godziny nad ranem między kobietami upadłemi. — 
Nam się zdaje, że nietylko ów ajent policyjny ale 
i orzędslk, peł iący służbę iaspekoyjną powinien 
być w tym razie odpowiedział iy, chociaż i to je- 
izcze będzie prawie żadnem zadość uczynieniem za 
kizywdę wyrządzoną tej parience na czci, za watyd 
i hińbę, jakie ją  niewinnie spotkały.

* Tea tr polski w Poznaniu Da. poe. podniósł 
myśl urządzenia w każdym polskim domu, skarbo
nek z napisem : „Na teatr polski w Poznania" 
Mjśl ta  przyjęła się, — i p-d hasłem utrzymania 
wielkiej instytucji, mąjącej pielęgnować mowę oj
czystą naszą na zagrożonym terenie, skarbonki 
wchodzą coraz liezniej w użycie.

* Laska Mickiewicza. Od p. c . Dylezyńskiego 
otrzymał l u r .  Warsa, następujące charakter/-
■tyczne pismo:

„Z okazji mającego się wznieść w Krakowie 
pomnika dla Mickiewicza mówi się i pisze wiele o 
powierzchowności króla poetów naszych.

Jako jedyne ku temu źródło służyć może je
dyna fotografia wykonana przez Pietkiewicza w Pa
ryża, każdemu zaś co ją  ogląda wpada w oko u- 
mieszczona pośród kolan gruba i stosunkowo do fi
gury za krótka laska....

Fotografię, o której mowa, wymogli na Mic
kiewiczu przed wyjazdem do Stambułu dwaj jego 
przyjaciele Chodźko i Królikowski, podstępem za
prowadziwszy ge do Pietkiewicz*.

Adam wzdragał się długo, aż wreszcie zgodzi 
się na zdjęcie i zcjął miejsce naprzeciw aparatn 
w najprostszej pozie.

W  trakcie, Pietkiewicz postawił obok niego 
mały stoliczek a na nim kilka książek

. Spostrzegłszy to Mickiewicz, krzyknął z olu 
rżeniem: „prerz mi z tem, mam tego dosyć“ — i 
zrzucił książki na ziemię.

Opodal ca kanapie leżała miotełka na potę 
żaym trzonku do czyszczenia mebli — „daj mi tę 
miotłę*, i zoczę, wolę z miotłą siedzieć niż z książ 
kami.

I  właśnie to trzonek tej miotły wraz z o bej 
mującą go ręką mLtrza wydrje się patrzącemu jak 
nadmiernie gruba a krótka laska.

* Dekoracje wojskowa za odznaczenie się w 
Bośnii i Hercegowinie otrzymali: srebrny meda' 
waleczności 1. klasy kapral Mikołaj Htaszciak z p

nr. 7 7  ; Srebrńó mećLle waleczności drugiej klasy, -------------------     . .  Leopolda lfiłsszewskiego. Doborowy program nie
kadet Norbert Hikolasnk, rezerwowy cugsfirer Ren- zdełał przecież ściągnąć tyle pnbliczniści jakby się 
ryk Mytlyk, kapral Michał Partyka, trębacz Bazyli to po mieście naszym spodziewać należało. Niestety 
Kurcz i szeregowcy Hrjńko Karabin i Franciszek za dnźo tu mamy krytyków, a mało może praw- 
Wandics — wszyscy z p. nr. 77. dziwych znawców i lutowników muzyki. Koncertant

* P rzeniesienia W armii. Józef Eysymont, drugi ^ P 18™ 1 solo, romans z Dinory, a następnie prze-
oficer ewidencyjny w landwerzyckim szwndronie ®lic,,,iy auet z Trubadura z p. B. Ani marzyliśmy
ułanów nr. 6, przeniesiony został do stryjskiego nawe*'i *8 w P- "• Pc8iadamy amatorkę i ś.iawa-
batalionu piechoty nr. 65 ; Aleksander Morblcer, ^ * ę P S*»*B8«:0 P- B- odśpiewali ustęp z

» — — u  _  ,  ___ Htiki z takfezu uczuciem i zrozumieniem kompozy-

śmierci z nkochaną. — Wolę jego ostatnią uszano
wano święcie i eto dziś jeszcze po 100 latacb, 
Boirmaison bierze udział w przedstawieniach „Frei 
s i lu tz a ..“ jako szkielet!

drugi oficer ewidencyjny w l^ ^ e rz y c k im  szwa- ^  ^  ^  Jni podobnl9 jak ona nie p#.
dronie ułau . , zos ał p y 1 trafi’ lozentuzjazmować Easzej publiczności — tai
lionn piechoty w Nowym Sącza, oklaskom nie było końca. P. B. posiada tak miły

* Na poiłinlk MlckiOWlCZft nadesłano 10 ti .  g0pran a włada oiin przy dobiej szkole z taką 
„ako składkę zebraną w kasynie skałackiem przez )ate oś 1%̂, iż nie nstęjuje najratjnowr.fi izym śpie- 
inżyniera E. K. waczkom. Dalej słyszeliśmy p. R. z miłym, jej ała*

Dla lwowskie] komisji wykonawczo] Tona* gciwym altem; pieśń Gumberta, gdyby nie trosze- 
rzystwa opi.ki weteranów polskich naeetalł datki CKkę tremy, byłaby rie pozostawiali nic do źycza- 
od 15. do 31. października panowie: H. Kuoassow nia. Deklamator p. W. przez niejawienie się zkre- 
ski ze sprzedaży książek wydanych nakładem ko- co nam wynagrodziła znów p. B. naćprogra- 
mitetu jubileuszowego 200 złr., Apcliiary Stokow- mowy ar niazarkiear.
»kl rocznie 12 złr., Jerzy Sew. hr. Borkowski ro- p. Wa. akompaniował doskonale. — Zschęceni 
cznie 10 złr., dr. Filip Zucker rocznie 10 złr ; za słnchacee pospiesrą pewnie na następny występ tem 
pośrednictwem delegata Wiktora Wiś Jewskii go, ebętetoj, o ile związany on j st znów z celem do- j 
panowie -. A. Miłkowtki 5, K. Abancourt, B. Eitel broczynnym, a komitet 8t«w. dyetarjuszy ma wła- 
berg, N. N. z. Bełza po 2; d \  Butkowski, Jaehi- żule zamiar uprosić p. M. o danie jeszcze jednego 
mecki i Poliński po 50 ct. ; za pośrednictwem de- koccfrlu
egata Hilarego Tretera, panowie: W. Czajkowski — Okropna Śmierć przemytnika. Kaliseanin 

rocznie 5, J. Pierzch ł a  rocznie 2, hr. Potnlicki, pjsze> de preed kile, u dniami do kblonii Karolków, 
J . Torosiewicz, W. Tchórzniuki po 5, Goieyeki 2, w Slupockiem, w pobliżu paau granicznego, przybył 
Jasiński, A Wybranowaki, ka. Pająk, ke. Wierz wjeCBorcm z zagranicy mieszkaniec tejźr kolonii 
th  >wski po 1 z ł r . ; za paśrednictwem delegata Ro- j 5zef Michalski, przyniósłszy z sobą kiika pęcherzy 
mualda Morawskiego, panowie: R. Morawski, IL „pjjjtuau, który przelewając do naczyń, przypal- 
Tot o-lewici, W . RoJakowskt, Siaoiewski po 1 iłr., kiem zapalił. W jednej ch-*ili spirytus buch jący 
Jakób B (nieczytelny) J. Kowalewski, J. Ax4uto- płomieniem, objął ubranie Michalskiego tak, że nie 
wice, Wołodkiewicz. K. Drieduszycki po 2 złr., SE0-ęśijwy cały stanął w ogniu, i pomimo pomocy 
Malinowski, Jadejski po 1 złr., ogółem wpłynęło prZybjłeg0 natychmiast teścia, tak okropnie z os to ł
311 *lr poparzony, że wkrótce w strasznych boleś iath ży

W miesiącu paź Izierniku rozlała komisja lwów- 0jA ra kończył
■!* 18 *  k*“ i“ 1™  -  Hiszpańscy adwokaci p .d . l . l . j ,  .U c z c iessp m o fl jednorazowe w , w„ , 'k , loi , 6w ao „ „ ki. Ktl.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
* „Ziarno8. Ostatni (5 )  tumer tego tygolaika 

oprócz dalszych ciągów zawiera dobrze napisany 
artykuł o nas tym tect ze p t. „W obronie Melpo
meny8, „Pieśń bojową* Petoflego (Csatadal), począ
tek noweli Slie Berthet a „Bocian* i „Ziar ka* w 
których omówione są niektóre kwestje na czasie.

—  Rocznica oswobodzenia Wiednia przez 
Jana Sobieski go zazna-zy się u nas dokładniejizem 
poznsniem tak znakomitoj osoby króla Jana III., 
jak i współczesnej mo epoki Do licznych dzieł 
espowied lanych pr ybywa ram nowe, bardzo cenne, 
dowiadujemy się bowiem, iż p. Łucjin Tatomir przy 
gotowuje popularny wykład panowania Jena S.bie 
sViego. Dzisł.», które wyjdzie z jod  pióra tak sn- 
mienuego historyka, bęizie pożądanym przyozyn 
kiem do apopnlaryzowania odnośnej epoki historycz
nej, tembardziej, źe wszystkie prace historyczne 
tego eutora od naczają się stylem jasnym i poto
czystym.

kwocie 240 złr.
W alerjan Fcdl.wsJci, przewodniczący. 

Bernard Goldman, skarbnik.
D r. [respondent madrycki Journal des Debats donosi, 

że na ostatnich wyborach postanowiono, iż prawo 
[wyboru będzie przysłngiwało tylko umiejącym czy-

Dary. Dla wydalonego djur.isty chorującego ta£ j pjBa£. okazało się tedy, źe ns stosownie do 
od 6 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, p zostają teg0 warunku spisanej liście kandydatów, z 677 
cego bez żadnego utrzymania, złożyli R. K. 1 złr., alwokatów mieszkających w Barcelonie, znajdowało 
Gr. 2 złr. Prosimy o dalsze datki. ajg 200, posiadają y.h naukę czytania i pisania.

* M lZ M I pzwsaywew* w r a t u u  sodtisraic _  Oryginalną premium. w  Tambowie dano 
•ż feds, 9. io  1.; W poniedziałek 50 e. w izac nową sztukę, napisaną dla dwóch osób, przez ta 
ili*  90 «. mecznego mieszkańca. Po przedstawieniu weszło

* K u m  hr. D dedusy tk ieg^  ulica Teztndaa kilka orób na scenę i oiiło autora i wykonawców.-
•twart* w środę i sobotę #d 1 1 . z ra sa  de fi. go — Prztbiegłość chińska. Jak wiadomo, koa
istay popoAd., w święta i siedsiel* od 10 . de 1 grt t  waszyngtoński pizyjął pr^ed kilkoma tygo> 
gedziay. dniami ustawę, wzbraniającą przez następne dzie

* lIlZM B  nakładu nar. im. Ossolińskitk otwarto rięć lat lmmigiacji chińskich robotników do Stanów 
so&aienzle — prócz świąt — *£ godz. 9 do I. Zjednoczonych. Uczynił tjlko  kongres wyjątek dla 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 8 —fitej aktorów chińskich, ponieważ ci nie należą do kia 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. «y robotniczej. Wskutek tego przebiegli Chińczycy

* Jutro w piątek: Św. Huberta. — Ś,r. Awer- P «y je id ią ją  wszyscy do Ameryki jako „aktorzy* 
y«a gdzie następnie występują w charakterze., robotni

* tsiiaiUmniiti „„iiim in. .  »„ła i h kó i»! W tych dniach nawet okręt z 300 psendo 
Skradziono: Pam  J. F. z pom. 1. 3  ul. Słoneczna aktoran£  wwlnęł z Kantonu do San-Franoiico, 
kwotę 34 zł. — Panu J  J . mknie i bieliznę mę- ~  POSWlęConle Masynista James Sieg w Ame
ską wart. 20 zł, rJ ceł kierujący lokomotywą, na której przypalko

Złożono w policji zapomniany przed kasą tea- w0 si? Gaty EaPas węgla, ocalił iy d e  sześciu
tralną parasol bronzowy i 11 sztuk czarnej ta 
siemki i 6 kluczyków porzuconych przez ściganeg 
złodziej».

G otpodfirstw o, przem ysł I h a n d d

aet podróżnym z poświęceniem własnego życia. Pc 
ciąg jechał z szybkością 35 mil angielskich na go
dzinę. Lokomotywa płonęła- ogień przerzucał się 
już na najbliżize wagony, a chyżość pccjągu się 
wzmagała. Wtedy maszynista z okrzykiem: Jeden 
musi zginąć!* nucił się w płomienie i wstrzymał

Aw ans listopadowy. (C. d.) W piechocie pociąg. Podróżni wysiedli, i zobaczyli go zauurro
mianowani porncznikami podporucznicy: Piotr Fta- nego w kadzi z w o Ją, gdzie szukał latnnku. Był 
cek, Oskar Presahel, Wilhelm Dębicki, Alfred Ku całkiem spalony, dsło odpadało od kości. Zawie 
besch, Władysław Rutkowski, Józef Władyka, Ro- zionę go do szpitala a  ng rzecz jego rodziny zrobio 
inuald Prochaska, Hugo Maier, Stefan Zukanowicz, no składkę. Ogień na lokomotywie został wnet stłn 
Karol Pawlas, Franciszek Salibi 1, Jan Csala, An- miony,
toni Hnssakowski, Karol Lasnigg, Józef Pomyka — Rónó Nowy awój u t^ór dramatyczny pod
cek, Gustaw Wittich, Karol Wojtechowsky, Ryszard tytułem „Bśnó“ złożył Zola dyrekcji teatru Gim- 
Strohal, Edward Welssmann-Zawidowski, Engelbert nase. Nie powiodło mu się Jednak tym razem. Dy 
Bierna ki, Mikołaj Boroeric, Zdzisław Smidowi- z, rekcja nie grzesząca skądinąd zbytnią pruietją od 
Zygmunt Huppert, Józef GSbel, Leon Scherer, Er- riu< ila ów najnowszy, zbyt jaskrawy kwiat nowo 
nest Remde, Andrzej Bajorek i Karol Ław ner; czesnego realizmu.
wreszcie _  Kornelia Szskely, premiowana piękność na

podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy): konkursie pezztęńskim. otrzymało w tych dniach z 
Alojzy Hanika, Ernest Griinfeld, Abraham Weissen- p ^ y i , ,  świetcą propozycję. Dyrekcja teatra „Va- 
berg, Edward Betdictka, Henryk Mikowetz-Minke- , j6t6«j przygotowująca na scene sztukę zatytnło- 
witz, Emanuel Dnlina, Józet Dy bel, Wilhelm Schneck, WBną „Przegląd narodów*, chce pozyskać p. Kor- 
Emil Stach, Lndwik z Ziemblic Bogusz, Gottlieb neBę aa gł6wną figurantkę w żywym obrazie „Wę- 
Parlicek, Wilhelm Barthel, Karol Mikulsbi, Jan gry*. Warunki umowy są nęcące. Dyrekcja zape- 
Klebinder, Hugo Nowak Józef Nostadt, Karol Zo- wn| a premiowanej piękności 1.000 f.*. miesięcznej 
bel, Jan Tarczyk, Henryk Dnnieekf, Teodor Mattis, penajj bezpłatne mieszkanie i zwrot kosztów po- 
Dymitr Kustynowiez i Aleksander Brnnfaut. dióźy

Por t I f f i ! 2 o: ^ . r aBy w i r m S S  W  W o m i° \ż
W galicyjskich pułkach jezdnych mianowani: f Zelef >  d,la d»d*n *

rotmistrze II. klasy Jan Novotny, Józef Dshedl, „ “ „1 ct .*i p 19̂  k.uI>t  tł u pi i u * i? ii l .  się w głębi sceny szkielet. Rzecz prosta, iż każ?aJan Turkovic Franciszek Flanderka i Emil br. d \ ekeja inna iz&t t l’e cleodł0.
Magdeburg rotmistrzami I  klasy ; porucznicy Hen- J  rek* izytem _  j  jedll8k ’zy  zcajIzie
ryk Bayer-Beyersburg J - rz y L o ts  Wacław Cer- '  na śftletie ^  Jo.iadający tek cieka-
vmka. Franciszek B„hac i Władysław N iew iarow - . ł _ .  . . . __IJ t.okaz, jakim poszczycić się może wielka
skł rotmistrzami II. klasy ; podporucznicy Franci-1 ^  parygka J e tt aitn ktd,lotrup słynnego bale-
szek Fleischer Stanisław Wasilewski i Antoni Me- tbik& Boignia!gon łaeh , y Cająceg 
lisch porucznikami; a kadeci (zastępcy oficerscy) «o w rokn 1786
t  i -u m i j > * ' uf" o. e tr  te publiczność i*em  niezrównazem p a t de deux, wy-
Jau W a ^ w ik W ład y s ław  Łaa^ » k i  Snt a a R' Haf - L y o n e m  wspólnie z medrooką Oalleriaą Nabitą 
mann Alfred Fischer, JózefHajek.. Franciszek Kol- DJ valfe bś^nastdetn i baletnik i m» o t a n c e r k a  
lik, Józef Robit ch, Włodzimierz Zajączkowski, ^  dla |)ebie , tworzeci u  nmy
Piotr p ia n o  ta Bojarski Rudolf Mandl Jerzy br. niebaWc m Przeałn£,6  sobie owe pas de devx
Karg-Bebenburg Anton Masek, Włodrimierz Rollć, na caJe i  h  &  Q jftk ^  gJ

v  H ^  i  a iv . Y Ele aa horyzoncie zakochanej paiy pi«uwik Nemting i Rudolf Przihoda, podporucznikami. ^  g^ ardji i angarIer i po, t arza się od-
wB.czua hirtoijs. Nanina porzuca baleUtika dla ma 
jo ra ! Nieszczęśliwy Boiimaison umiera z rozpaczy 
skonał przeklinając niewierną i prosząc, aby szkie
let jego przechowano w operze; nie mógł się bo
wiem biedak pogodzić z myślą rozłąki, choćby po

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta
nisławowe wynosił z dniem 30. wrześoia n 3593 
stron 1 310.134 złr. 90 ct., w miesiącu paźlztor. b. r 
włożyło 379 stion 54.920 złr. 11 c t . ; wyjęło zaś: 
246 stron 31.836 złr. 16 c t . ; przybyło zatem 
23.083 złr. 95 ct.

Stan wkładek z dniam 31, pażlzier. b. r. wy 
nosi u 3613 stron 1,333.218 złr. 85 ct.

W ykaz dnia 31. października 1882 wyloso
wanych, a  dnia 1. maja 1883 płatnych 5•/„ listów 
hipotecznych.

Serja A. a 100 złr. nr. 277 390 571 653 
941 1058 1224 1620 1G22 1850 1918 1987 2034 
2 0 5 9 2 0 6 8 2 1 4 9 2 1 9 4 .

Serja B. a 500 2łr. nr. 7 24 388 5 75 860 
1228

Seria C. a 1000 złr. 105 239 252 341 369 
808 907 1233 12G2 1390 1503 1570.

LwÓW dnia 1. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów pantas  Lwów. Według jakości;

Ffaenica czerwona od 8 10 do 8 60 zł., biała 
od 8 60 do 8 90 zł., żółta od 8-25 do 8 70 zł., je  
sienna od —*— do — — zł. — Zyto od 5 85 do 
6 10 zł., jesień, od —•— do—•—  zł. — Jęczmień 
browarowy ed 6 25 do 6 75 zł., pastewny od 4 80 
do 4 90 zł., jesień, od —*—  do — .— zł. — Owies 
od 4 75 do 5'10 zł. —  Groch do gotowania od 
7’50 do 8 50 zł., pastewny od —*— do —•— zł, 
nowy od — •— do —*— zł. - Wyka od 4 75 do 
5 25 zł. — Bób ud 8 25 do 11*Ł0 zł. — Kuku- 
rudaa zt&ra od 6 65 do 6 85 zł., nowa o i 5 25 
do 5 50 zł. — Rzepak zimow. od 13 25 do 13 75
zł., rzepak letni od — •— do  zł. -  Lnianka
od 10 75 do 11 40 zł. — Nasienie lniane od 10 25 
io  10 50 zł. Nasienie konopne od —*— do - 
*2. — Koniczyna od 50 — do 55 -  zł. — Kmi 
nek od 24 50 do 25 50 zł. Anyi od —*— do 
— -— ri, — Anyż piaski od 25*50 do 28 50 zł, 

Spirytus za 10 000 litrów procent:
— Gotowy od 29 10 do —*—  zł., listopad-m aj 

•— zł., sierpień grudzień —•— zł.
W a l u t a :  Marek — 58 40 Rubel .*18. 

Napoleondor 9 46—.
Wiedeń dato. 81. pażizier. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2173, 
średnio ciężkich węgierskich 1468, ciężkich bago- 
nów 958, razem 4604.

Galicyjskie płacono 33 do 38 i 40 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 47 do 51 złr., 
ciężkie bagony 53 do 54 złr. za 100 kilo ży
wej wagi.

W. Amarowicz A K. Sckels. 
Wiedeń d. 31. pażizier. Na dzisiejszy targ nie

rogacizny przypędzono 4604 sztuk, a mianowicie 
958 sztuk ciężkich, 1468 średnich bagonów i 2178 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 56 złr., 
za średni towar od 46 do 62 złr., a za war
chlaki od 32 do 44 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku,

A. Krzysztofowie* i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Pratentrasse 43, 

albo: C&fie StierbSck.
Wiedeń, d. 30. paździoru. Na dzisiejszy targ do

wiezione wołów galicyjskich i bukowińskich 433, 
węgierskich 1705, niemieckich 327, razem 2465 
sztuk wołów.

Płacono galic. stajenne 57 do 59 złr., oso
bliwy 60 do 61 i 62złr.

Węgierskie stojenne 58 do 61 1 — złr., oso 
bliwe 62 do 63 */, i 65 złr.

Niemieckie 58 do 62 złr.
W. Amirowire & K. Schels. 

Targ był ożywiony, wszystko sprzedano.

psota, poczta między Nonsthal a Val Sagana 
przywrócona.

Petersburg d. 1. listopada. Form ują się ta  
trzy  nowe putni artylerji.

Konstantynopol d. 1. listopada. W czoraj za
wiadomił Dafferin sałtana, że we czw artek od
jeżdża do Egiptu, gdzie do Bożego narodzenia 
zabawi, czeka zatem  na rozkazy sałtańskie. Po- 
czem proszono Dafferina do Porty, gdzie długi 
czas * S*id baszą i m inistrem spraw  zagrani
cznych kóz ferował.

Półarzędowy Hakikat spodziewa się, że Por
ta choćby naw et F rancja oponować m iała zażą
da, aby jej mianowanie nowego beja Tunisu we- 
dłog zwyczaju do sankcji przedłożono. Zanie
chanie tego praw a zwyczajowego byłoby wręcz 
zrzeczeniem się.

Kon8tantynepol d. l .  listopada. Podczas 
wczorajszej rozmowy nalegał Ssid basza na Duf- 
ferina, k tóry  powoływał się ca  instrukcje, po
wołująca go na miejsce chorego Muleta Co pro
wizorycznego kierowania sprawami Egiptu.

Belgrad d. 2. listopada. Br. Nicolicz (cy
wilny gubernator Bośaii i Hercegowiny), na k tó 
rego cześć dano wczoraj wielki objad przy u- 
dziale wszystkich ministrów w pałacu królew
skim, odjechał dzisiaj

Petersburg  <L 2. listopada. Car ułaskawił 
skazanych na śmierć przestępców politycznych 
Poliwarowa i Nowickiego, pierwszego do k ato r
gi na czas nieoznaczony a drugiego na 12 lat.

J . de St. Peiersb. oświadcza, ze doniesienia, 
jakoby król serbski nie otrzym ał od carskiego 
dworu żadnych gratnlacyj z powodu nieudania 
się atentatu , są poprostu zmyślone. Dwór a  mia
nowicie car zaraz po nadejściu wiadomości o a* 
tentacie natychm iast przesłał gratulacje do Bel
gradu.

Rzym d. 2. listopada W edług półorzędowej 
Stampy przypada ze znanych dotychczas wybo
rów 99 na prawicę, 65 na  centrum (obie te frak 
cje zgodziły się były na program  ministerjalny), 
dalej 258 na lewicę (z których sześciu nie pod
pisało programu miuisterjalnego), wreszcie 27 
radykałów i 2 socjalistów.

Kair d. 3. listopada. Na zapytanie francu
skiego reprezentanta odpowiedział bzeryf, że g a
binet — ponieważ kontrola europejska je s t 
wspólną instytucją i angielskiemu janeralnemu 
konsulowi nakazano nie uczestniczyć w posie
dzeniach gabinetu — postanowił, nie zapraszać 
także i Bredifa na posiedzenia.

Londyn dnia 2. listopada. Times donoszą, 
i i  rząd egipski zaproponował Anglii zaniechani* 
procesu Arabiego, a wysłanie go na wygnanie. 
Rząd angielski nie przyjął tej propozycji.

Standard  donosi z Konstantynopola dnia 1. 
listopada, iż w skutek wysłania Dufferina do Kairu 
rząd turecki zamierza wysłać do Kairu i turec
kiego komisarza.

—  Rzeszów, 27. pażlzieruika. Na dochód ubo
giej młodzieży szkolnej odbył tlę dziś przy współ- 
uiziale tnt. amatorów koncert śpiewaka opery p.

W iedeń  31 październ . j

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Recty salto, w bank. S pro.
,  ,  w ire b m  S „

u  ^  lSM po 250rt.w.». 4 pr.
1MO „ 600 „ „ „ 6 „

2 1860 „ 100 „ „ „ . •
a-22 1864 .  100 „ „ „  . .
toUty suit asm po lSO st.lpr. 
(U sta ciota pc*. . . .

Obligacje indemnisacjjne 
(sa 100  złr.)

Oalicyjekte . . . . . .
B « k o w i£ * k ie .....................

Inne publiczne papiery.
W  tfiercka renta słeta S pr. po 

100 sir. w. a. . . .  . 
W fgioniapoż. keLpe 190 t l  

t  praeestowa . . . .  
ffąg tenka po*, pe 100 «lr. 
Ceraeka ptśyas. kal. p« 4% fr.

Akcje bankę we.
Jmglo-auftr. po 200 11*0 «Ł 
pśdamerad. A lt. Gos. 200 al. 
lak tad  kredytowy dla handle

i przemywa...................
I**rłr"ą kred. węgłer. 100 **»• 
WMren. eekeat. aUeee-aastr. 

pa  MO i t r  , . . » •

1 sątl:
1 .. *-

1

78 7< 
77 86 

119 25 
I 81 80 
186
170 60
146

76 95
77 60 

519 76 
181 SJ 
185 7fc 
171 -  
147

100 
99 60

100 s r
100 —

119 86 119 60

188 9. 
117 -

184 40
117 26

128 -
281 -

128 25 
286

•806 -  
i996 -

806 80 
;fi* 60

|170 680 1

pe >00 it. 
ankn enst.-i 
600 itr. .

»**>
HłT

sk po 100 złr. • 
bank pow. po 140 al.

▲keje kolei.

*00

886 — 688 
120 1f> 121 — ] 
144 60 146 -

.14 7s!u #

76 I «  H  
•69 60

jlU 75,912 -

■Ir. m. k.

sł. w. •* • •
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

złr. m. t . . • • • • 
Morawsko -Briąska (central.

po 200 złr. . • • • - 
Lwowsko- Ccemlow. - Jasska

A uto. pól. saeh.pe 900 «ł. u -
pe 200 zł,

„ „ f :r„ » o o  „
W o l f a  pe 200 th .  srobr. 
Siedsiegr, po SWO zł. w. a. «r. 
StaatseiienD.-6toe.200 ał. wa. 
Sfidbaha po 200 zł. »• .
Tramway włed. pe 170 ił. 
Tftgiertto-calioyjlki (Łcpk.

p4łnee.-wiohe4. po 
200 ełr. srebrem . . .

!et. aaehoda. (Wcstb.) pe

jSTSS

198 — 

[SIO ~ 

22 —

auss —

196 50 

810 60 

22 76

269 50 170 
2f b 60 MS 
327 75228 - -I 
165 75,166 95
,161 50] 
841 
1188

,162 — 
S841 60 
1188 60

eh . w. a.

80 25,280 75] 

161 60 182 

161 -  161 6 Oj 

166 75 167 -

L i e t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

Bodonered. »Ug. Cstor. 6 pr. cł, 
„ spł. w 38 lat 6 pr. w ji. 

Gal. Tow. krad. siem. 4 pr. wa.

Galie, '{tank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. wieś.* „ „ 

Bank austo. węg. m. k. 5 pr. 
» • * w. a. 8  ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 aŁ 6 pro.
Ufflbf. W. e

Alfóldzka po 800 ał. 6 pr.
srobr. w. n. • • . . . 

Czeska s 800 złt. st. w. a. 
Ełłbiety po 6 pro. sr. . . 

Je a  1863 5 pr. u .  w. a.
* _ 1 8 706 , ,  „
■ * 18725 . ,  .

Ferdynanda p*Ł \  Fre- « -k .
# _ 6 .  w^.
•  5 .  sr.br.

G a l i  L. 800*4-5
n .  om. 5 pro. 
f fl. em- W l  300

•  IV. e. z 800 ał- •  P»-
Lwow.-Cror.-Jaos. I- em.1866

800 ał. 6 pro. ar. w. o. . 
Lwow.-Caor.-Jaa. f i. «*»• 1867 

800 >ł. 5 pro. Wi 
Lw.-Csor.-JaM. OL om. 1 « «

•00 A  5 pr*. « - » - *  •

I

18 75 119 25
98 9^ 99 20

- *1 60
98 6(J 99 2

101 70 1C2 10
SCO 7C lu i 10
00 6- 100 7*

100 100 26

94 76 95

95 50 95 76
101 - 101 60
91 5 97 75
97 4f 97 70

>00 27 100 60
101 5€ 1-J2
105 76 1C6 60
109 -

107 107 60
ICO

—
100 50

92 60 98

100 26 ICO 50

55 80 96 •0

tow.-Csor.-Jaaa. IV. em. 1879
300 «ł. 8 pro. «r. w. a. 

Sudolfe po 800 z ł.w .t.5 p r.
srebr. w. e ........................

Rudolfa em 1869 po 500 zi.
6 pro. sr. w. a- . . .  

Rudolfa em. 1879 pe 800 al 
5 pre. sr. w. a. - - ; 

Sieinłiqgrodskiej aa 900 zł*. 
5 preu . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuki).

dakład kred. dla ban. i prtem. 
Klary po 49 ałr. m. k. . 
insbrncki. prom. pot. . • 
Keglerioh po 10 ełr. m. k. 
Krakowska po 20 sir- ®- k. 
Lnbladska prom. pot. > .
Bndzińskło  .................. .....
Palffy po 40 ałr. m. k. 
Radolfa po 10 ałr. m. k. , 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
SolnogrodaUe prom. poA . 
S t  Genoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldsteln po 20 sb. m. k. 
Windischgrłta po 20 ał. m.k

Dewizy 8-mieBięczne.
Berlin 100 mnrk . . • • 
Frankfurt 100 mnrk. . • 
Hamburg 100 mnrk . • • 
Londyn 100 f n t  eiterL 
Pnryf tOO franków .  .  .

P r a y j e c h a l t  dnia 9. listopada 1682.
Hotel ^ORZA: W. hr. Wodricki z Olejowa. 

9. Augustynowicz z Szeptyc. J. Kieszkowski z Luki. 
B. Kieszkowski z Krakowa. M. Komarnkki z Hor- 
pina, E. Zagórski z Koiodziejówki. M. Sobolewski 
z Kukutkowiec. A. Hazarakl z Nestorowie. W. hr. 
Logothetti z Drohowyża.

Hotel EUROPEJSKI: M. Urbański z Haczowa. 
A. Jaworski z Skwareawy. A. Hendrich z Lipska. 
L. Redlich 1 J. Bóhm z Wiednia. A. Weiss z 
Pragi.

Hotel ANGIELSKI: A. Wenda z Krakowa. 
A. Bartkowski z Sambora. J .  Wiśniewski z Cie- 
młertyniee.

Hotel WARSZAWSKI: S. Wysoozański z La
szek doln. T. Uieniecki z Iwonicza. W. Mądlecki 
; BóLrkL J. i E. Schreier a Wiednia. L. Msde- 
ewski z Horodysscza.

Hotel KRAKOWSKI: A. Kostecki i K. Berke 
z Krakowa.

L w ó w ,  s Izby handlowej. 2 listopada.
I .  A k c j e  z a  s z t u k ę  

bez kup bieżącego), 
golei galio. K w ok L udw ika .  209 812

Lwowska €zernlow--Jas8k. 108 —  1 7 1  — i
Hznku hypot. galie, po SDO złr. 305 — .30^ -

kredyt. gsUc. po iGO złr. 247 — *52
n .  L i s t y  z a s t a w n e  sa 100 złr.

(bes kup. bieżącego).
• -  ■ 98 45 160 —

s.0 50 v2 — 
18 45 (00 — 
87 — 88 25

101 39 102 30 
101 i. 2 — 

97 60 v8 76 
K il 5 ) 2

S4 60 5 60
At zir

•Mę 1 i 1

94 51 95 2

99 6 99 90

99 'M 9) 70

99 40 99 70

92 2 92 60

174 174 50
88 25 39
22 L S8 KO
1.
20 50 21
28 60 24 . .

— 89 26
85 25 85 76
i8 76 18 76
51 60 62 60
28 6f- 24
46 W) 47 —

24 Z' 25
27 76 28 60
89 60 4'J -  -

58 86 58 46
68 86 68 46
5S 86 *8 45

119 10 119 60
i7 15 47 25

Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiafloioścL
Gołos donosi, że droga żelazna Żtbińsko- 

P ińska w dniu 5. listopada dla pubiczności o- 
tw a itą  zostanie.

J.Vówe Wremia donosi: Uwzględniając wyso 
ki stopień ukaztałcenia 135 kobiet, proszących 
o pozwolenie im uczęszczania na żeńskie kursa 
medycyny, na k tóre je s t tylko dziesięć miejsc 
wakujących, zatwierdzonych przez p. m inistra, 
rada profesorów sta ra  się o to, ażeby w szystkie 
proszące przyjęte na  ten  kurs zostały.

Prsszburg d. 2. listopada. (P ry w ) Zeszłej 
nocy były  w  miasteczku Gola zaburzenia p rze
ciw żydom. Ja k  słychać, zburzono domy, pod
kładano petardy, a jedną żydówkę zastrzelono.

Genewa d. 2 . listopada. (Pryw .) Moskwa a 
praszała tutejszą policję o ściślejsze czuwanie 
nad nihilistamL Policja odesłała Moskwę do 
szwzjearskiej Rady związkowej.

Petersburg d. 2. listopada. (Pryw .) W fa 
bryce prcchn pod Csernihowem odkryto ogromne 
kradzieże.

Cavalese (w okolicy Trydentu) d. 29. p a 
ździernika. Miasto Predazzo jest przez rzeczkę 
Trayigno w najwyższym stopnia zagrożone; 
prowizoryczny most zerwany, komunikacja n ie
możliwą. Między Cayalese a Moliną wszystkie 
mosty są zburzone, a  Molinę tylko ostatecznemi 
wysiłkami ocalono cd zupełnego zniszczenia. 
Ruch kolejowy między Alą (na granicy włoskiej 
kn W eronie) a  Saturnem i między Brizen a 
W aidbruck został dzisiaj n a  nowo otw arty ; to 
samo jazda pocztowa między Brizen a Atzwang 
i Bruneck a Innichen. Komunikacja między Sil- 
lian a Lienz (w dolinie Pusterthal) na nowo pc-

Tow kred. galie. 5 pr*t. w. s.
•i »p ». 4 ,  , ,
■i u » b ,s okros, 
n 4 ,t „

•Janku hyp g&dc 6 pręt,
ł Ił W ** rO ję f
j, j5 , 5 , .

Gilic. Za i .  kred. włoife 6 pręt
n it .f »; ^

11 A, L i s t y  d ł u ż n e  za
Ogólnego rolniez. kred. Zaktodn 

dla Galicji i Bukow-uj £ pret 
IV. O b i ig i  sa 00

indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje keuwnu Za«ł.kr wł 67 , 
Pożynka kraj. % r -S‘% pa 
ijsej uuasta KrsJftfws

V I  « a . t  j  
-ebat holwndrr^ti

eesŁrski 
Napoleondor 
Pó&nperjs? rosyjski 
Rnbel rosy ski srebrny 

, papi ro wy 
liA- marek niemieekieh 
(Irebro , ' I
tonpony w srebrze

złr
*9 £0 li 1 —

i l  50 
1 —  182 SO 
9 £0 1 60

23 50

4 64 
Ś 67 
ii 42 

52 
1 t2

*  59

f. 64 
& 67 
V 62
i  <2
i  -2

(7%  i ‘* */s
t-9 10 f.8 ;(J

K U E B  tż IK Ł D  i  W IK D S K B K 1 S J. 
W ie d e ń  d. 2. Listopada 1882 

godzina 1. minut 45 popołudnia.1.
Losy kredytowe 174.— 
Anglo-Anstr. 125 50 
Kolej Kar. Lud. 309.50 
Kolej połnd. 137.20 
Kolej Elżbiety 211.50 
W eg. Nordostb. 161.— 
Węg. obi. p. w zŁ 94.75 
Kolej siedmiog. 108.90 
Renta weg. 6s/0 119.40 
Rob. rubel pap. 1.18.75 
Galie, indenwiz. 100.—

Węgder. kred. ak. 295 
Unionsbank 120 50 
Nordbahn 278.25 
Kolej Alfold. 168.75 
Kolej Lw.-czer 169.— 
Wied. Oomuna. 123 50 
Weg. kolej zacl. 166.50 
Losy tureckieh. 26.50 
Bankrerein 114.75 
Losy wegier. 117.— 
Marki niemieckie —.—

lepsze.
IfledoA , 2 listopada 1882 

godzina 10 min. 45 przed rołudmam
Akcie kredyt. 303.80 Anglo-austry i 2 j  JO
K o l e i  Kar -Lud 309 50 Kolej Połudn 136 51
U nionsbank 120 30 Hapoleond^r
Bosyjf banka 1.18*/, Ui^posabienie m dłe 

EUtrUn, 31 października 
godzina 5 minut 3 5  po południu 

Sosyjs. bank 2 -2.o0 Akcje kredyt 525.50
Lombardy 229 — Galicyjskie 13* .2 i
Eolai Rumu*. eO. - Anat. bank, 171.15



Owoce suszone
dok d y m u !

1 kilo jabłek obie.anycLi w ió lnyeh  fi. r 
mach krajanych 80 ct.

1 kilo g r u s z e k  obieranych i prasowa 
nych 1 złr.

1 kilo w i ó r ó w  z jabłek l  złr*
1 kilo g r u s z e k  w lUDfei 50 ct.
1 kilo jabłek w łupseh 20 ct. 
rozsyła w worecrk&eh po 5 kilo włącznie 
z opakowaniem i franco do każdej stacji 
pocztowej-. Ł  K.« w P . s  t y  u l u , po 
czta w miejscu- 88:5 4—10

Poszukuje się

realności
w pobliskości większego miasta od 
30 do 50 morgów, z dobremi budyń 
kami, — lnb dzierżawy blisko miasta 
od 150 do 200 morgów. Adres 
J ó z e f  B i t a k i ,  w Panowicach, 
poczta Zawałów." *936 1— 2

N a u k a

i
dla spraw  austro  - w ęg iersk iej 

m onarch ii 
w  p o la k ie m  w y d a n ia

Teodora Kulczyckiego
ce«. kr. iadoy rachunk i doc-nta 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia po 4  z lr .  n wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ky 

njok, i. 17. 886 3 1-15

Ktoby miał U T J . - j .  w średnim wieku, bardzo

sforę psów gończych WUOWa
lub jednego dobrego psa lub sukę do względnie matkowaniem przy dzieciach 
sprzedania, raczy się zgłosić listownie lub panięukaob dorastających. Biiz- 
pod adresem: „M. K .“ poste restantekzą wiadomość udzieli pensjonat pani 
Kozłów. Listy można niefrankować.j Cieleskiej, ul. Halicka nr. 37.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
M  V1ULETTES DE PARHEi

ED.PINAUD
Mydło  AUX mOLETTES DE PARMĘ]
gsseneya dla chustek AUX WIOLETTES DE PARMĘ 
Woda toaletowa. AUX ViOlETTES de PARMĘ !
Pom ada . . .  aux w iolettes de parme |
O le jek  AUX DIOLETTES DE PARME j
Mer rjnwj.. .  AUX WIOLETTES OE PARME j  

Kosmetyki. AUX YIOLETTES OE PARME 
37, B ou lerard  de Strasbourg, 3 7 .

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatuukÓw herbat 

zł. 3.20 k il’,
procliy herbaciane

złr. 2 za kilo
najlepsze czarne herbaty

od zł. 3 do zł. 6 za kilo 
rozsyła handel 

herbaty, lim u  i win

A . .  M .  F i t m l l
król. pruski aadw dostawca 

w  B e r n i e  (Briinn)
h6s4 2 - ?

OCXX XXIOOOCX XXXXXXXXX
x Spółka Stolarzy lwowskich

we Lwowie, plac Bernardyński 1, 15.
poieca swój 2b lat istniejący 37 1 3 -  ?

S K Ł A D
obfici* zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom 
plstue urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypiali! 
z orzschowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe 

g ęte i żelazne po cenach znarznie zniżonych.

X

J e g o  M o ś ć
król Danii, polecił przez swego 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
sknteczność leczniczą Hoffa eks
traktu słodowego u mnie i n wielu 

członków mego domu*.
P a b lie m e  podziękowanie i sprawo
zdanie łec.sn z d. 21 sierp. 1882,
od matki, która donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i skoncentro
wanego ekstraktu słodowego, wy

zdrowiała.
D > c. k. dostawcy rałw or. p J s <  

n a  Ilwfrtt, król. rail.y komisji, po
siadacza o. t .  rłotego krzyża zaiługi i  
koroną, kawalera wy*, nrderó* pru
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry
kanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, 
dostawcy" nadw. w i In książąt Europj, 
we Wiednia, fabryka: Grahenbof, Brau- 
uerstrasęe a. Kantor i skład tabryosnyr 

Craben, BiSuoeut. 8.
Moja jedyna córka, cierpiąca 

od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe.

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Pann jako wy
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie.

Neumarkt 21. sierpnia 1882.
Z uszanowaniem 

ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt. 
w Styrji.

Mniej ja k  za 2 złr. nie wy
syła się. 3507 £—15

Główny » k ł  s I w e Lwowłe : Z. 
Bneker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. 
Blumrnfłld aptek., Kareł Bałłab&n han
del. Sialu: Za bystrzyn apt. Brody-. 
ws7.v«tkio apteki. Roehrtia: Michnik
Budzanó.: Jasiński. Czerni owce: J. 
Gółiebowrki, tirae-a Tahala', Ignacy 
Sckmrcfc Drohobycz: T. Jabłoósri L. 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius Jaroztate: 
3. Bh* m a p t, 8 E tmberg, Wisłocki 
apt Jasio: T. W. Barglewic® a p t, Ko
łomyja: Jan Sidorowiez. Kraków Jan 
Janig*, J. Tracezyńiki, Edward 
Fucha, W. Bedyk. Stokmar, Wiśniew
ski Apt. Nowy S ą 'z : J. Grossbrad i 
apteki. Przemyli: M. Kozłowski, M. 
Krug ■ -rszystkie apteki. Bze gzów: A. 
Karpiński apt w Rynku S c h a ittr  A 
Comp.. Nengsbanor. Sambor: K- Mu- 
rescb, Alekruewie*- apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ Rync araki. Stanisławów. 
Jan Macura ap exr»ri i Kaiman Jonasz. 
Stryj: D J. Nus^enblatt A Cmp , obie 
apteyj. Sucsatca : Ed. Lisrka ap t; Tar
nopol: wszystkie apteki. Tarnów : W. 
Muld ner. Żuratcr.o: Tomazzoweki apt.

W y b o r a a  z e g a r k i  a a fU a le j  a a  «kU dzi< 
B tff t re w  ed  34 la t  re a « n & w a a jm  a

H .  H E  l»2S ,
f a b r y k a n t a  r e g a r k ó w  

we W i e d n i a  Stefansplate Nr. 6.
RZfcTELIVA G W A RA N CJA . w y

! la r  dt klarłcie s r e f s ie w a n y c h  fe fte w tk ic k  sc f« r-
lików  k ieM o n tó w y eh  , oceck«wakiyeli w* ©. Ję. a 
!rręd * !e  c e M e c in isa y ia . C y lin d ry  d e  p o le w a n ia  \
I p ra c y  pa fl. T. 8  i ł .

N o w o ś ć  S S £
Z e g a re k  fcie*Ł<»iikewj s b n d a ik ie w , id f c y  w  k a i -  

d e j p o zy c ji i  M o m rtę e y  a t . lo ,  11, 18. 
S re b rn e  z e g a rk i c y lin d ro w e  . . 8 , jo  1 3 |

„ .  k e iw ie s s e  . . .1% , j<j( ftj |
p .  r*»© A t«ry . c l r lk le  1%, 2 0 , 30

K reb r. i p a s ł .  K w a rk i d sa tife i*  12 
Z łe te  t e p r k l  d tM ik le  . . . .  18

# 9 c y l in d ro w e  w ę tk ie  28 ,
k e tw ie « n *  . . .  35, *0 , i o  i

« .  r . s w a t s r y  . . . *e  ««.*, 8 0 1
„  d .m s k ie  r e n s s t « r y  39, ł«, 6 0 1 

' S re b rn e  l a e e a i a k i  d e  a e f a tk e w  ed  2 t i .  d« 
18 x l . , . i ł » t e  t a ń e a ta k i  pe a l  18 de iOO d r .

Iune towary złote 1 srebrne
t a k i e  J t r e l e  i p i  wwad vab a p ie rw az eg o  a ró d ła  
w n a jaao d n ie jsay ck  faa e n a c h  i n a j ta n ie j .

Z a n ó w ien im  a a ^ a k w ia jf  a l f  b ez sw tee an ie  
a a lie a a a ie a i.  Ceby U lf  n ie  p e d a b a ta  b e d d e  w y 
m ie n i ł a ś .  P rz y jm u ję  a t g a r k i  i k e i c ie w a e io i  w  
s a m ia a ę . Z a k ła d  d l i  ‘r*  p a rn e j i.

Z egsry  peadułowe f i n t t i t  w y rsb o
a a jp ra e d s ie ja a e j  ja k e ic i .  R y e ia y  i e e n n ik i  g r a m .
Ro y r o e z e s n e  zegary ■ X on  e c sw e
Ba m a rm n rse , b ro n tie  c a fra e e  p e ii l ip .  w  k i i ’ 
dym  g a t i n k a .  B n 4 s i k i  ad  % a l. 1 w y ae j.

l i n a n i s
•  m etek  d o s ta w a c h  ae s t r e s y  p a n ó w  p re f . wab, 
Mwora a  C ze rn ie  w lec , > ro r . W ilh . S o k c c h iU  w e  
Ł w ew i# , M K os opack iego , w ts ś c ie ie la  d d b r  w 

i K eby lem  (a a le e e n *  p ra e a  b a r m U tr s a  w  T a rn ap e*  
in  d r . K oam inskiegs)- łe n a e  p e lecen y  p rz e z  e . k . 
ra d c ę  d w o m  J ,  W ió rsb ie k ie g e  w e  W ie d a in  i tp .
p a b l ih o w d e m  e w a g e  c c a s s  w  tf<* d a le k n lk s , )
d a le j o l r i y n a lo m  o 4 A . M f i l l e n ,  y « fu e a u ik «  25 
p a łk a  j i i e c k e t j  w  P le W je  w  B oónii, B e lez ican  po 
r u c a s ik a ,  14 p a lk a  p ie c h o ty  w  T rz e b in i w  H e r -  
eogo w in ie . H a a ry c e g e  W a tz se h e e b , j e n e r a ł a  
j o r a  w  Ł e w e z sy  itp^

Z o r a c d u i  o w a s ę !
Ht ir.a Z i a r k ó w  od n a j ta n a a y c li d e n a j*  

d rw isz  y eh  g a ta u k ó w  e k tó ry c h  d o k ła d n e -  
i e i  i  trw ra łe ic i  p o s iad a m  n a jc h la b a ie ja a e  
n z a a n ia  ed  moich n a jd aw B ie jaay eh  o d h ie r -  
ców , p ro szę  n ie  h ra e  za o g ła s z a n e  p rzez  
in n y e h  p e d ie ro  t r w a m .

S8S0I 1 —12

P laster T hapsiaI
LE PERDRłEL-REBOULLEAU

je d y n ie  p r z y ję ty  w S z p i ta la c h ;
jako  najlepszy , na jdogodnie jszy , 

najpew niejszy  i n a jm nie j koszlow ny I 
ze środków

przeciw
KATAROll, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC/CIERPIENIOM 1 BOLOM . 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

c tc .,  e tc .

8a » r V e

t l t l

o ł o m  n t t i e c h l e
ua szkluuki i butelki.

Pokój do śniadafi
poleca

F. D. Nowicki.Lwów®
13904 H a l i c k a ,  1 .5 * .  1 -6

Dzierżawa
350 morgów około Jezupola, z przy- 
stąpnen.i Warunkami zaraz do wy
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w 
B i u r z e  w y w i a d o w « * e n i  O .  
B o g d a n o w i c z a  w  S l a a l s l a *  
w o w i e .  3952 1 2

P ewien handel importowy spirytusów i 
win w Hamburgu, wysyłaj ąoy swoje 
towary do Anstrji, poszukuje d a 
sprowadzenia tychże dotyczącym od- 

bioroora we Lwowie
ajenta miejscowego.

Ofer'y pod cyf.ą H. 05654 przyjmuje 
Adminislraoja Gazety Narodowej. 1—2

BONĘ francuską I Większy handel 
T i a t r i ł i  jtowarów m odnychdę dziewczynki trzyletni aj po.fz 

Bliższa, wiad-możó przy ni 
n c j  I . 1 0  na I. piętrze.

Z a s t ę p c y  skich krawiec
kich warstatach posiada dobrą rutynę, 
poszukuje, pierwszy handel wiedeński, 
utrzymujący skład materyj wełnianych 
i podszewki, dla Lwowa.

Oferty z rekomendacjami pod 
J. P. Wiedeń, post. rest. 3672 2—2

lir. Hrirrinamuł I
I I W

A .  J p t T K I M
Deatysta-lekarz z Wiednia,

osiadł stale w T a r u e p o l a .
Leczy wszelkie słabości ust » zębów. — 
Operacje, plombowania, oczyizez-nia ie  
bów, wprawienie sztne/.nrch zębów i 
szczęk, uskutccz .it jak osjLpioj i nyde 
likataiej, ć8?9 1—3

poszukuje dla detajlicznej sprzedaży 
p a d r ń ż n j ą c e g o  (chrześcianina). 
Ubiegający muszą się dobrze prezen
tować, przytem wykazać się kilkole- 
tnią czynnością w handlach większych 
galic. miast i posiadać rozległo zna
jomości w lepszych kołach mieszczań
skich i s?lachecbivh. — Łaskawe zle
cenia p.od „W. 437 de M. Dukes, 
Annoncen • Expedition we Wiedniu, 
Riemergasse. 3593 1 - 2

f l o t o m * }  V

n»cb

A C \ I L 1DM
najlepiej utwierdzony ^rodtk leczni

cy przeoiwi-zerzącsfice u mężczyzn 
i upławom u kobiet,

ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony p rep a ra t,— leczy l»ex 
w R t r s y k l w a n l a  i  b o t ó w ,  nie 

pozostawiając po so
bie s k u t k ó w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo z u s t a r s a -  
ł e  g r n n t o w n l e  
i stosunkowo S 
k u .  Należy wyraź
nie żądać dr. HART- 

MANNA ,Auxilium# dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza
jącą  broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanua i we wszystkich znacz
niejszych aptekaoh do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 ct. 35 8 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W .
T W  S cH D Y , apteka „zum goldenen 
Hirsohen14 K ohlm ark t 11 we W ie
dnia

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 2 i od 4 - 6  w  swoit 
zakładzie, gdzie zajmuje sia tak ie

znany 
J kośnie

tyczny środek piękności, 
służy do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na- 
skórnycta Flakon 3 marki, 
pół flak. 1 50. 3939 1 4 

Jedynie prawdziwo w e  L w o w i e  
w  a p t e c e  J a k ó b a  B e l s c r n .

jak  dotąd leczeniem wszystkich sla 
bośoi naskórnych, tajnyrh szczegól
nie osłabienia, podłng doświadczonej

£ ąguwimpiw

Osłabienie, choroby nerwów, tajne greechy młodości i wybryki.
M 9 r .  i f  r u n a  

p r o s z e k  p e r u a ń s k i
w y r a b ia n y  i  U ó (  p e r t t a ń a k ie h

P roszek  reruańshi jest jedynym, ażeby oałabienic 
t a i z ą d ó w  płciowych 1 poredowyrh « n . »  a
, ł , , n impotencję i  «  k .b ie t  niepłodność- a ,U D |ć . P ie a t .k  
p e r o .ń .k i  Jc«t t i k i ,  D i.K E .edK  M p ie e c iw  D J w .ła c jr m e* f* M e a io »

I w « k « te k  pkyuca * o « 2 »  i  k r . i  p r ie e  pem kekkIk, ek em Ic, J i l e j  p n c e iw  e i .r o k sM  K«r- 
wó«r E t . :  ttlE k i.n iiŁ  ł k / , 1  o w , b k j .E a iu  t i t j  w  Wf|E B liM if . w  k ł , y l „ h  i jr r b ie e ie  
paeieriftw p M , beloM w  pierglEek i  g łow -e ,  M ifren ra, « a p .le ś « ł ,  p rE ilęp leE ia  u u i/e ła ,  
EhlwECjsefiiu BfErez.TWeM, drzeEin B ,r p » w e E B  w  rekach , nogach  I a ied ek rew n oii.1  itp .

W oop atk i. w yżej w jM iea io n e  choroby n ie m agp być la b  d a lece  i ape-aeeea żadnego  
datpd w  m ed ycyn ie s u .n r ,*  irodk a  au p e ta ie  w ji-cen n e , ja k  p rtee  dr. W m n a  p ressek
p era a n ek i, aa n iee a k e d .i*  n ść g w a ra n ta je  si^ . ,  . __ o

C ena padetko w raa  a p raep isem  JŻye:a I a l .  80 c l . r  r
S kład .- w e LW OW IE w  apt. Z . R U C fE R A . w  ara k o w i) W .  ited y h a , w  C Sorniew -  

caob «  J. G olick ew ak iogo . Joaorn iay  ą je a t  w e  W i e d n i a :  A l. G ta e k n ,! , d ypl. aatek ara  
I I . K a ia er-J o a eU li ii bo II

metody bez skutków następnych, 
niemniej churób kilowy cb i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

W ied eń , 8 teJ » , s e i le r g a s s e  
ME1.  U  (jedenaście).

Skład we LW OW IE: w aptece 
P. Hikolasoha.

T IK U  INDIES
GSILLON

OWOC ROZWALNIAjąCT, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw  ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
N ajprzyjenm iśjszy środek d la dzieci. 

S kud  w e  L w o w i e  : w Aptekach p p . Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego.

P ar Ti o : GRI LLON,  Aptekarz,
17, yrtty ulicy Rambuttau, 27

Dr. CfiABLE

SANG

ulica Vivienne 36, 
w Paryżn. 

3yrop ten leczy kro 
sty. liszaje, wyrzuty sy 

fllistyozne, ozyśoi 
krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

ż o lo m  s n a k ó rn y m  8 4 3 8  1 — 1 2

SYROP z CYTRY
NIANU ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na-| 
sienią i uplawy białe,

PLUS DE
CO PA H U

L. 21206.
Ces. król.

kolej Lwowsko- &
uprzyw.

Czerniow.-Jasska

Na rok 1883 rozpisuje się w drodze ofert

DOSTAWA

Dla uuiknięeia narzekań sluśnie earzucanycli 
plastrom naśladującym Thupsia Le Pcrdrieł- I 
Reboulleau wymopać naioży we wstyftkich i 
aptekach, rysunku t podpisów powyżej umiesz
czonych.

(poczwórnie zmniejszonych).
S k ła d  we Lwowie w aptekach P . Mikolasch*» 

i Krzyżanowskiego.

około

Przenośne

m o t o r y  p a r o w e
e p rzy rządem  do opalan ia  (Yorwarmer) na jn o w 

szej konstrukcji buduje  fa b ry k a  m aszyn

F. X. K O M A R E K ,
we Wiedniu, Huugelbruniigasse 15.

IVowi<ika centralne, powietrzne, parowe, wodne 
i kombinowane, palowiska miejscowe ra  pomocą 
pieca wentylacyjnego, urządzenia do obsuszenia. 

Cenniki i kosztorysy gratis.

r z ą d
depart. medycz. z dnia 28.

msu gag— »MFW
'C e s a r s k i

r o s y j  s  l i  i
potwierdził rozporządzeniem ministerjalnem , „
stycznia 1881 1. 681, żeby c. k. uprz, « * n ł4 a ły p ła s **^a  I f ls e n e jn  

d «  n s t  dr. med. C. M. FABERA we Wiednia, 
po zbadania i wprowadzenin nżywaną była w c. k. szpitalach: (słownie) 

1. jako środek desinfekcyjny do oczyszczenia powietrza w pokojach 
mieszkalnych i infirm erjach; 2. jako hygieniczny środek prezerwatywny 
przeciw miazmatycznym chorobom w ustach i gardle; a 8. jako środek 
leczniczy przeciw zakaźnym chorobom w ustach, gardle i jam e nosowej 
(dyfterji, anginie, katarowi krtani i t. p.). 3636 1—3

Eukalyptusowa Esencja do ust jest w zapasie w wszystkich aptekaoh 
i z zacznie j-zych parmuferjach austr. węg. monarchii i zagranica po eenie 
a  * fp . MO Ct. flakom

Bezpośrednie zamówienie najmniej 3 flakonów wysyła się opłatnie 
franco z własnego składa

w e W le d a in ,  I . ,  B a n e r n m a r k t ,  u .  2 1 .

5?

V

V

990
2140

90
300
400
270

ii

>i

U

V

metr. sześć, tartego materjału dębowego,
„ „ sosnowego, jodłowe-

lub smerekowego,
tartego materjału topolowego, 
budulcu dębowego,

„ sosnowego, jodł. lub smerekow., 
dębowych pokładów rozjazdowych, 

13500 sztuk dębowych progów trapezowych,
5000 „ ,t półokrągłych,

37000 metrów bieżących łat rzniętych,
42000 „ „ ,, okrągłych i

400* sztuk dębowych słupów telegraficznych.
Ofertv należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa

trzone w napis: „Oferta na budulec i materjał tarty“ należy 
wnieść najdalej do 18. listopada r. b. godziny jedenastej przed 
południem u zarządu głównego we Wiedniu, (I, Elisabethgasse, 
9), komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub dyrekcji ruchu 
we Lwowie albo Jasach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie 
złożyć przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum 
w wysokości 5°|0 wartości oferowanych materjałów.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, 
tudzież warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurach za
rządu materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i w Jassach 
lub za uiszczen;em należytości pocztowej przesłane na wskazane 
miejsce.

Wiedeń, w październiku 1882.

I I  e  r  b  a  t  a
(bezpośrednio sprowadzona) 

w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń
skich o : 4, 3, 2, 1 kilogr.

Gatnnkł a om atycene kl1' z" etpt°
SOUCHONG kwiat, najlep. czarna 6.50 

, a wyborna 5.60
CONGO (famil.) wybór, czarna 4.—
KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7. — 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.’0 

„ „ wyborną 5.50
Cesarska mięszana 8.—

wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 
płatą eta i franco do wszystkich stacyj 
pocztowych. 3866 9 30
A. Go dschmied & Cmp. Triesil

'1'ylbó u

Hans Sachs,
we Wiedniu,

1., Lieehtensteg 1 
Najlepsze i  n ą j f a ń s i ;  
C»buwi® dla mężczyzn 
kobiet ł dr.iooi, zrobiom 
elegancko i trwale w naj
obfitszym wyborze z s w s b . 
w zapasie. — D a m s k i e  
s r t y l l f t y  laztybowe ua 

podwójnyeh p-)rto8iwach od 3 zł. 76 ct 
lyźej, s s ę ta fe le  s z t y l e t y  na podbój 
ych podenz«aeh od 4 zł. wyżej. Wązol- 
tiego rodzaju o b a w i e  z cholewami 

4!a chłopców, tudzież filcowo obnwie 
Ua domu po sdumiowatąco t a n i c h  
enaeb. Ilnstiowsoc cenniki * ponozonion 
Io wzięęia miary gratis i franco.

Zlecenia t  prowincji uskuteszniają 
dę ryełiło, eoby się nis podobało, będzi* 
wymieniane. 8542 4—7

Pierwszy i najwyborniejszy orygi- 
n dny wyrób c. k uprz.

P l e c ó w
do regulowania i 

napełniania
R. G eb  urth,

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
Y I ,  S Ł ^ i s e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra- 

iranco. 2817 8 ?o

na ołowie i lirodzie, kolor naluralny
Dostawca 

J .  Kpól, Mości Królowej 
Anglii i wielu Dworów 

l med. zł. -  H med. sreb.

REPARATEUR
AU QUIIM QUINA

Przygot. przez F. C R U C Q ’a, Dra -  Chemika 
P A R Y Ż , 11, r u e  T yS v ise , 11, P A R Y Ż  

I u En. Pinacd 
Je d yn y  wyrób htimy,  n ic  b ę d jo  

farbę .  przywraca włosom na głowie  
i brodzie stopniowo w  miarę uży
wania go, ich  kolor naturalny.
UŻM SIE BEZ m m  INNYCH PREFaIIATOW

' f p ę d z a  ł u p i e ż
W e  \< szys th ic h  s k ła d ,  p e r f u m  i  f r y z y e r ó w

:j o o o o o o o o o o o o o o o o o q  
H a r l a n d e r s b a  p r z ę d z a  -

do robót pończochowych i nici na szpulkach.
Na wiedeńskiej i paryskiej 

wystawią odznaczona n ą j w y i -  
S z e m l  n a g r o d a m i .

Powszechnie ulubione z po
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 
hartownych i detailicznych anstr. Znak fabryczny dla]

D r  S € H 9 K I 1 > T A
doświadczone

8951 1—2 Bada zawiadowcza.

plasterki Da nagniotki,
które po kilkorazowum nżycin nsuwają każdy nagi lo
tek bea bólu. Do nabycia w głównym skł-dzio:
G l o g n i t z ,  Niedetbstcireiuh, w aptece J n l j l i s z a  
B i t t n s r a  3244 2 -1 0

Skład we LWOY 1E w rpi. K. MIKO LASCHA 
i w znaczniejszych apt- kach na prowincji w Galicji,

Przy kupnie tego preparatu z chco Szen. Publiczność uważać na to, 
ażeby ksżde pudełko miało wydrukowa ę markę ochronną. Cena pudełka 
b 15 plasterkami i rogowi dck rozszczepem do wyciągania n-gn-otków 23 ct.

Orzeczenie
najznakomitszych dzienników europejskich o

u l e p s z o n y m  H e k t o g r a f i e ,
t n d z i e i  o

sk‘hi'<‘lu v z y h  u  n a  lis ty ,
s k r y p t a  i  f a k t u r y .

Heklogrof jest bezwzględnie uajlepszym a zarazem najtańszym aparatem do 
pomnażania, za pomocą którego na drodze suchej z jednego oryginału pisma, ry
sunku, portretu, nut w przeciągu 15 minut 89 — )00 kopii jednocześnie w różnych 
kolorach atramentu o cisnąć można.

Masę tak dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tak łatwo zmazać mo
żna jak  kredę z tablicy, a nowy atrament dostarcza dokładne odcieki o/.arnc. Dla 
urzędów i kancelaryj jest on dokładnym, łatwym do zastosowania, beznaganuym 
tanim aparatem do pomnażania, zrobione za pomocą hektografa odciski, wysyłają 
urzęda pocztowe po zniżonych opłatach porta, również jak  inne druki. Sekreta- 
rzyk (Facturen-Ordner', zwa y przyjaćielem każdego porządek miłująoego, jest nie 
mniej potrzebnym jak  hektograf, albowiem za pomocą tegoż natychmiast wszelkie 
pisma w porządku alfabetycznym, ułożyó można, nie potrzebując poprzód opisania. 
Te niezbędne przedmioty poleca jak  najlepiej znana firma J ó z e f a  L e w l t n s ,  
Wiedeń, I , Babenbergerstrasse, 9.

Skład we LW OW IE: u # G y r « r ł l i  &  » j d y « » ^ ł  p r * y  p l a c u  M a -  
r j a c h l w ;  w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żyohonia.________ f59 * 3—6

gggaasaaasaaag acan—SE -BrTir'~ WYWirTirarlenbadzhle tos$j na korzyść |  budów y wojskowego domu zdrowia
3400 25000 [po 50 ct.

tości złr. -
sswS8MBiE^asaBSSiB^IB8BPBaM^^i*.> .->̂ B̂ iaiBaS®S(rasSWaSS®ffl5SS0aEDSII\arlenbadshle losy na korzyść budowy wojskowego domu zdrowia

Główna
wygrana . Damski stroi Brylantowy Ip°5q<*

(G arnitur 5 sztuk). W artości 8000 z:.

arlenbadskie losy na korzyść budowy wojskowego domu zdrowia
2 Srebrny serwis stołowy ip°5octwy 
grane

(138 szt.) W a r t o ś ć  2000 zł. Dalej dalszych 1 5 8  głównych i 3240 
ubocznych wygranych,

Do nabycia tce wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i miej
scach s-przedaiy losów — G łó w n a  g p r * e d » i  ii  s ó w  :

W cchgelhaiis d e r A dm inistra tlon  der 
i n  Wiedeń W i d ń
Jl ̂ l?AfLonłhiirm8traBfl0 U  i .1 i i  Roihnnth 11 rmn(ipffmiA i - *•'Eothentburmstrasse

E nst Klingstein.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gronaan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“


